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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poś-wląteeznyeh

Numer pojedyńc-zy kosztuje w miejscu !0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracyi 
uiiea Czarnieckiego 1. 12. —- Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż 
K£.asmu5itia i, 9, — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi r.r. 85.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s ię c z n i e  2 K, 70 h. —■ W miejscu: ro o r n ie  24 K., półrocznie 52 K.. k w a r t a l n i e  6 R., m ie ­
s i ę c z n i e  2 E. ■— P r e n u m e r a t a  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 b, miMMcsnic.

„ P r m w iH k  nastaw y i f e r s e k h  dodatek miesięczny do „(łassety Lwowskiej*1 otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże si tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i  miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 
wad*>iku prenumerowany osobno kosztuje S E,

Jednorazowe ir sera ty obliczają się pc >4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłuszenia zaś tabeGryczne I liczbowa ps 
20 fiai. od Jednego wiersza mi try petitowej,

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. > w biurze Ludwl< 
ka Piohna ni. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 3S Rue de 
Varenn9.

CZ^ŚĆ UBZĘB 9 V7A

Pan Minister skarbu zamianował w eta­
cie c. k. galic. Prokuraloryi skarbu koncy- 
pistę dr Zbigniewa S m o l k ę  adjunktem, a 
koneypienta dr. Witolda ze S t a r z y n  Bo-  
g u t a  S t a r z y ń s k i e g o , k o n c y p i s t ą  Proku- 
ratoryi skarbu.

Pan Namiestnik zamianował prakty­
kantów budownictwa: Mieczysława R a p p e -  
go, Stanisława N o w a k o w s k i e g o ,  Roma­
na B i e l s k i e g o ,  oraz ukończonych słucha­
czów Szkoły politechnicznej Stanisława M fl n- 
n i c h a  i Bolesława C h m i e l e w s k i e g o ,  
adjunktami budownictwa w galic. państwo­
wej służbie budowniczej, przeznaczając Chmie­
lewskiego do służby w starostwie tarnow- 
skiem.

Pan Namiestnik zamianował inźyniera- 
adjunkts Wydziału krajowego, Franciszka 
S i e n k i e w i c z a ,  adjunktem budownictwa w 
gaiie. państwowej służbie budowniczej, prze­
znaczając go do służby w starostwie kclo- 
myjskiem.

Pan Namiestnik pizeniósł adjunktów 
budownictwa: Maryana H o f f a  z Brzeżan 
do Tarnowa, Artura B o r n a  z Tarnowa do 
Lwowa. Piotra J a c k o w s k i e g o  ze Lwowa 
do Tarnobrzega i Romana B i e l s k i e g o  ze 
Lwowa do Brzeżan.

CZĘŚĆ IIEFRZĘDOWA

L wóiv, 20 grudnia.

W ażrym komentarzem do zapowiedzia­
nej wiedeńskiej podróży rossyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych br. Lambsdorffa jest 
pismo, które otrzymała z kompetentnej stro­
ny z Petersburga Polit. Corresp. Głównym 
powodem podróży rossyjskiego ministra do 
Wiednia — powiedziano w tym komunika­
cie — jest jego życzenie przedstawieni;, się 
Nąjj. Cesarzow; Franciszkowi Józefowi. Na­
leży jednak podkreśli®, że znaczenie tej wi­
zyty będącej cennym dowodem wybornych 
stosunków istniejących pomiędzy Austro-Wę- 
grami i Rossyą nabiera szczególniejszego zna­
czenia ze względu na czas w jakim, przy- 
cnodzi do skutku niemniej na towarzyszące 
jej okoliczności. Przedewszystkiem potrzeba 
ją oceniać w świetle najświeższej enuneya- 
cyi urzędowego Prawit. Wiestn. Zasępiające 
się coraz bardziej położenie w Macedonii 
zniewoliło gabinety wiedeński i petersburski 
do dania obecnie tern większego nacisku 
ich wspólnym usiłowaniom skierowanym od 
szeregu lat ku uchyleniu niebezpieczeństw 
zagrażających pokojowi na półwyspie bałkań­
skim. Podjęta przez oba gabinety akcja o- 
braca się w podwójnym kierunku.

Z jednej strony musi być przeprowa­
dzone takie ulepszenie adm inistracji w pro- 
wineyach europejskich Turcyi, któreby lu­
dność chrześeiańska uznała za znacznie po­
myślniejsze dla niej ukształtowanie ogólnego 
stanu rzeczy i zatamowało źródło niezado­
wolenia i rozgoryczenia, z któiego wrzenie 
rewolucyjne czerpie swoje siły. Z drugiej 
strony zachodzi potrzeba wywarcia na te 
mniejsze państwa bałkańskie, z których agi­
tacja  macedońska otrzymuje podnietę i po­
siłki, odpowiedniego nacisku, a to celem na­
brania pewności, źe rządy tych państw w

zakresie swojego działania starać się będą 
szczerze i bez żadnych zastrzeżeń paraliżo­
wać ruch mogący spowodować zaburzenie 
pokoju na Bałkanie i unicestwić zabiegi 
Austro-Węgier i Rossyi dla polepszenia doli 
ludności macedońskiej. Z faktu, że gabinety 
wiedeński i petersburski zainicjowały w 
zgodnem porozumieniu to poważne dzieło 
i silne mają postanowienie dołożyć wszel­
kich starań, aby wykonane one było w całej 
pełni, wynika samo przez się, że zapowie­
dziany zjazd hr. Lambsdorffa z hr. Gołu- 
chowskim użyczy obu tym mężom stanu po­
żądanej sposobności do wymiany zdań co do 
metody dalszego postępowania w obu wska­
zanych kierunkach.

Wizytę rossyjskiego ministra w Wie­
dniu, poprzedzają — jak już wiadomo z wczo­
rajszej depeszy ~  krótkie jego odwiedziny 
w Belgradzie i Sofii. Wedle korespondenta 
petersburskiego Polit. G o r r odwiedziny te 
dowodzą z jednej strony, iż dyplomaeya ros- 
syjska uważa obecną fazę kwestyi macedoń­
skiej za istotnie poważną, z drugiej zaś, że 
ma silne postanowienie odpowiednio temu 
położeniu prowadzić z c&łS energia i naci­
skiem podjętą właśnie akcyę. Hr. Lambsdorff 
przez osobiste zetknięcie się z kołami decy­
dującemu w stolicach Serbii i Bułgaryi bę­
dzie mógł poinformować się dokładnie o ich 
zamiarach, ich usposobieniu i dążnościach, 
a zarazem wyrobić sobie należyty pogląd o 
charakterze i stanie rut hu macedońsSi^gS 
o ile on dotyka jedno z tych państw. Takie 
osobiste zetknięcie się z osobistościami kie­
ruj ącemi w Sofii i Belgradzie polityką za­
graniczną i możność udzielenia im w drodze 
bezpośredniej rad i upomnień o wiele lepiej 
będzie mogło przyczynić się do zrealizowa­
nia zamiarów oba wielkich mocarstw, niż 
dałoby się to osiągnąć w drodze pośredniej.

Wrażenia, jakie przywiezie z sobą z Ser­
bii i Bułgaryi do Wiednia hr. Lambsdorf 
s taną  się, zdaniem kół politycznych w Pe­
tersburgu, ważnym podkładem dla konferen- 
cyi i wymiany myśli pomiędzy rossyjskim
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Książę Savdli.
P c m s ś ć

przez

K o n s t a n c y ’  O k r a s z e w s k ą .

n i .
(Giąg dalszy).

Gdy się kościół wypróżnił, księżna Sa- 
velli wsparta na ramieniu syna, zeszła z try ­
buny i wyszła wraz z resztą rodziny, przez 
boczne drzwi kościoła.

Lwa powozy czekały na placu Kapi­
tolu. Podczas jazdy hrabina Pietrasanta, ze 
łzami w oczach, odezwała się do brata, tłó- 
maeząc mu niezbędność zawarcia związku 
małżeńskiego z Amerykanką. Tytuł książęcy 
odziedziczony po ojcu, ułatwił by osiągnięcie 
celu.

Księżna płakała w milczeniu.
Marek Antoniusz słuchał — nie odpo­

wiadając, nie mogąc pojąć podobnej rozmowy 
w takiej chwil1'.

Na małym placu, otoczonym zaułkami, 
nie skazanymi na rozszerzenie, stał od wie­
ków pałce Sayellich. Małe, niepokażne do­
my, winiarnie najn;ższego rzędu, nędzne skle­
piki otaczają ten gmach z szarego kamienia. 
Okna zakratowane parteru, nadają pałacowi 
Wygląd tajemniczy i smutny.

Szeroki gzems, ramy okien pierwszego 
piętra o stylu wybitnym, zwracają myśl ku

czasom dalekim, w których tę siedzibę dla 
krewnych swoich, wzniósł papież wszechpo­
tężny.

Otworzono bramę zamkniętą po zgonie 
księcia, w głębi ciemnego pałacu uitazał się 
dziedziniec, ukazały się posągi, kolumny, 
palmy zalane słońcem....

Był to jakby uśmiech życia, jakby do­
bra wróżba — zabłysło słońce, a więc i szczę­
ście mogłoby tu zawitać z czasem.

Chociaż legendarne i niepewne poda­
nie, wyprowadzające Sayellich od Awentyna, 
króla Alby, spółezesnego Latyna króla La- 
tium, przechowywane ;,było jednak starannie 
w rodzinie i przekazywane z pokolenia w po­
kolenie.

Utrzymywali oprócz tego, że się nazy­
wali szlachtą Awentynu, gdzie panowali, a tak­
że zwali się „de Quintilasu.

Chwalili się tern, że ich państwo możne 
i najwyższe, istniało przed założeniem Rzymu.

Awentynus pierwszy, znany założyciel, 
głowa i wódz rodu Sayellich, dał im nazwi­
sko „Gens Sabella“.

Idąc za podaniem wznoszą się coraz wy­
żej zasiadając w magistracie rzymskim i do­
chodząc do konsulatu.

W końcu chlubią się Markiem Aureliu­
szem jako protoplastą.

Nie brak im i chwały chrześcijańskiej: 
Papieże, biskupi, święci i święte wypasane są 
w ich genealogii,

W 1216 roku „Cencio Oamerario" syn 
Ajmeryka (Amalryk) wstępuje na tron apo­
stolski, pod imieniem Honorjusza III, Cho­
ciaż pochodzący sam % rodziny szlachetnej 
możnej, nie omieszkał podczas panowania 
swego, zwiększyć blask i  potęgę S a y e llic h .

Łukasz, senator rzymski, syn Łukasza 
brata Honorjusza III, podtrzymywał ród Sa­
yellich.

W roku 1279 Honorjusz IV testamen­
tem wyznaczył spadkobiercami swych ma­
jątków brata swego Pundolfa i synowca syna 
Jana.

N i*dodając nic do majątku Sayellich 
z fortuny św. Piotra, weszli już w te d y  w po­
siadanie zamku Albanii, Sąbello, Gandolfo; 
Leone, Fajole, Cesano, Serofano i innych 
majątków.

W r. 1852 Jan  Wikary S e n a to r a  króla 
Roberta, zostaje utwierdzonym w urzędzie 
Marszałka Rzymu i stróżem konklawy, przez 
Inocentego VI.

Odznaczając się w wojnach, z ojca w sy­
na, zdobią ich waleczność i męztwo-

Inoeenty X zniósł trybunał Izby Sa­
yellich połączony z marszałkowstwem. Mar­
szałek był głowMurysdyflpyi trybunału, z przy- 
ległemi więzieniami, podobnemi do tych, które 
należały do Senatora Rzymu.

W r. 1435 P a tr y ą r c h a  V it e l le s c h i  ka­
zał zniszczyć zamek Savello, położony w obron­
nej pozyeyi, wzniesiony jakoby na szczątkach
miasta Alby.

W 1461 Pius II po wojnie odebrał Sa- 
yellim siedm zamków) od tego ezasu rodzina 
upadała i wznosiła się, zachowując jednak 
ślady dawniejszej mocy.

I  za naszych dai, chociaż Don Pom- 
piliusz stracił na powadze skutkiem swego 
postępowania, pomimo to jednak zajmował 
pierwsze miejsce w Rzymie. Piastował urzędy 
dziedziczne przy stolicy Apostolskiej i u dwo­
rów cudzoziemskich; często bywał wybiera­
nym na prezesa na sesyaen i w komitetach, 
gdzie jego sławne i powszechnie znane nazwi­
sko imponowało ludziom.

Księżna Savelli pochodziła z iednej z 
najdawniejszych i najznakomitszych rodzin 
w Folsce. Od dzieciństwa wszczepiano w jej 
duszę cześć dla upadłej ojczyzny, która zgi­
nęła jako samodzielne państwo, nie prze­

i austro - węgierskim ministrem spraw za­
granicznych.

Nad Newą, jak nam dzisiaj telefonują, 
przywiązują pierwszorzędne znaczenie do.po­
dróży hr. Lamsdorffa.

Organ m inistra skarbu W ittego Birh. 
Wiedomosti, poświęcając tej podróży osobny 
artykuł, zaznacza na wstępie, że ma ona zna­
czenie międzynarodowe, wobec którego ustę­
pują na drugi plan wszystkie wydarzenia poli­
tyczne lat ostatnich. Już teraz dają się dostrze­
gać dobroczynna skutki niedawno ogłoszonej 
w Praw. Wiestniicu noty rossyjskiej, wynikłej 
ze wspólnego ducha dwu mocarstw, które od 
roku 1897 pracują nad utrzymaniem pokoju i 
ładu na półwyspie bałkańskim. Turecki pro­
jekt reform , który nikogo nie zadowolił, 
wywołał poważne przedstawienia ze strony 
ambasadorów w Konstantynopolu. Nieudały 
projekt turecki miał tylko na celu zyskanie 
na czasie, a jeszcze mniej zadowolił iudnośó 
chrześcijańską w Macedonii; wobec tego na 
wiosaę wybuchłyby znowu groźne rozruchy, 
a dyplomatyczna akeya nie byłaby w stanie 
wstrzymać ludności bułgarskiej od rozpaczli­
wego kroku i niewątpliwie wtedy pożar ogar­
nąłby c Macedonię, A ustro-W ęgry i 
Rossya, które od lat pięciu czuwają nad 
Utrzymaniem pokoju na Bałkanie, odnawiają 
swe porozumienie, a wynikiem tego muszą 
być zarządzenia, któreby w czas mogły za- 
pobiedz wszelkim komplitacyom. Osobista 
wymiana zdań kierowników rossyjskiej i au­
stro - węgierskięi polityki może prędzej niż 
wszelkie międzynarodowe konfereneye zdzia­
łać to, co jest na razie konieczueiu. Odwie­
dziny te także dają sposobność omówienia 
traktatów handlowych. Jeszcze nigdy wizyty 
kierowników rossyjskiej polityki zagrani­
cznej w Wiedniu kończą B irL  Wied. nie 
dotyezyły tylu politycznych kwestyj co wła­
śnie teraz.

stała jednak istnieć we wspomnieniach i 
nadziei. W dzieciństwie jej opowiadano o 
wielkości i niedoli ojczyzny. Upierali się 
Polacy być Polakami, w znieważonej wierze, 
w szlachectwie bez zmazy, w zaletach ja­
śniejących, a nawet... i w wadach. Czczone 
były dawne podania i zwyczaje, wiele z 
nich zatarło by się z czasem, lecz wracano 
do nich na nowo, usiłując nieśmiertelną prze­
szłością utrzymać ptzy życiu krai, któremu 
przyszłości chciano odmówić.

Dzieckiem jeszcze skubała księżna Sa- 
velli szarpie do ran powstańców, jako panna 
nosiła żałobę narodową. Jej b.ałe ręce nie­
jedną pielęgnowały ranę, niejedną koszulę 
uszyły dia biednych więźniów.

Tyle uczucia, tyle poezyi i eatuzyazmu, 
uczyniły ją  wrażliwą, czułą i skorą do egzal­
tacji, nad tern, co szlachetne i wzniosłe. 
Poślubiona bardzo młodą, wstąpiła do nowej 
rodziny z całym zapasem zachwytu, zadzi­
wiając nim otaczających.

Rzym, c en tru m  w ia r y , c y w i l iz a c j i  i 
sztuki, olśnił ją. Ujrzała kraj możny, wolny, 
z przejęciem wypytywała się_ o zwyczaje 
rzymskie, pragnęła poznać dzieje rodziny Sa­
yellich i dumna z więzów,^ które ją z nią 
połączyły, p o s ta n o w iła  stać się iej godną 
córą. "Czasam i dziwiła się w  sw y m  zapale 
księżna, widząc w koło tylko twarze oboję­
tne n a  tyle wielkości. Je1 się zdawało, że 
d u sze  te nie pojmowały jej duszy, a na­
wet czasami dostrzegała lekki uśmiech poli­
towania.

Książę^ nie podzielał ani jej gustów, 
ani jej przekonań, uciekał od wszelkiej po­
ważniejszej rozmowy, a po krótk;m eza^e 
zaczął uciekać od żony.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Poznania.
(Mowa pożegnalna byłego starszego burmistrza 
Wittinga. — Zwycięstwo Polaków przy wyborze 
uzupełniającym do Rady miejskiej. — „Kodeks 

parlamentarny11).
Dotychczasowy długoletni starszy bur­

mistrz „wielkiego P oznana11 i honorowy je ­
go obywatel z łaski niemiecko - żydowskiej 
większości rady miejskiej, p. W ittmg przed 
wyjazdem na stały pobyt do Berlina, wygło­
sił na pożegnalnym bankiecie, urządzonym 
przez reprezentantów związku miast poznań­
skich mowę, która jest obecnie przedmiotem 
żywej dyskusyi, a zarazem krytyki w prasie 
niemieckiej. Na toast burmistrza m. Inowro­
cławia, który wywodził żale, iż p. W itting 
opuszcza tak ogromnej wagi posterunek w 
zagrożonem przez pclonizm mieście, odpo­
wiedział ex-burmistrz mniej więcej:

„Opuszczam tę prowincyę z uczuciem 
pewnego zniechęcenia. Nie ulega bowiem 
żadnej wątpliwości, że niemieckość cofa się. 
Twierdzenie, że „postępujemy naprzód", po­
lega na złudzeniu. Cofamy się, cofamy się 
widocznie".

Wyraziwszy swoje głębokie ubolewanie 
z powodu tego objawu, mówca tłómaczy go 
w sposób następujący: „Nawoływanie do spo ■ 
kojnej i wytrwałej pracy nie jest środk.em, 
który może zapewnić powodzenie. Spokojna 
i wytrwała praca jest koniecznym warun- 
Kiem każdej celowej polityki, a kto jako u- 
rzędnik lub obywatel nie spełnia tego obo­
wiązku, zasługuje na stanowczą naganę.l Ale 
to jeszcze nie wystarcza. Spokojną i wy­
trwałą pracą Bismark nie byłby zjednoczył 
Niemiec, W aszyngton nie byłby przeprowa­
dził amerykańskiej wojny o niepodległość, 
Wilhelm Orański nie byłby oswobodził Ni­
derlandów, Fryderyk Wielki nie byłby u- 
gruntował potęgi pruskiej! Owo nawoływa­
nie do wytrwałej pracy pochodzi od biuro- 
kracyi, tej biurokracyi, która w dziejach ni­
gdy jeszcze nie umiała podołać wielkim za­
daniom. A jest to tern w-.ęeej tragiczne, że 
zarówno cesarz, jak i kanclerz zdają sobie 
doskonale sprawę z położenia tej prowincyi".

Po tym cokolwiek mętnym wywodzie, 
p. W itting przystąpił do rzeczy: wskazał 
drogę ratunku. „Jeżeli — mówił on — ta 
prowincya, jeżeli wschód pruski nie ma być 
w ciągu dziesięciu lub dwudziestu lat zupeł­
nie stracony dla niemieckości, to trzeba wy­
tworzyć zupełnie nową organizacyę, trzeba 
usunąć lub zmniejszyć setki przeszkód nowo­
czesnego aparatu administracyjnego. W ra- 

■mciwnym i największa siła zmarnieje 
'iMko olbrzyi- środki mogą je- 

■liućdz. Nie o nienawiść NńN-’ 
, j btfi ■

Ta nadęta i peła* v ’ń-
muszu mowa, nie znajduje . ;i:*«bt w
piśmie tak szowinistyczne , jak Berliner 
Tageblatt. Dziennik ten pistó, pomiędzy in-

8)

i  łm atuby m m m .
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P a w ła  B ourget.

III.

(Ciąg dalszy).

— Co za zapał jeszcze w tern sercu 
ośmdziesięcioletniego człowieka !... — rzekła 
mi panna Malg!aive — wspominając w dwa 
dni później przebieg tej sceny.

Przyszedłem złożyć jej wizytę i do­
wiedziałem się, że oboje z bratem odjeżdżają 
stanowczo nazajutrz do Włoch. Zastałem ją  
samą i ucieszyłem się tem, w nadziei, że b ę­
dę miał sposobność lepiej poznać tę duszę 
złożoną z poświęcenia — i chwilami, mia­
łem wrażenie, że ona przeczuwa całą czczojji 
tego poświęcenia i że jej bożyszcze nie za­
sługuje na tę gorliwą wytrwałość. Z najwię­
kszą pewnością była znowu uderzona kon­
trastem  pomiędzy gburowatą pospolitością 
swego brata, a pełnym stanowczości zapałem 
starego greckiego patryoty, tak wiernego dla 
swoich przekonań, pomimo złudzeń i zawo­
dów. Kto wie?'Może przeczuwała, że czeka ją 
los podobny ? I mówiła dalej:

— Nikt więcej nie oddaje sprawiedli­
wości panu Zaffoni, jak Klemens. Bawi się, 
tak jak temu dni parę, wypowiadając przed 
nim różne paradoksy, aby widzieć jak się 
unosi. Powtarzał mi kilka razy, gdyśmy wra­
cali z tej wycieczki do pałacu Cesarzowej:

ruemi :  „P. Wittingowi, jako naturze wojo­
wniczej, nie podoba się powrolna praca około 
wzmocnienia niemczyzny na wschodnich 
kresach; wolałby energiczną walkę na ostrą 
broń. Jęgfo; porównania historyczne każą się 
domyślać, że pragnie 011 bezustannego sto­
sunku wojennego między Polakami a Niem­
cami. Wojnę taką należy jednak, zdaniem 
naszem, prowadzić nie polityczną, lecz eko­
nomiczną bronią. Broń polityczna, a więc 
prawa wyjątkowa przeciwko Polakom wzmo­
cniłyby ich tylko. Jeżeli p. W itting mówi o 
potraebie „usunięcia trudności, wypływ&pi 

"cych z nowoczesnej adm inistracji*, to wi­
docznie myśli o jakiifejiś dyktaturze dla wscho­
dnich kreeów. N iS przypuszczamy, aby ce­
sarz i kme.Iorz, solidaryzujący się jakoby z 
zapatrywaniami M W ittinga, okazali się Al­
towymi do takiej nowej organizacji. Jeżeli 
ludność suemiecka wschodnich kresów, po­
parta na polu ekonomięPnera przez państwo, 
objawi wolę, że chce-ibyć młotem, nie zaś 
kowadłem, n i n i e  uratuje Polaków przed 
wchłonięciem ich przez niem czyznę.'W  prze­
ciwnym razie nic nie uratuje Niemców 
przed naporem żywiołu polskiego. Niemcy 
we wschodnich prowincjach powinni do­
wieść, że zdołają własnęmi silami utrzymać 
się obok Polaków. Jażeli tego nie potrafią 
to nie pomogą żadne antipolskie prswa wy­
jątkowe, żadne sztuczne popieranie niem­
czyzny. W tedy Polacy mają niezaprzeczenie 
większe prawa moralne do tych dzielnic, niż 
Niemcy".

Senior i prezes Kola polskiego w sej­
mie prask'm. p. Henryk Szuman, wydał w 
rozszerzonera wydaniu swoją ważną i pou­
czającą publikaeyę p. t. „Rys historyi po­
czątków i zawiązków parlamentaryzmu pol­
skiego w Prusiech". Ważne to dzieło po­
święca autor kolegom z sejmu pruskiego i 
parlamentu niemieckiego. Autor w kwestyi, 
jaka niedawno powstała przy sprawie celnej, 
stanął w obronie absolutnej solidarności Ko­
ła polskiegiW bez względu na przedmiot. — 
Głos jego, jaki zabrał w tej sprawił, przy­
czynił się znakomicie do przeważenia opinii 
na stronę solidarności. Obecnie, kiedy znów 
pośrednio pewien odłam parlamentarny pra­
cuje dalej nad faktyeznem podkopaniem so­
lidarności, poczytuje prasa autorowi za za­
sługę, że podjął się mozolnej pracy pono­
wnego wydania swojego „kodeksu par­
lamentarnego", w którym znajduje się wszy­
stko, co jąst potrzebne do utwierdzenia soli­
darności tej korporacyi. Bardzo cennym do­
datkiem do dzieła jest też w tem. nowem 
wydaniu „Spis posłów T ' v -do sejmu 
pruskiego od r. 184b

Przed kilko 1 iyt siń p-_
wny wyfcń go 7
Wild-' . . najwyżei opc tko

, . v. m. wyborze kana/dai
pniaki, ar. Emilian Smoliński, otrzymał 12
H.csów a tyleż otrzymał kandydat niemiecki, 
a chociaż los rozstrzygnął na korzyść pol­
skiego kandydata, wybór został unieważnio­
nym. Przy ponownym wyborze Smoliński 
otrzymał 13 głosów, kandydat niemiecki 12 
głosów. Zwyciężył tedy ostatecznie Polak.

co za szkoda, że ten wspaniały instrum ent 
nigdy nie był używ any!...

Zamilkła na chwilę. W idziałem, że myśl 
jakaś przeszła jej przez głowę, powieki jej 
mrugały nerwowo i z niejaką uroczystością, 
której znaczenie poznałem później, po uczy­
nionej propozycyi, rzekła:

— Może mi pan obiecać ścisłe zacho­
wanie pewnej tajemnicy? — A na moją po­
twierdzającą odpowiedź, dodała: — Ozy brat 
mój nie wspominał panu o pracy, którą tu ­
taj przedsięwziął, a która ma się ukazać w 
dwóch częściach, pierwszego i piętnastego przy­
szłego miesiąca, w jednym z największych 
przeglądów paryskich?

— Nie — odrzekłem.
— To dlatego — rzekła —- iż chodzi 

mu o to, żeby to było niespodzianką dla 
pańskiego przyjaciela.... Jest to obraz histo­
ryi politycznej. wysp Jońskich pomiędzy 1814 
a 1864 rokiem. Zobaczy pan jak on tam 
mówi o panu Zaffonim. Zobaczy pan także, 
jak 011 umie objąć przedmiot. Nie ma wię­
cej jak pięć tygodni jak jesteśmy na Korfu 
i z pomocą kilku posiedzeń w archiwach 
miasta i kilku notatek dostarczonych przez 
samego paaa Zaffoniego, potrafił napisać to 
piękne dzieło..,. A c h ! pyszny to będzie po­
wrót, który najlepiej przekona tych, co mu 
zazdrościli, że jeszcze z nim nie skończyli. 
Myśli tam przeffewszystkjem są pełne siły. 
Jest tara analiza rządu parlamentarnego, ta­
kiego, jaki był praktykowany we wszystkich 
państwach Europy po wielkich wojnach na­
poleońskich. Jest to wspaniałe.... Chciała­
bym.... — i pełna wahania czerwieniła się 
aż do samych włosów, które miała jasno 
blond, jak u brata, ale już gdzie niegdzie 
połyskujące srebrnemi nitkami — tak, chcia­
łabym, żeby pan przejrzał, to dzieło w ko- 
rekeie. Odda mi je pan jutro, w kopercie. 
Ale żeby to była naprawdę tajemnica — 
nalegała z ładnym uśmiechem. — Bo wie 
pan, Klemens by mnie wyłajał. On nienawi­

W radzie miejskiej zasiada obecnie ogółem 
L4 Polaków.

LwóiŁ 20 grudnia.

— W iadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska oh. łać.: Referentom konsystorza 
mianowany ks. Józef Gaworzewski, ze zgrom, 
ks. Misjonarzy, rektor małego seminaryum.

P.rezantę na probostwo w Łukawcu otrzy­
mał ks._ Józef Pragłowski, koop. przy kościele 
Maryi Śnieżnej wuj Lwowie.

Administratorami mianowani: ks. Wawrzy­
niec Ożga w Hodowicy, ks. Michał Baściak w 
Zaleszczykach.

Przeniesieni : ks. Roman Rudkowski ze 
Szczurowieo do Podhajic, ks. Maryan Witkow­
ski z Podhajce do Szozurowiec na koop. admin. 
in spiryt.

Jurysdykcję otrzymał ks. Paweł Waszke 
ze zgrom. ks. Misyonarzy w Kaczyce.

W stały stan emerytury przeszedł ks. Mi­
chał Padlewski, proboszcz w Hodowicy.

Dyecezya przemyska ob. łać. Odznaczony 
expos. can. ks. Aleksander Stopczyński, pro­
boszcz w Ryclmicach.

Dyecezya przemyska ob. gr. kat.: Kanon, 
instytuowany na Pełkinie ks. Orest Hnatyszak 
a do kan. inst. na Lnbienie, dek. jaworowskie­
go, wezwany ks. Grzegorz Makar.

Administrację otrzymali: ks. Roman Ste- 
ciw w Grąziowej, żukotyńskiego dek. i Jau Szu- 
mełda w Makowisku, jarosławskiego dek.

W propozycje na Bilieze, starosolskiego 
dekanatu, przyjęci.: ks. Kornel Gruszkiewicz, 
Anastazy Kotys, Eliasz Makowej, Teofil Chomi- 
cki i WTodz. Koleński.

— Loterya gospodarska. Nadesłano 
następujące dary na loteryę gospodarską :

P. Samuel Horowitz 40 K., hr. Zbigniew 
Lanekcroński 20 U , , p. Jan Urbański 20 K. i 
i  dzilS, hr. Artur Russoeki 5 K., p. Staifsław 
Niezabitowski. 20 K., p. Szawłowski 10 K., p. 
Sabina Lidlowa 10 K., p. Befesńw Baranowski 
6 K., p. W. A, Schmidt 1.00 K., hr. Cecylia 
Konarska 10 K., p. Tadeuszowa Langie 1.0 K., 
p. August Stojowski 10 K., p. W7ład. Kraińska 
6 kaczek, p. Bienieeki 5 fantów, JE Pan Na­
miestnik Leon hr. Piniński 8 rogacze, hr. Lanc­
koron ski 30 zajęcy, hr. Zdzisław Tarnowski 1 
rogacza, p. /Nfia Gluzińska 30 K,, p. Pawli­
ków AJ .1 rogacza, ks. Władysław Sapieha 1 

?. fabryki konserw Naid. Areyksięcia 
w l,'.Uhiiiku 30 pudełek suszonych ja- 

. -iiiiga 2 t  ące, p. Romanowa Wy- 
>• u:.. • - a ,'i zająfc, nr. Stanisław Badeni 24 

zające, 2 rogacze i 1 dzika, p. Tadeusz Cieński 
ryby, p. Kazimierz Przybysławski 5 klg. masła, 
p. Kazimierz Laskowski 20 K., p. Szawłowska 
10 fantów, p. Hipolitowa Bohdanowa 2 indyki 
i 2 zające, hr. Janusz Tyszkiewicz 5 zajęcy, p. 
Gostyńska 6 fantów i 4 puszki konserw, p. Ma- 
chekowa 30 K. i 1 fant, p. Wierzbicka 1 ro­
gacza, 5 ulg. cukru, 1 klgr. masła i 1 flaszkę

dzi, żeby się wydawało, że wymaga pochwał. 
Ileż to razy czyniłam mu wyrzuty, że się 
nie chce okazać takim jakim jest w istocie! 
Oczerniłby się prawie, tak się chwalić nie 
lubi. Zaledwie ci co go kochają, mają pra­
wo ukazać go w świetle, na jakie zasługuje, 
chociaż co do pana, nie ma potrzeby....

Och ! delikatna, szlachetna istota, która 
drżała jak przed zbrodnią przed czynem, któ­
ry spełnić miała, w tajemnicy przed bratem, 
dla tego brata? Te ostatnia słowa „chociaż 
co do pana, nie ma potrzeby" wymówiła z 
rodzajem błagalnej prośby, którą dobrze zro­
zumiałem: obawiała się, przeciwnie, abym 
nie sądził Malgluive’a surowo po jego sło­
wach, podobnych do tych, o których wspo-1 
Kajałem, a które świadczyły o brutalnym 
sposobie odczuwania, niezgodnym z prawdzi 
wą delikatnością! Gdy mi wręczyła zeszyt 
odbitek drukarskich, ręka jej, której dotkną­
łem, była zimna z powodu odpływu krwi do 
czułego jęj serca. Widząc ją tak wzruszoną, 
czułem prawdziwy wyrzut sumienia, że je­
szcze wif&ejj nie ukryłem w sobie złego wra­
żenia, jakiego doznać musiałem wobec nie­
których wyrażeń zagadkowego polityka. — 
A przecież tak się starałem i zdawało mi 
się, że tak mi się udawało! Ale czyż można 
oszuiffe kobietę, co do uczuć, jakie się ma 
dla tego, którego oua kocha;, bolesnem a na- 
raiętaem nezudiena ? Ta rodzaje uczuć, tak 
uczciwe, prawe i wzniosłe, rozwijają w tych 
istotach, które niemi nawiedzane bywają, wy- 
subtelniony jakby zmysł poszanowania; a 
Krystyna Malglaire, z moich zastrzeżeń i 
pilnowania samego siebie, odgadywała wy­
bornie, że nie szanowałem jej brata tak, jak 
by ona tego pragnęła.

Zabrałem z sobą odbitki do par... ifoni. 
Niewiem czy wspomniałem, że zabronił m: 
stanowczo mieszkać gdzieindziej niż u ni go,

wódki, p. Piłatowa 16 fantów, paui Jełowicka 
10 K.

Marya Badeniowa.
— Popis i drzewko w  ochronkach 

miejskich. W poniedziałek dnia 22 b. m. od­
będzie się w miejskich ochronkach chrześeiań- 
skich popis dziatwy, połączony z rozdaniem da­
rów i kolendą przy choince. W tem święcie 
najuboższych dziatek weźmie udział protektor 
ochronek JE. Pan Namiestnik hr. Leon Piniń- 
ski, Pani Marszałkowa hr. Potocka, prezyden- 
towstwo Małachowscy i inni dostojni opiekuno­
wie ochronek. Powozami udadzą się wszyscy 
goście i wydział Towarzystwa ochronek o go­
dzinie 10 rano do ochronki na ulicy Zamarsty- 
nowskiej, następnie na ulicę Gródecką, potem 
na ulicę Staszica:;-a w końcu na ulicę Ochro­
nek. Prezydent miasta zaprosił członków wy­
działu Towarzystwa ochronek, by przybyli w 
komplecie na tę uroczystość.

—- Powszechne w ykłady umw ersyte- 
ckie. W niedzielę, dnia 21 b. m,, o godzinie 5 
po południu w Zakładzie fizycznym Uniwersy­
tetu, ul. Długosza 8, prof. K. Eljasz: „Budowa 
systemu słonecznego": Komety i meteory (z 
obrazami świetlnymi).

— Zasiłki dla burs. Wydział krajowy 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową roz­
dzielił uchwalony przez Sejm ryczałt w kwocie
10.000 K. przeznaczony na bursy w kraju, w 
sposób następujący:

Bursie im. Kopernika w Jarosławiu 470 K., 
dla synów nauczycieli szkół ludowych w Krako­
wie 300, im. Mickiewicza w Drohobyczu 300, 
polskiej w Kołonm 300, nauczycielskiej w Tar­
nopolu 470, im. Tadeusza Kościuszki w Nowym 
Sączu 30 0 ?  im. Kraszewskiego w Stanisławo­
wie 400, gimnazyalnej w Bochni 300, jubileu­
szowej Im. Cesarza Franciszka Józefa w Sano­
ku 400, przemyskiej 400, gimnazjalnej w Sam­
borze 300, im. Jakubowicza w Brzeżanach 400, 
gimnazjalnej w Jaśle 200, im. Jana Kazimierza 
w Tarnowie, im. Stefana Batorego w Wadowi­
cach 470, ruskiej w Drohobyczu 200, ruskiego 
Tow. pedagogicznego w Stanisławowie 300, ru­
skiej w Kołomyi 200, ruskiej im. Mikołaja we 
Lwowie 400, rusk. Tow. ped. we Lwowie 470, 
ruskiej w Tarnopolu 600, ruskiej w Nowym 
Sączu 470, ruskiej w Brzeżanach 200, ruskiej 
w Przemyślu 600, ruskiej w Jarosławiu 150, 
ruskiej w Samborze 200 i bursie polskiej im. 
ks. Dymnickiego w Rzeszowie 600.

— Mianowania. Dyrekcya Tow. wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie dokonała wczo­
raj mianowań urzędników. Awansowali do rangi 
IV : Włodzimierz Ritterschild w Krakowie z ty­
tułem naczelnika centralnego wydziału rachun­
kowego i Czesław Kamiński, kierownik sekcji II 
w Krakowie; do rangi V : Jan ćmikiewicz, Teo­
fil Broniowski i Adolf Nowak; — do rangi VI: 
Jan Rydel, Jan Kuźmicz i Tadeusz Stasicki, 
wszyscy w Krakowie.

Do rangi VH: Zdzisław Ritterschild w 
Przemyślu, Julian Kodrębski w Rzeszowie i Zy­
gmunt Korzeniowski w dziale życiowym w Kra­
kowie; — do rangi VIII: Józef Pochwalski i 
dr. Bolesław baron Richthoffen w Krakowie i 
Maryan Dworski w Tarnopolu; — do rangi IX: 
Bronisław Kuczyński w Czerniowcach, Stefan
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w domu? Zacząłem przeglądać te kartki z 
przekonaniem, że będę czytał jedną z tych 
rozpraw, w których celują nasi politycy: 
kilka faktów rzuconych tu i owdzie, frazeolo­
gia pozytywistyczna udająca teoryę naukową, 
bezczelne twierdzenia o nierozwikłanych za­
gadnieniach, bo takie bywają zazwyczaj ingre- 
dyencye w podobnych miksturach.

Jednakże, wiedziałem, iż Malglaiye znał 
wyjątki z pamiętników swego gospodarza. 
„Dokument będzie przynajmniej dokładny", 
pomyślałem. I oto, zaraz przy pierwszych 
rozdzi ałach tego studyuin, zatytułowanych: 
„Lekcya mądrości parlamentarnej — Anglicy 
aa wyspach Jońskich" zadziwiła mnie jędrna 
prostota roboty. W opowiadaniu znać było 
skupioną stanowczość, a w uwagach, rzuco­
nych przelotnie, ścisłość nełną siły, która 
świadczy o inteligeaeyi przeświadczonej ojwa- 
źuości przedmiotu. Obraz Europy w dniach na­
stępujących po upadku Napoleona skreślony 
był stylem Thucydidesa. Jeden portretjjszeze- 
gólnie, korfańczyka, Gapo d’Istria na kon­
gresie wiedeńskim, tak mnie uderzył, że wy­
krzyknąłem: „ Ależ to niepodobna, żeby on to 
pisał"....

Zatrzymałem się w czytaniu. Straszne 
podejrzenie we mnie się rozbudziło: czy by 
przypadkiem Malglaive nie przepisał tego ustę­
pu z pamiętników paua Zaffoniego, nie podając 
nawet jego nazwiska?... Przypominam sobie, 
że ta myśl tak maie wzburzyła, że odrzuci­
łem ją  natychmiast jako nadto wstrętną. 
W oczach autora z rzemiosła, plagiat wy­
daje się zawsze czynem karygodnym. Jest 
to zbrodnią przeciw czci zawodu, tak samo 
jak dezercya dla żołnierza, jak fałszywe ra­
chunki dla kupca. W tej okoliczności, taki 
plagiat był czemś jeszcze gorszem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Mierczuk w Stanisławowie; — do rangi X : 
Witold Heinz w Rzeszowie i Jerzy Niewiadom­
ski w Przemyślu.

W etacie urzędników manipulacyjnych do 
rangi IX awansowali: Antoni Isakowiez w Tar­
nopolu ; do rangi X : Leopold Bezucka w Prze­
myślu; do rangi XI: Arpad Czerwiński w dziale 
życiowym w Krakowie.

— Uroczysty wieczór ku czci Adama 
Mickiewicza odbył się we czwartek wieczorem 
staraniem uczniów wyższej Szkoły realnej w sali 
Towarzystwa pedagogicznego.

— Owacya. Z powodu powołania do Izby 
panów prezesa galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, dr. Władysława Kraiń- 
skiego, urządzili mu urzędnicy wczoraj w po­
łudnie serdeczną owacyę. Zebrali się u niego w 
biurze, a imieniem ich przemówił naczelnik 
biura p. E. Biliński. Do głębi wzruszony dr. 
Kraiński serdecznie podziękował za owacyę.

— Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnych 
wstrzymany został z dniem 18 b. m. aż do od­
wołania ruch wszelkich pociągów na kolei lokal­
nej Borki wielkie-Grzymałów.

— Fundacya im. Stanisław a Go­
siew skiego wejdzie niebawem w życie po 34 
latach istnienia. Na odbytem onegdaj posiedze­
niu uchwalił już magistrat projekt aktu funda­
cyjnego, który po zaaprobowaniu przez Radę 
miejską zostanie przedłożony o. k. Namiestni­
ctwu do zatwierdzenia. Majątek fundacji składa 
się z dóbr Błotnia i Pniatyn, położonych w po­
wiecie przemyślańskim. i gotówki w papierach, 
zapisanych przez Stanisława Gosiewskiego je­
szcze w r. 1868. Dochody z fundacyi są prze­
znaczone na zasiłki dla rękodzielników w ten 
sposób, że 5/ls części czystego dochodu otrzy­
mają niezdolni do pracy rękodzielnicy, wzglę­
dnie sieroty po nich; i ji i  części ubodzy ręko­
dzielnicy, zaś 5/12 części uczniowie rękodzielni­
czy. Zasiłki te w wysokości po 200 K. rocznie 
rozdzielać będzie za pomooą losowania zarządza­
jąca fundacją kuratorya, składająca się z 12 
przez Radę miejską wybranych członków.

— Echo strejku aptekarskiego. Ma­
gistrowie farmacji, na podstawie zawartej wczo­
raj ugody między reprezentantami gremiów a- 
ptekarskicli, a delegatami komitetu wykonawcze­
go farmaceutów, podjęli już w aptekach na no­
wo pracę.

— Z Towarzystwa m iłośników sztuki 
„Ziarno". W sobotę, dnia 20 b. m. o godz. 
6 wieczorem odbędzie się w biurze muzeum 
przemysłowego posiedzenie, na którem toczyć 
się będą w dalszym ciągu obrady nad progra­
mem akcyi tego Towarzystwa, oraz oznaczony 
zostanie termin pierwszego walnego zgromadze­
nia celem ukonstytuowania wydziału. Komitet 
założycieli „Ziarna", zaprosiwszy ponownie szer­
sze grono osób ze sfer artystycznych lwowskich 
na to zebranie, prosi również o wzięcie w niem 
udziału wszystkich, którzy chcieliby zapoznać 
się bliżej z przyszłą działalnością Towarzystwa.

— Zupę rumfordską rozdaje Towarzy­
stwo św. Wincentego ń Paulo w tym roku jak 
dawniej ubogim. Obecnie przy ciężkiej zimie i 
coraz większej nędzy potrzeba tego rozdawni­
ctwa jest jeszcze większą niż w latach dawniej­
szych. Towarzystwo odwołuje się do dobroczyn- 
nośyi publicznej i prosi o składanie dowolnych 
datków w sklepie p. Zborowieza ul. Sobieskiego 
1. 2. Dotychczas złożyli na ten cel: N. N. 20 
kor., kr. Artur Rossocki z Lipicy Dolnej 50 
kor., p. Jełowicka 6. Towarzystwo składa ofia­
rodawcom serdeczne podziękowanie.

— W spólny opłatek w Stowarzyszeniu 
majstrów krawieckich odbędzie się dnia 29 b. m.

— Dyplom inżyniera budowy maszyn 
otrzymał na berlińskiej Politechnice p Zygmunt 
Ciechanowski z Krakowa.

— Z Izby sądowej. Pierwsza kadencja 
sądów przysięgłych rozpoczyna się w tutejszym 
sądzie krajowym karnym d. 26 stycznia 1903.

— Zaręczyny. Dzisiaj odbyły się zarę­
czyny hr. Jadwigi Dunin - Borkowskiej, córki 
członka Izby panów hr. Mieczysława Borkow­
skiego i Maryi z hr. Wodzickich, z p. M. Jur- 
jewiczem, właścicielem dóbr z Podola roasyj- 
skiego.

A  Awantury w  aresztach miejskich.
Wczoraj wieczorem wybuchły awantury w tu­
tejszych aresztach miejskich.

Trzynastu aresztantów, umieszczonych w 
jednej kaźni, wszczęło nagle piekielny hałas i 
poczęło dobijać się do drzwi, domagając się za­
razem wypuszczenia ich na wolność. Gdy dozorcy 
tamtejsi zamierzali dostać się do kaźai, pozo­
stający w niej aresztanci zatarasowali drzwi. 
Wskutek tego wezwano pomocy polieyi. Nieba­
wem też przybył na miejsce w asystencyi stój­
kowych starszy komisarz polieyi p. Kreiner, któ­
remu po dłuższych zabiegach udało się wreszcie 
uspokoić awanturników.

Powodem wybuchu awantur było to, że 
przytrzymani w aresztach miejskich czekają nie­
raz tygodniami na wyszupasowanie, póki stwier­
dzoną nie zostanie ich przynależność.

A  Zamach samobójczy. W realności 
Przy ul. Rzeźnickiej 1. 17 usiłowała sobie dziś 
Przed południem odebrać życie 2 2 -letnia słu­
żąca, Nastka Olejko. Oblawszy suknie naftą, 
podpaliła je, a następnie rzuciła się z 1. piętra 
ua bruk podwórza. Po ugaszeniu płomieni przez 
domowników, wezwane pogotowie staeyi ratun­

kowej odwiozło niedoszłą samobójczynię, u któ­
rej stwierdzono złamanie obu rąk, do szpitala 
powszechnego. — Co było właściwie powodem 
tego rozpaczliwego kroku, na razie nie wia­
domo.

A  Niew ierny kochanek. Marya Petry- 
szyn, służąca, doniosła wczoraj polieyi, że nie­
jaki Michał Osyczko, służący kawiarniany, wy­
łudziwszy od uiej 70 K pod pozorem małżeń­
stwa, zbiegł ze Lwowa w niewiadomym kierunku

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
pomieszkania p. J. D-, przy ul. Łyczakowskiej
1. 24, skradziono wczoraj po południu kilka­
dziesiąt sztuk bielizny, znacznej wartości.

Ubiegłej nocy dostali się niewiadomi na 
razie sprawcy do zamkniętej drogueryi p. Igna­
cego Schrenzla przy ul. Sykstusldej 27, a po 
rozbiciu szuflady, zabrali gotówką 24 K.

S raarli w ostatnich dniach: w Tar­
nowie, Stefania Markowiczówna, uczenica II roku 
seminaryum. nauczycielskiego żeńskiego, w 18 
roku życia; — Ferdynand Olery, dzierżawca ho­
telu „Krakowskiego".

We Lwowie, Albina z Woycikiewiczów 
Czaudernową, żona naczelnego buchaltera galic. 
Kasy oszczędności, w 37 roku życia; — Win­
centy Bieńkowski, emer. dyrektor tabuli krajo­
wej, w 80 roku życia; — Antonina Czerniecka; 
wdowa po starszym poborcy podatkowym, w 83 
roku życia.

W Perehińsku, Blanka Sekaninówna, córka 
lekarza, przeżywszy lat 18.

W Krakowie, Włodzimierz Józef Grzymal- 
ski, weteran z r. 1863, w 58 roku życia.

W Sofii, Antoni Grabowski, w 82 rokn
życia.

W Davos, Maryan Dworski, słuchacz praw, 
w 24 roku życia.

— Dzierżawa akcyzy w  Krakowie
Prezydyum magistratu krakowskiego otrzymało 
wczoraj uwiadomienie z krajowej Dyrekcji skarbu 
we Lwowie, że Ministerstwo skarbu przyjęło 
ofertę gminy ni. Krakowa na dzierżawę linio­
wego podatku spożywczego (akcyzowego) na 
dalsze trzylecie, t. j. na lata 1903 — 1905 za 
czynszem dzierżawnym rocznym 500.000 K., 
t. j. za czynszem o 40.000 K. niższym, niż w 
ubięgłem trzyleciu.

— Z W iednia donoszą, że wczoraj po 
południu zdarzył się tam tragiczny wypadek na 
wiedeńskiej kolei miejskiej. Jakiś mężczyzna lat 
około 40, chcąc przejść z jednego wagonu do 
drugiego, spadł z pomostu między szyny i po­
niósł śmierć na miejscu. Jakim sposobem mógł 
spaść z pomostu, dotychczas nie stwierdzono.

Straszny wypadek zdarzył się w 
tych dniacli w zakładzie dla obłąkanych w Gra- 
cu. Mianowicie jeden z chorych, pod wpływem 
szału wybiegł na korytarz i wlazł niepostrze­
żenie w jeden z wielkich pieców, od których 
drzwi wychodzą do sieni. Obłąkanego szukano, 
lecz napróżno. Dopiero rano, gdy zapalono w 
piecach, usłyszano stłumiony wykrzyk, równo­
cześnie daszek jednego z pieców, poderwany 
straszną siłą, zleciał na ziemię, a za nim ru­
nął okropnie poparzony człowiek. Okazało się, 
iż waryat zasnął w piecu. Gdy rano zapalono 
tam, nie mógł dostać się przez drzwi, gdyż ta­
mowały je płomienie. Wylazł więc do góry, 
zrzucił daszek i tamtędy dopiero wydostał się 
na wolność. Po kilku godzinach męczarni nie­
szczęśliwy zmarł.

— Ucieczka adwokata. Z Budapesztu 
donoszą, że adwokat tutejszy, dr. Rudolf Antal, 
syu profesora Uniwersytetu, który z powodu 
rozrzutnego życia, znajdował się w opłakanych 
stosunkach finansowych, umknął z Budapesztu 
wraz zc swą kochanką, potrafiwszy jeszcze w 
ostatniej chwili naciągnąć swych znajomych na
150.000 K.

— Preszburg zalany był wczoraj wodą 
z Dunaju. Powódź nastąpiła w skutek roztąja- 
nia, nagromadzonych mas iodu na przestrzeni 
30 kilometrów.

— Oflary zimy n a  W ęgrzech. Z Bu­
dapesztu donoszą, że w gminie Edik-Masarasz 
znaleziono onegdaj zwłoki rodziny wyrobnika 
Andrzeja Csibi, złożonej z 5 osób. Ludzie ci 
zginęli na drodze skutkiem mrozu. W Piotro- 
Warazdynie zamarzł' na śmierć włościaniu Ła­
zarz Vuics wraz ze swoją żoną. W lesie pod 
Il-Nemeti znaleziono zmarzłą pewną kobietę z 
dwojgiem dzieci.

— W przystępie szału Dzienniki dre­
zdeńskie donoszą o strasznym wypadku. Siostra 
artysty - malarza Dorscba, w przystępie szału 
wsypała truciznę do piwa, które wspólnie z bra­
tem pili- Dorsch, wielkie nadzieje rokujący ma­
larz, walczy ze śmiercią. Siostra jego już umarła.

— Fabrykant szlachectwa. Kolońska
Izba karna skazała niejakiego Dawidowie/za na 
2 lata więzienia za to, że wyłudzał pieniądze 
pod pozorem wyrabiania tytułu szlacheckiego. 
Dawidowicz oszukał setki ofiar, między niemi 
wielu oficerów.

— Trzęsienie ziemi. W Nassenfuss w 
Krainie dało się uczuć onegdaj silne trzęsienie 
ziemi.

— Morderstwo z zazdrości. Ze Spa- 
lato donoszą, że właściciel ziemski Piotr Zóriea 
zabił w przystępie zazdrości swoją żonę, oraz 
3-miesięczne dziecko, poczem podpalił dom. Mor­
dercę aresztowano.

— Powodzie. Z Włoch nadchodzą wia­
domości o powodziach. Z Cagliari donoszą, że 
w kilku miejscach komunikacja kolejowa prze­
rwana, skutkiem podmycia nasypu. Miejscowość 
Ula zupełnie odcięta od świata, pola dokoła za­
lane. Wysłano wojsko na pomoc zagrożonej lu­
dności. W Tortoli most zerwany. Deszcze trwają 
w dalszym ciągu.

W Hiszpanii również skutkiem długotrwa­
łych deszczów obszerne przestrzenie stoją pod 
wodą. Rzeka Manzanares wystąpiła z koryta. 
Liczne linie telegraficzne przerwane, fale unio­
sły w wielu miejscach mosty i nasypy koleje. 
W licznych fabrykach przerwano robotę, gdyż 
woda wtargnęła do wnętrza. Na wybrzeżach 
szaleją burze, kilkanaście łodzi rybackich za­
tonęło.

Kronika prcwincyortalna.
— Tarnów. (Zasiłek). Rada miejska na 

ostatniem swem posiedzeniu uchwaliła wyasy­
gnować kwotę 100 K., jako jednorazowy datek 
dla zarządu Towarzystwa ..Szkoły ludowej" na 
rzeez szkoły polskiej w Ostrawie morawskiej.

(Wieczorek Mickiewiczowski). Staraniem 
uczniów VII klasy tutejszego gimnazjum odbył 
się we czwartek, d. 18 b. m., w sali „Sokoła" 
uroczysty wieczorek ku czci Adama Mickiewi­
cza. Dochód z wieczorku przeznaczono na pomno­
żenie funduszów „Pomocy koleżeńskiej".

— Krościenko. (Śmierć pod, kołami 
pociągu). Między Uhercami w Liskiem wczoraj 
w nocy pociąg nr, 2014 przejechał na śmierć 
robotnika, pracującego przy zgartywaniu śniegu 
z toku,

— Stojanów. (Pożar). Onegdaj wybuchł 
tn groźny pożar, który w kilka godzin zniszczył 
24 domostw przeważnie żydowskich. — Szkoda 
znaczna była tylko w części ubezpieczona.

Mii lileraclo-irtfslme.
W ładysław Bełza należy do grona auto­

rów polskich, zawsze bardzo serdecznie witanych 
przez liczne rzesze młodziutkich czytelników i 
całą krytykę, która z góry jest przekonaną, że 
w nowem dziele popularnego autora znajdzie 
obok rzetelnego talentu, ogromue umiłowanie 
dziatwy, jak najszlachetniejszą tendencyę, myśl 
zdrową i zacną. A że i forma utworów Bełzy 
jest dla młodocianych umysłów bardzo przystę­
pną, nic więc dziwnego, że nowe jego zbiorki 
znajdują stale chętnych nakładców; dawniejsze 
ukazują się w krótkich odstępach czasu w no­
wych wydaniach.’ I doszło obecnie do tego, że 
na obszarach ziem polskich mało znajdzie się 
domów polskich, w którychbyśmy nie spotkali 
przynajmniej jednego dziełka W. Bełzy, a jego 
„Katechizm" recytują z zapałem z pamięci ty­
siące dziatwy, jak dawniej „Śpiewy historyczne" 
Niemcewicza i niektóre pieśni Janusza. Nagroda 
to dla przyjaciela dzieci, jubilata, ogromna, uczcze­
nie zasług niepoślednie, trwałe.

Księgarnia 11. Altenberga wypuściła świeżo 
w obieg trzecią edycyę dwunastu obrazków 
Bełzy z maleńkiego świata, pod ogólnym tytułem 
„Matka", z ilustracyami J. Męciny Krzeszą. Już 
sam fakt ukazania się trzeciego wydania prze­
mawia niezbicie za poczytnością dziełka, któremu 
życzymy szczerze, by najdalej za rok w czwar­
tej wystąpiło edycyi. Nadaje się ono doskonałe 
na podarki gwiazdkowe i noworoczne.

(mt.) Józefa Nawrockiego „Strofy",
wydane bardzo gustownie przez lwowską księ­
garnię Polską, witamy z zadowoleniem jako 
utwór prawdziwego talentu, nie zarażonego ma­
nierą i spotykanemi niestety tak często u młod­
szych poetów mgławicami, których nierzadko sam 
autor zrozumieć nie jest w stanie. P. Nawrocki 
posiadł wszystkie tajniki rymotwórczej sztuki; 
wiersz płynie u niego sam z pod pióra, nie 
wymęczony i nie wykuwany z trudem według 
obmyślanej z góry formy ; językiem włada nie­
skażonym, rzeczywiście polskim ; dużo w jego 
obrazkach szczerości i odczucia przyrody. Zbio­
rek rozpoczyna „Wezwanie"

Kiedy się cisza w około czyni,
I każdy szmer 

Budzi uśpione w przestrzeni dźwięki — 
Ty, z pozłocisjs lutnią u ręki,
Bogini pieśni, taktu mistrzyni,

Z nieznanych sfer

Przybądź ! — po czole przesuń mi dłonią, 
Twych szat powiewnych czarowną wonią 

Na twarz mi wioń 
I na twej lutni struny milczące 
Opuść znienacka twych palców końce 

I dzwoń — dzwoń, dzwoń....

Niech z nich uleci pieśń i zadźwięczy, 
Niech zbudzi w ciszy tkance pajęczej 

Ukryty chór,
Złożony z drobnych dzwoneczków ciszy — 
Tę pieśń niech moja dusza usłyszy 

I zadrga wtór.

Dalszych strof wezwania, prawdziwie po­
etyckiego nie powtarzamy. „Bogini pieśni, taktu 
mistrzyni" usłuchała zanoszonych do niej mo­
dłów, zsyłając poecie natchnienie, które odzwier­
ciedla się we wszystkich drobiazgach p. Na­
wrockiego, zebranych w omawianym eleganckim 
tomiku. Znalazły się tutaj serye utworów, ja k : 
Samotność, Ból, Obrazki, Z natury. Zbiorek za­
mykają strofy: Niewyśpiewane pieśni...

Czy i wtedy, kiedy przyjdzie 
Chłód i pierś wyziębi,
Będziecie mi w piersi grały,
Jak chóry gołębi?

Czy i wtedy, gdy przeminę 
I rwać się przestanę,
Wy się jeszcze rwać będziecie 
Wy, niewyśpiewane

Pieśni moje — ptaki moje 
W piersi uwiązane —
Zawszeż się tak rwać będziecie 
Wy niewyśpiewane?

Skarga może niezupełnie usprawiedliwio­
na, bo p. Nawrocki wyśpiewał' już na swej 
dźwięcznej złoto-strunnej lutni wiele i, da Bóg, 
zanim „przeminie" i „rwać się przestanie" nie­
jeden raz uderzy jeszcze akord pełny, donośny...

„Nieboska Komedya". Z okazyi wysta­
wienia utworu Krasińskiego w teatrze, Czas 
urządził rodzaj ankiety wśród krakowskich lite­
ratów w sprawie przenoszenia na scenę utwo­
rów dla niej nie pisanych.

Prof. hr. Tarnowski napisał obszerny felje- 
ton, a wywody swoje zakończył następującem 
twierdzeniem :

1. Dramata filozoficzne muszą zawsze na 
scenie wydać się gorzej niż w czytaniu, i dla 
tego grane być nie powinny.

2. Wystawienie ieh może mieć ten pra­
ktyczny pożytek, że publiczność zapozna lub 
oswoi się ze zuakomitemi dziełami, ale sztuce 
jako takiej pożytku uie przyniesie.

3. Jeżeli się je wystawia, to należy przy­
gotowywać nie godzinami, ale miesiącami na­
przód, żeby każdy aktor miał czas sztukę i swoją 
rolę gruntownie zgłębić, wszystko obmyśleć, wy­
pracować, wystudyować.

4. „Nieboska Komedya" także na scenie 
wydała się gorzej, niż w czytaniu, ale wydała 
się jednak lepiej niż można było przewidywać; 
a przedstawienie jej było niezaprzeczenie za­
sługą dyrekcji i artystów, i duiem pamiętnym 
w dziejach teatru krakowskiego, i polskiego w 
ogólności.

5. Mimo to, od grania „Irydiona", jeżeli 
ono jest w zamiarze, odradzam najusilniej.

Pomnik Zoli ma być w Paryżu posta­
wiony; w tym celu zebrał się komitet. Prezy­
dyum składa się z senatora Trarienx, członka 
Akademii p. Anatola France i deputowanego p. 
Pressensó.

Repertuar teatru m iejskiego w e Lwowie.
Dziś, w sobotę po raz drugi j „Słodka 

dziewczyna", operetka w 3 aktach Aleksandra 
Landesberga i Leona Steina, muzyka Henryka
Reinhardta; przekład Adolfa Kitsehmana. Nowa 
wystawa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Zbójcy", tragedya w -6 aktach Fryd. 
Schillera;

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
trzeci „Słodka dziewczyna", operetka w 8 aktach 
Aleksandra Landesberga i Leona Steina, muzy­
ka Henryka Reinhardta; przekład A. Kitsch- 
maaa. Nowa wystawa.

W poniedziałek po raz drugi „Manowca­
mi", komedya w 3 aktach z francuskiego Hen­
ryka Bernsteina.

We wtorek, ostatnie przedstawienie przed 
świętami, po raz czwarty „Słodka dziewczyna", 
operetka w 3 aktach Aleksandra Landesberga i 
Leona Steina, muzyka Henryka Reinhardta; prze­
kład Adolfa Kitsehmana. Nowa wystawa.

We środę, z powodu Wigilii Bożego Na­
rodzenia, teatr zamknięty.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
W niedzielę, 21 grudnia „Koncert popu­

larny", ze współudziałem Amelii Heller, wioli- 
nistki.

Program: I. 1. Bizet. Uwertura do op. 
„Carmen". 2. Gounod. Podpouri z op. „Faust".
B. Bruch. Koncert G-moll odegra z towarzysze­
niem orkiestry A. Heller. II. 2. Czajkowski. 
Symfonia 6. (Część III.), 2. aj Paganini. „An­
dante", b) Wieniawski. „Ruski karnawał’" III.
1. Wagner. Dwie przygrywki do op. „Lohen- 
grin". 2. Berlioz. „Korsarz".

We wtorek, 23 grudnia „Koncert symfo­
niczny".

We czwartek, piątek, sobotę i niedzielę, 
koncerty popularne.

.Gazeta Lwowska" z dnia 21. grudnia 1902.
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ANKIETA
w  sprawie nauczania propedeutyki filozo 

ficznej w  gimnazyach.

W dalszym ciągu ankiety zgodzono się 
na wniosek prof. dr. T w a r d o w s k i e g o  
punkt pierwszy obrad przełożyć na koniec, 
a przystąpić do p. I I  porządku dziennego. 
Następuje dyskusya nad podręcznikami.

Prof. dr. S t r a s z e w s k i  stwierdza 
dotkliwy brak dobrego podręcznika, szczegól­
nie dla nauki logiki, gdyż używany obecnie 
w szkołach (Kozłowskiego) nie odpowiada 
wymaganiom dzisiejszej nauki. Ale i zagranica 
nie posiada podręcznika odpowiadającego pod 
każdym względem wszystkim potrzebom, któ­
ryby można żywcem przetłómaczyć. Wiele, 
ma zalet podręcznik Hoflera, szczególniej ko­
niec dzieła, zawierający przykłady czerpane 
z nauk, których uczeń się uczył. W dzieło 
Lindnera bardzo dobrze opracowana pierwsza 
część; względnie najlepszym jest podręcznik 
W illmauna, który zgodnie z dzisiejszym sta­
nowiskiem nauki odrzuca skostniały forma­
lizm, panujący w Niemczech od czasów Kanta, 
a myśl ludzką przedstawia jako czynność, 
działanie, rozwój ducha ludzkiego. Natomiast 
metodologia u W illmauna bardzo słabo roz 
winięta. Wszystkie te dzieła, równie jak fran­
cuskie, nie nadają się dla naszych gimna- 
zyów, bo nie uwzględniają usposobienia i 
charakteru naszej młodzieży. Należy przeto 
koniecznie opracować oryginalny podręcznik 
logiki. Przytem nauka logiki powinna być 
przesunięta do ki. Y III i opierać się na psy­
chologii, oszcżędzonoby przez to wiele czasu, 
który poświęca się obecnie na wstęp psycho­
logiczny do logiki. Możnaby natomiast wię­
cej czasu poświęcić nauce metodologii, jako 
koncentracyi uświadomienia tego wszystkie­
go, czego uczeń do VIII klasy się nauczył. 
Podręcznik logiki powinienby zaw ierać:
1) krótki wstęp historyczny, 2) naukę o czyn­
ności myślenia, 3) o czynności metodyczne­
go rozumowania, 4) o czynności metodycz­
nego badania.

Radca dr. K u l c z y c k i  podnosi zale­
ty francuskiego podręcznika pióra Leelair. 
Nie chciałby powierzać napisania podręczni­
ka fachowym filozofom, bo ci są zanadto .je­
dnostronni. Obojętnem jest, czy nauka logiki 
ma być przeniesiona do VIII ki., czy po­
zostać w VII. Nie zgadza się z planem lo­
giki, przedstawionym przez prof. dr. Stra­
szewskiego i radzi poruszyć ułożenie takiego 
planu osobnej komisyi.

P rof D o r o z i ń s k i  radby poświęcić 
cały rok VII. kl. nauce o sądach t. j. logi­
ce ogólnej, a dla braku czasu przy 2 godzi­
nach tygodniowo odrzucić logikę stosowaną, 
to jest metodologię, polecaną tak gorąco 
przez prof. Straszewskiego. Należy bronić lo­
gikę przed psychologizmem, gdyż na tej dro­
dze łatwo dojść do sceptycyzmu. Nie należy 
przenosić logiki do kl VIII., gdyż nauka ta 
jako trudniejsza od psychologii, absorbuje 
wiele sił i czasu, czego w VIII. kl. ze wzglę­
du na maturę od uczniów wymagać nie mo­
żna. Wybór komisyi dla ułożenia planu po­
dręcznika byłby bezcelowym.

W kwestyi tej zabiera głos jeszcze kil­
ku członków ankiety.

Prof. dr. T w a r d o w s k i  stwierdza, że 
wszyscy członkowie ankiety są przekonani o 
potrzebie podręcznika logiki, oraz, że żaden 
obcy nie nadaj^sgię dla naszych szkół. Po­
dnosi jeszcze jedną okoliczność. Ukwalifiko- 
wani profesorowie potrafią korzystać z ka­
żdego podręcznika, ale u nas, gdzie większa 
część nauczycieli nie ma naukowej kwalifi- 
kaeyi do nauczania tego przedmiotu, podrę­
cznik musi zawierać wszystko, co potrzeba.

Nie radziłby usuwać metodologii, 
gdyż uczniom powinien być wyjaśniony na 
żywych przykładach zasadniczy sposób ba­
dania naukowego. Wstęp psychologiczny do 
logiki niekoniecznie potrzebny i nie ma go 
n. p. w angielskich podręcznikach. Do logiki 
powinien być raczej wstęp gramatyezno-lo- 
giczny, gdyż uczeń ma ciągle do czynienia 
z gramatyką. Dalej podręcznik logiki i psy­
chologii powinien być napisany przez je ­
dnego i tego samego autora, (podobnie, jak 
Hoflera), boć terminologia powinna być ta 
sama i materyał wtedy dałby się rozłożyć 
tak, aby uniknąć powtarzania się. Autor 
musi porozumieć się z praktycznym dyda­
ktykiem, jeżeli nim sam nie jest, aby odpo­
wiedzieć wymogom dydaktycznym szkoły 
średniej; o tyle ma racyę objawione życze­
nie, aby podręcznik napisał ktoś „niefacho­
wy". Przy wyliczaniu podręczników, nie 
wspomniano o polskich.

Dziełko ks. Pechnika, które w obecnej 
formie może nie nadaje się do użytku szkol­
nego, łatwo dałoby się przerobić. Mowea 
sam wydał przed rokiem zasadniczy projekt 
dydaktyki i logiki, w którym zamieszczony 
jest zarys logiki; niema tam  sylogistyki i 
psychologizmu; jest tylko rzecz o sądach i 
pewna część metodologii. Przy odpowiedniem 
zastosowaniu do poziomu uczniów gimna- 
zyalnycb podręcznik ten mógłby być użyty.

Mówca nie zgadza się na wybranie komi­
syi, bo potrzeba podręcznika jest naglącą, 
już drugi rok szkoły obywa się bez podrę­
cznika. Radzi ogłosić konkurs z wyznacze­
niem stałego terminu, ostrzega jednak przed 
stwarzaniem monopolu dla autorów, Po przez 
to wyklucza się wszelkie spółzawodnietwo. 
Dalej wyraża życzenie, aby jeden i ten sam 
autor napisał logiko i psychologię. Chresto- 
matya w obecnych warunkach nie przy­
niosłaby, zdaniem mówcy, pożądanych o- 
woców.

Ks. prof. P e c h  t i k  jest stanowczo za 
przesunięciem logiki do kl. VIII., gdyż lo­
gika opiera się na psychologii; względy pe­
dagogiczne również silnie przemawiają za 
tern. Obecnie w VIII kl. końcowa część psy­
chologii — najważniejsza z powodu matury — 
prawie zupełnie odpada, w skutek tego naj­
ważniejsze kwestye jak o wolności woli, da­
lej uczucia estetyczne i etyczne nie mogą 
być należycie rozebrane. Byłoby to najpię- 
kniejszem uwieńczeniem całej nauki gimna- 
zyalnej, gdyby ją zakończono metodologią. 
Co się tyczy podręcznika, za najlepszy uznaje 
francuski jan e tte ’a, ale przemawia za tern, 
aby napisano oryginalny, polski, zastosowa­
ny do czasu (60 godzin rocznie). Podręcznik 
logiki winien więc wynosić nie więcej jak 
100 str., psychologii najwyżej do 150 str. z 
psychologii radzi usunąć fizyologię (bo to 
się bierze w VI. kl.) a cały nacisk kłaść na 
etykę. Uważa za konieczne potrącić i o kwe­
stye metafizyczne (szczególniej wolnej woli 
i nieśmiertelności duszy), aby ochronić mło­
dzież od sceptycyzmu. W końcu przemawia 
za wyborem komisyi.

Prof. dr. M a n d  y b u r  uważa wydanie 
Chrestomatyi za bardzo pożądane. Lektura 
ustępów wyjętych a filozofii ożywiłaby zna­
cznie i urozmaiciła naukę logiki, która jest 
dość monotonną.

Prof. dr. S a b a t :  Psychologia powin­
na poprzedzać logikę. Nie może sobie przed­
stawić jakby wyglądała logika, zaczynana od 
gramatyki, według projektu prof. dr. Twar­
dowskiego. — Przedkłada pośredniczący wnio­
sek: W pierwszym kursie VII. kl. należy 
uczyć psychologii (nauki poznania). W dru­
gim półroczu logiki; w VIII kl. po krótkiej 
rekapitulacyi materyału psychologii z kl. VII. 
brać najciekawszą i najważniejszą część psy­
chologii : o uczuciah i dążeniach.

Prof. dr. S t r a s z e w s k i  broni swego 
wniosku t. j. przeniesienia logiki do kl. VIII. 
głównie ze względu na metodologię, którą 
uważa za najważniejszą. Eadzi zwrócić się 
do ministerstwa z propozycją, by aa  próbę 
pozwolono zaprowadzenie takiego planu w 
paru zakładach. W nowym oryginalnym pod­
ręczniku powinien na początku podany być 
wstęp historyczny. Mówca jest przeciwny 
kierunkowi psyehologistyezne-iaa w logice. 
Jest za wyborem komisyi, któraby dla auto­
rów przyszłych podręczników podała wyty­
czne punkta. W końcu zgodnie z ks. Pe- 
chnikiera zaznacza, że podręcznik propedeu­
tyki filozofii nie powinien nic zawierać, coby 
było w sprzeczności z stanowiskiem ehrze- 
ściańskim, na którem 'wszyscy stoimy.

Prof. dr. T w a r d o w s k i  zgadza się z 
prof. Straszewskim, by zrobić próbę w kilku 
akładach w tym kierunku, by w kl. VII. 

uczono- psychologii, a w kl. VIII. logiki. 
Wstęp historyczny do logiki radzi umieścić 
nie na początku, leez na końcu podręcznika. 
Komisja jest zupełnie zbyteczna w obec in- 
strukeyj reinisteryalnyeh Jest przeciwny dą­
żeniu ks. Pechnika, by zrobić logikę apolo- 
g 'ą  ckrześeisństwit, bo logika jest nauką em­
piryczną, nie może się zatem temi kwestya- 
mi zajmować; powtóre nie mamy szkoły wy­
znaniowej. Należy to zostawić osobistemu 
taktowi nauczyciela.

Na tern zakończono o godz. 2 obrady 
pierwszego posiedzenia.

Z  P A R Y Ż A .
W Grudniu.

Piszę z Eue de 1’Abbe de 1’Epee z ca­
łym spokojem — o Norwegii. Ale zbyt czę­
sto zapominam o tem, że mieszkam w P a ­
ryżu. We wszystkich kawiarniach w których 
piję rano mój aperitif w taverne Pantheon, 
w Versailles, albo nawet na wielkich bul­
warach w „Cafe de la Regeaee*, spotykam 
Norwegów, Szwedów, Duńczyków,...

Siedzą pochyleni uad szklanką absyntu 
wypełnioną różowo-mlecznym płynom i czy­
tają dzienniki. Olbrzymie płachty Politiken, 
Yerdens - Gang, Dagebladet, zasłaniają im 
twarze. Widać jeno koliste ronda kapeluszy 
i obłoki dymu, wydobywające się z krótkich 
fajeczek....

Właściwy Paryż nie istnieje dla nich. Prze“ 
noszą w swoich podróżnych kufraehswoje zwy­
czaje, obyczaje, przekonania, literaturę i sztu- 
lę, poza którą nie uznają innej kultury — 
innej cywilizacji.

W Rzymie, na Babuino w obliczu czar­
nych cyprysów oplecionych różami, aa Ca-

{ pri, u stóp srebrno - białych Parylionów, 
' obrzucanych grzbietem fal lazurowego morza, 

w ogrodzie luksemburskim, czy w „Coucar- 
neau“, są zawsze ci sami. Malarze malują 
śnieżne rozłogi, reniferowych pól i krępa po­
stacie rybaków, wracających w tęczowych 
światłach zorzy z połowu, poeci kują g ran i­
towe strofy ponurych, mistycznych drama­
tów, nie wchłaniając nic w siebie z zewnątrz, 
z otoczenia, w jakiem, w danej chwili, się 
znajdują, z życia, które ich otacza.

A jednak opuszczają kraj swój tak 
tłum nie!

Kiedy ostatnie zagasają blaski pół­
nocnej, świetlanej nocy, pustoszeje Norwe­
gia, pustoszeje Chrystyanya - Grand. A jedno­
cześnie zjawiają się rok rocznie aa brukach 
różnych stolic świata gromady „zamorskich 
gości", szukających przytułku pod gośeinae- 
uai skrzydłami Anglii, Niemiec i F rancji.

Paryża dawniej nie znano. Nie godzo­
no się z jego kulturą, z jego sztuką. Wycho­
wanie, zasady, język, wpływy literatury pocią­
gały Norwegów więcej do Londynu — do Berli­
na. Dzisiaj zmieniły się nieco pojęcia. Paryż stał 
się niemal drugą stolicą Norwegii. Nie tyle 
Paryż, co kwartał łaciński. Nawet nie wiem, 
kto został w Ohrystyanii. Ibsen, bo go sta­
rość i choroba przygnały, jak zgrzybiałego 
Wikinga, nad fjordy, Bjórnsona znęcił uro­
czysty jubileusz 70 letnich urodzin, który 
wypadało tam obchodzić, Garborg, bo go co­
raz liczniejsze obowiązki rodzinne skuwają z 
krajem, Ale olbrzymia reszta, ale wszyscy 
młodzi, siedzą tutaj. Przy bulwarze St. Ger- 
main rezyduje Gunuar Heiberg autor „Bal­
konu11 i redaktor jednego z najpoczytniej­
szych pism norweskich, na Montparnasse, na 
A rag o, St. Michel, malują, tworzą, piszą, dy- 
sputują, kochają się i rozwodzą, najwykwin­
tniejsi synowie kultury północnej, począwszy 
od kompozytora Siudinga, malarza Krohga 
Diriksa i SkroedsTiga, seniora pisarzy Jona 
sza Lie, a skończywszy na całej plejadzie 
mniejszych gwiazd, które wolą rozświeeać 
rodzinny firmament — z oddali! Może mają 
i słuszność. Wszak nenio propheta itt patria.

Kolonia skandynawska żyje w harmonii 
i w zgodzie. Jest to zapewne jedyna kolonia 
w Paryżu, której wszyscy bez wyjątku człon­
kowie utrzymują z sobą przyjazne stosunki. 
Wieczorem schodzą się po obiedzię w „Ver- 
saillos*, gdzie staczają prawdziwie epickie 
walki na słowa, podziwiane zawsze przez re ­
sztę pubhczuośei francuskiej, uważającej ich 
■la, anarchistów. Tematu dostarczają dzienni­
ki skandynawskie, odbierane przez pocztę o 
godzinie 8. I dlatego wspomniałem na sa 
mym początku, że mogę śmiało pisać z Sue 
de 1’Abbć de 1’Epee o Norwegii, bo wiem
0 wiele dokładniej, co się działo przed kilku 
dniami na ulicach Ohrystyanii, niż na Ave- 
nue des Teraes, albo na Bd Poissoniere. — 
Wynik obrad komitetu' Nobla wywołał tutaj 
całonocną dysputę. Zredagowano telegram 
ca ręce prezesa komitetu, nie odznaczający 
się uprzejmością. Nie dziwię się oburzeniu. 
Iustytucya Nobla jest skandynawską. Złożyły 
się na nią praca, wielki, daleko widzący 
umysł jednego z najszlachetniejszych Szwe­
dów i obecne dążenia pokojowe całego Trój- 
królestwa. Każdego roku ma być rozdanych 
pięć nagród między najbardziej zasłużonych 
mężów świata na polu umiejętności, litera­
tury, sztuki i r?z woj u idei powszechnego po­
koju. Zapada uchwała. W atrium królewskiej 
Akademii w Sztokholmie wywieszają pięć na­
zwisk. Szczęśliwymi wybrańcami losu stają się
II. A. Lorentz, P. Zeeman, R. Ross, Teodor 
Mommsen i Fischer. Nikt nie ujmuje, ani 
nie pomniejsza miary zasług tych ludzi, na­
leżących rzeczywiście do najdzielniejszych 
badaczy naukowych, ale dlaczego nie stanął 
w ich szeregu żaden Sk&adyaawczyk? Teraz
1 w zeszłym roku, Czy żaden z nich nie go­
dzien jest jeszcze takiego odznaczenia? Dzien­
niki norweskie podały niedawno stanowczą 
wiadomość, że nagroda literacka będzie roz­
dzieloną pomiędzy Ibsenem a Bj. Bior-nso- 
nem. Nadzieje zawiodły. Ibsen jest już tak 
złamany chorobą i życiem, że nie wiele dba 
o doczesne laury Nobla, lecz dla ambi­
tnego Bjórnsona był to c io s , który go 
w samo serce trafił. A tyle pogodnych, ja ­
snych chwil teraz przeżył !

Cała Norwegia, Szwecja, Dania, złą­
czyły się sercem razem, aby wypowiedzieć 
mu w dniu siedmdziesiątej rocznicy uro­
dzin, jak drogim się im stał, na jaką mi­
łość zasługującym, przez swoją pracę, przez 
to wierne wytrwanie przy narodowych sztan­
darach, których nigdy nie opuścił i już nie 
opuści. Bjorason ma swoich nieprzyjaciół, 
bo któż ich nie ma. Zarzucano mu nieraz 
zbytnie rozkochanie się. we frazesach, w borsi- 
ba«tyezaych przemówieniach, schlebiających 
tłumom, niepomierną żądzę władzy i chęć 
odgrywania pierwszej roli w kraju. Ale kie­
dy cofnięto się myślą wstecz, kiedy spoj­
rzano na te żmudne, długie lata ustawi­
cznej walki, ustawicznych dążeń do reform, 
do zmian, j do ustaw, mających tylko do. 
bro ojczyzny na celu — kiedy ujrzano przy 
biesiadnym stole siwowłosego starca, oży­
wionego tym samym ogniem, jaki od pięć­
dziesięciu lat z równą siłą w jego piersiach 
płonie, a zawsze na jednym tylko, narodo- \

wym ołtarzu — wówczas opadły nieprzyja­
zne dłonie i opaść w poklasku musiały. 
W czasie uczty, odbywającej się w olbrzy­
miej sali „Loży“, przemawiali reprezentanci 
młodzieży i kobiet fińskich, przemawiał p re­
zydent Berner, poeci, dyplomaci, artyści, 
rzucali mu pod nogi złote słowa czci i u- 
zaauia. To samo działo się i w teatrze, gdzie 
publiczność obsypała jubilata kwiatami, a 
muzyka grała wśród niemilknących okrzyków 
hymn norweski — jego hymn — jego dzie­
ło. Wieczorne dzienniki przepełnione bvły 
opisami tej uroczystości i telegramami jakie 
nadeszły. Było ich 980. Między innymi te­
legram od króla Oskara, odwiecznego wroga 
Bjórnsona od cesarza niemieckiego i od 
wszystkiah znaczniejszych literatów niemie­
ckich, francuskich i angielskich. Ozy taki 
dzień nie więcej w życiu zaważy, od srebrnego 
wawrzynu Nobla ?

Wymieniając uczestników zapomniałem 
o Kmicie Hamsunie, o którego tajemniczym 
zniknięciu i o prawdopodobnej śmierci, do­
nosiły pisma warszawskie i francuski M atin.

Słynny autor „Głodu* bawi obecnie 
wraz z niedawno poślubioną żoną w Chry- 
styanii, a jak zapewniają jego przyjaciele 
ujrzymy go niezadługo — w Paryżu.

Alfred Wysocki.

Dyrekcya c, k. kolei państwowych we
Lwowie donosi, że w obrębie e. k. Dyrekcji ko­
lei państwowych w Tryeśeie na kolei lokal­
nej wąskotorowej Tryest-Parenzo, która wy­
chodzi ze stacyi Tryest St Andrae i której 
pierwsza część przestrzeni o długości 58 651 
kim. otwartą została z dniem 1 kwietnia 
1902, oddaje się drugą część szlaku kolejo­
wego Buje- Parenzo o długości 63-552 klro. 
z dniem 15 grudnia b. r. dla użytku publi­
cznego.

Na wyż wspomnianej kolei lokalnej o- 
twiera się stacje Grisignana, Montona, Vi- 
sinada, S. Domenica, Visignano i Parenzo 
dla ruchu ogólnego, dalej p rzystanki: Tri- 
bano, Piemonte, Bagni - S. Stefano - Lewade, 
Caroiba, Raccotole i Viilanova dla ruchu o- 
sobowego, pakunkowego i ograniczonych ła- 
dug calowozowyeh a w końcu przystanki Ca- 
stagaa i Portole dla ruchu osobowego i pa­
kunkowego.

Przystanek Caroiba będzie wykluczony 
dla ruchu osobowego, pakunkowego i ogra­
niczonych transportów w ładugaeh eałowo- 
zowych aż do wykończenia drogi dojazdowej.

Przewóz przesyłek wybuchowych jest 
w tej kola! lokalnej wykluczony.

Bilety jazdy wydają w przystankach 
Piemonte, Bagni S. Stefano Lewade, Caroiba 
i Raccotole strażnicy kolejowi; w pozostałych 
przystankach przyjmuje się podróżnych' za 
dopłatą przy pociągach.

Ekspedycja pakunków odbywa się ze 
wszystkich przystanków za opłatą należytości 
w stacyi oddawczej.

C iągnienie losów  m. Krakowa 47
z rzędu, odbędzie się dnia 2 stycznia 1903 
r. W yciągniętych będzie wogóle 6010 losów, 
z których pierwszy otrzyma wygrane w 
kwocie 50.000 K., drugi wygrane 6000 K., 
pięć po 1200 K., 6003 po 60 K.— W ypłata 
wygranych wyniesie ogólną kwotę 422.180 
K. Ponieważ obecnie tak wielka liczba lo­
sów będzie wyciągniętą, przeto ciągnienie 
potrwa co najmniej sześć dni. Taka sama 
liczba losów po 6010 rocznie ciągniętą 
będzie aż do «kończenia w roku 1912." 
Ogólna liczba wyciągnięty--,h losów wynosić 
będzie 75.000 sztuk; wypłacone premie 
7,683.080 K.

B ank  austro - w ęgierski Z Wiednia 
telegrafują: Na wezorajszem posiedzeniu ra­
dy generalnej Banku austro-węgierskiego po­
dano do wiadomości, że według wyniku in ­
teresów za rok bieżący, dywidenda — jak 
się zdaje — wynosić będzie 56 koron. 25-t.e 
zwyczajne walne zgromadzenie odbędzie sic 
3 lutego 1903.

W iedeń, 20 grudnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z ublig. pr. z roku 
1880 B-pre. 264' —, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 264-— . Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — —, Uregul. 
Dunaju z 1870 ri 100 zł. 5-prc. 283-—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 254’—, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 88 25, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 110-25.
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie(Basilica) 
-5 zł. 18-45, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 434- Olary 40 zł. m. k. 187-—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 86-—. Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75' — , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 75-—, Ofen 40 zł. 180-—, Paiffy 40 zł. 
m. k. 182"—. Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
55-35, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26-75,
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Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 70‘ —, 
Salma 40 zł. m. k. 242-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 76 '—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 255’—, Losy komualne m. 
Wiednia z 1874 r. 429' —.

W iedeń, 20 grudnia. Cukier (stała 
21-75 do —'— . Spirytus 36-20 do —■— 
(bez zmiany). Nafta niezmieniona.

W iedeń, 22 grudnia. — Targ zbożowy 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Psze­
nica na wiosnę 7 97 do 7-98, Pszenica 
na maj-czerwiec —‘.—. do — ■— . Żyto na 
wiosnę 7 '— do 7 01. Żyto na maj-czerwiec 
— •— do —'— . Kukurudza na maj-czerwiec 
— •— do — . Owies na wiosnę 651 do 
6'52. Rzepak na styczeń-luty—--— do — . 
Rzepak na sierpień-wrzesień —•— do — •— .

Usposobienie: ustalone. — Pogoda: 
piękna.

Budapeszt, 20 grudnia.—Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na kwiecień 7-78 do 7-79. Żyto na kwiecień 
6-74 do 6 75. Owies na kwiecień 6-24 do 6'25. 
Kukurudza na maj 5-78 do 5'79. Rzepak na 
sierpień 11-85 do 1P95.

Oferty na pszenicę : mierne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: spokojne — 
Pogoda: łagodnie.

Berlin, 20 grudnia. — Banknoty au- 
stryackie 85-40, Spirytus — • —.

•Frankfurt, 20 grudnia. — Austryaekie 
Kredyty 21.1-30, Koleje państwowe — , 
Alpiny — •— , Diseonto — —, Laura — , 
M ontany —• —.

Paryż, 20 grudnia. — Trzyprocentowa 
renta 99-20. Mąka — .

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21-90 do 2 2 — , loco Ołomuniec 20-60, 
do 20-70, loco Berno-Wiedeń 20’50 do 20'60, 
na styczeń loco Aussig 21 95 do 22'05, 
Cuk/er w kostkach: pn tn a  84-75 do 8 5 — , 
secunda 86'25 do 86-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco W iedeń 36 20 ao 36 60. 
Nafta kauKazka: transita Tryest 8-— do 
8 50, galicyjska przeźroczysta 28"50 do 2 9 —. 
( Ceny w koronach).

T a r g  z m w & M j .

Lwów, 20 grudnia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg hec Lwów. Pszenica gotowa 
8 '— do 8'50, pszenica s o w a  7-75 do 
8-—, żyto gotowe 6-50 do 6*75, żyto 5® 
termin a 6-40 do 6’60, owies obroczny gotowa 
6 20 do 6-40, owies obroczny na tealnGa 6-— 
do 6-25, jęczmień pastewny 5-25 do 5*75, 
jęczmień browarniczy 5 75 do 6 25, rai-* 
pak 9-50 do 9-75, lniank* — — do 
—• —, groch pastewny 6-50 do 6*75. groch 
do gotownuis 7-50 do 10-—, wyka 5’75 
do 6-—, nasienie lniane — — do —| —, 
nasienie konopne —'— do —*— , bób — '— 
do — ■—, bobik -5 75 do 6-—, hreezka — 
do —i — . kukurudza nowa 6‘20 do 6-40,. koku-
ruazs stara — •— do — •- hmiel za kilo

■ do 95 —, tymotka 25 —

—-— do— ■—, koniczyna czerwona 55-— do 
75-—, koniczyna biała 75-— do 125 —, koni­
czyna szwedzka 65- 
dó 32---.

Sptejftus loco za 50 litr. gotowy pa-ri- 
ta i Tarnopol 15-50 do 15-75, są 5Ti litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin. 8-10 do 8 25, 
w araaty — ..— do — -—j ekskonty agentów y

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
pioduktów we Lwowie od 10 grudnia do 16 
grudnia b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica stara 8-— do 8-25, 
nowa — — do —.—, żyto stare 6 '6 0 d o 6 -75, 
now e— •— do — , jęczmień browarny 5-75, 
do 6 25, pastewny 5-25 do 5-75, owies 6‘25 do 
6-40, hreczka — do —-— . kukurudza zeszło­
roczna —•—, do kukurudza nowa 6-25
do 6’45, proso —-— do —-—, groch do go­
towania 8-40 do 9'75, groch pastewny 6'50 do 
6 75 soczewica — do —■- ,  tasola — 
do —'— , bobik stary — •— do — , bo­
bik nowy 5-75 do 5 90, wyka stara — "— 
do —*— , wyka nowa 615  do 6-40, koni­
czyna czerwona nowa 60-— do 75-—, koni­
czyna biała nowa 80‘— do 107-50, koniczyna 
szwedzka 65-— do 95-— , tymotka 25-— do 
32-—, anyż rossyjski — •— do— "—, anyż płaski 
— •— ao —-— , kminek — •— do — *—, rzepak 
stary —•— do —•—, rzepak zimowy nowy 
9-40 do 9-65, lnianka 8 50 do 8-75, 
nasienie lnianne l l -— do 11*25, nasienie 
konopne 7'75 do 815 , chmiel 40-— 
do 60-— , nowy — •— do — , łój 39-— 
do 40-— , nafta zwykła 13-— do 14- —, nafta 
salonowa 1 5 '— do 17- —, wosk ziemny —•— 
do — , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— do —'— , skóry surowe — do — , 
spirytm 10.000 litr-procentowy, kontyngento­

wany, bez podatku konsumcyjnego 33 60 do 
8 4 . - .   | “

N a ta rg  w  Podgórzu  doprowadzono 
dnia 19go grudnia b. r. bydła rogatego 
236 sztuk, cieląt 166 sztuk, nierogacizny 142 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 60 do 64 koron, średniej 
jakości od 58 do 60 koron, cieląt od 70 do 
78 koron, trzody od 66 do 74 koron.
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Z okazyi imieniu cara Mikołaja odbył 
się wczoraj u Najj. Pana w Schonbrunaie gs, 
Iowy obiad, podczas którego Monarcha wzniósł’ 
toast na cześć cara.

Wczorajsze dzienniki wiedeńskie po­
twierdzają wiadomość o ustąpieniu barona 
Krieghammera ze stanowiska wspólnego Mi­
nistra wojny i o zamianowaniu obecnego 
zastępcy szefa sztabu generalnego generała- 
porucznika Pitreieha jego następcą.

Bar. Kriegh&mmer objął tekę Ministra 
wojny po zmarłym w lipcu r. 1893 baronie 
Bauerze. Nominacyę na M inistra otrzymał 
dnia 23 września 1893. Prośbę o dymisyę 
miał bar. Krieghammer wnieść już przed 
dwoma miesiącami, na Najwyższe życzenie 
jednak pozostał na s wojem stanowisku aż do 
chwili obecnej. Dzisiejsze dzienniki wiedeń­
skie, omawiając przypuszczalne polityczne 
powody dymisyi Ministra wojny, podnoszą 
zgodnie z pełnem uznaniem j9go wybitne 
zalety i zdolności wojskowe.

Z Petersburga douoszą do Polit. Gorr.: 
M inister spraw zagranicznych hr. Lamsdorf 
zamierza opuścić 20 b. m. Liwadyę celem 
wybrania się w podróż do Belgradu i Sofii. 
Z Sofii przybędzie 28 lub 29 b. m, do W ie­
dnia, gdzie zabawi kilka dni.

W bułgarskiem Zgromadzeniu narodo- 
wem oświadczył prezes gabinetu w toku o- 
brad nad kredytem 55.000 fr. na wsparcia 
dla wychodźców macedońskich, że byłoby 
najlepiej, gdyby ci emigranci powrócili do 
swoich oiczystych siedzib. Ku temu też zwró­
coną jest działalność rządu bułgarskiego. Po­
nieważ jednak wychodź«y obawiają się prze­
śladowania ze strony władz tureckich i tero- 
ryzmu ze strony ludności mahoraetańskiej, 
byłoby rzeczą nieludzka zmuszać ich prze­
mocą do pow7rotu i zachować się obojętni * 
wobec ich cierpień. Po tem przemówieniu 
uchwalono kredyt jednogłośnie.

Według urzędowych raportów, wychodź- 
two z Macedonii do Buigaryi ciągle się 
zwiększa. Położenie wychodźców jest rozpa­
czliwe.

W. Porta wystosowała notę do mocarstw, 
w której zrzuca z siebie kategorycznie odpo­
wiedzialność za rozruchy w Macedonii. We 
dług słów noty odpowiedzialną jest za nie 
Bułgarya. Porta prosi mocarstwa, by w tym 
względzie poczyniły przedstawienia w Sofii.

Były prezes gabinetu francuskiego Wal- 
deck-Rousseau opuścił Rzym i powrócił po 
długiej nieobecności do (Paryża. Prasa na­
cjonalistyczna wita z ironią powracającego 
do ojczyzny męża 'gfanu, wyrażając zdanie, 
że wkrótce zostanie następcą obecnego pre­
zydenta rządu p. Combes. Prasa opozycyjna 
wnosząc, że Waldeck-Rousseau spotkał się 
w leeie z cesarzem Wilhelmem a obecnie z 
królem włoskim, twierdzi, że przynosi on z 
sobą nowe alianse. Temps pisze, że w tych 
fantastycznych kombinacjach niema oczywi­
ście słowa prawdy.

Parlam ent angielski został zamknięty 
mową tronową po dwumiesięcznej jesiennej 
sesyi. Otwarcie nowej sesyi nastąpi 20 lute­
go. Głównym dziełem zamkniętej właśnie 
sesyi było uchwalenie nowej ustawy szkol­
nej.

K raków , 20 grudnia. (Tel.pryw ,). Zwią­
zek handlowy Kółek rolniczych odoył posie­
dzenie nod przewodnictwem wiceprezesa ra­
dy nadzorczej prof. Cybulskiego. Dyrektor 
Prażmowski złożył sprawozdanie z działalności 
Związku w roku ubiegłym. Obrót towarowy 
w Krakowie, Lwowie," Rzeszowie i Wieliczce 
wynosił w roku ubiegłym 4,200.000 koron. 
Obrót kasuwy przeszło 5 milionów koron.

Czysty zysk wynosi 32.500 kor. Dyrektor 
dał następnie przegląd na 10-letnią dzia­
łalność Związku.

S tanisław ów , 20 grudnia. (T d . p ry  w.). 
Z powodu zawiei śnieżnej wstrzymano ruch 
towarowy na szlaku. Tiumacz-Pałabicze — 
Tłumacz-miasto, w dniu 1S grudnia aż do 
odwołania.

W iedeń, 20 grudnia, Wiener Ztg. o- 
głakza: Najj. Pan nadał YI. klasę rangi dy 
rektorom szkół średnich: Edwardowi C h a r ­
ki  e w i c z o w i, dyrektorowi gimnazyum aka­
demickiego we Lwowie; Michałowi Be m-  
b a c z o w i, dyrektorowi szkoły realnej w Tar­
nopolu; Józefowi S k u p n i e  w i c  z owi ,  dy­
rektorowi gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Kołomyi; radcy szkolnemu 
Tomaszowi S o ł t y s i k o w i ,  dyrektorowi III. 
gimnazyum w Krakowie; dr. Franciszkowi 
T o m a s z e w s k i e m u ,  dyrektorowi gim na­
zyum w Samborze i Józefowi W ó j c i k o w i ,  
dyrektorowi gimnazyum w Jarosławiu.

P. Minister skarbu zamianował koney- 
prltę prokuratoryi. skarbu we Lwowie dr. 
Zbigniewa S m o l k ę  adjunktem.

P reszburg , 20 grudnia. (Doniesienie 
węg. B iura  Koresp.). Skutkiem ruszenia lo­
dów na Dunaju groziło wczoraj miastu wiel­
kie niebezpieczeństwo. Woda zalała niżej 
położone dzielnice. Ludność zaalarmowano 
strzałami działowymi. Stan wody wynosił 
6 m. 64 cm. ponad normalną wysokość. 
Wskutek rozporządzenia Arcyksięcia F ryde­
ryka pionierzy z przyborami stali gotowi do 
dyspozycji.

B udapeszt, 20 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu węgierskiego mini­
ster skarbu Lukaes pĄedłożył nowelę do u- 
stawy o sprzedaż}' soli bydlęcej. Nowela ta, 
podobnie jak ustaw a, przedłożona parlamen­
towi austryaokie.nau obniża cenę soli bydlę­
cej z 10 na 6 koroa za centnar metryczny. 
W końcu normuje także puszczenie w obieg 
prasowanej soli kamiennej i zawiera przepi­
sy, zezwalające przemysłowi prywatnemu fa­
brykacji tych brykietów.

P e tersb u rg , 20 grudnia. Gar Mikołaj 
rozkazał, by na pamiątkę 25-tej rocznicy 
wojny rossyjsko-tureckiej, każdemu w czyn­
nej służbie pozostającemu żołnierzowi z tej 
wojny, wypłacono po 100 rubli.

P e te rsb u rg , 20 grudnia. Z powodu o- 
głoszonego niedawno w Now. Wr&mieni ar­
tykułu Tołstoja o postępowaniu Rossyi w 
Chinach i M andżuryi; urząd spraw zagrani­
cznych w organie swoim prostuje zapatry­
wania Tołstoja.

Rzym, 20 grudnia. Agencya Stefaniego 
zaprzecza doaiesBSftu Herolda o zrzeczeniu 
się Don Carlosa praw na rzecz syna.

W indaw a (prow. nadbałt.) 20 gru­
dnia. Pianista Józef Śliwiński omal ni9 padł 
ofiarą wypadku. Gdy przejeżdżał prz9z rzekę 
Windawę po lodzie, lód załamał się. Sanie 
i konie utonęły. Artysta ocalał.

P aryż , 20 grudnia. W sprawie wy­
boru nacyonaliotycajiego deputowanego Sy- 
#ton&, ko nysy a śledcza przesłuchiwała wczo­
raj nacjonalistę Judeta, redaktora Petit Jour­
nal, który oświadczył, że opublikowany przez 
ligę patryotyczoą w celach wyborczych list 
generała Gallifeta do Waldecka - Rousseau 
jest prawdziwy. Judet wyraził życzenie, aby 
Gallifetowi umożliwiono złożenie w tej sp ra ­
wie oświadczenia przed trybunałem państwo­
wym. Sędzia śledczy postanowił przesłuchać 
Syvetona; ponieważ ten jest wykluczohT- z 
Izby posliw, nie będzie mógł wejść do gma­
chu głównemi drzwiami, lecz bocznemi.

Zatarg z W enezuelą.

B erlin, 20 grudnia. Nordd. AUg. Ztg. 
mieszczą depeszę z Nowego Jorku z wia­

domością, że z powodu sprawy wenezuelskiej 
panuje powszechne wzburzenie, a cała prasa 
czyni Niemcy odpowiedzialnymi za zawikła- 
nia. Natomiast zachowanie się Anglii prasa 
amerykańska pochwala. Wspomniany dzien­
nik bierze Niemcy w obronę przed atakami 
prasy amerykańskiej,

Paryż, 20 grudnia. M atin  donosi z Ca­
racas : Prezydent Castro zaprzecza rozpo­
wszechnionym pogłoskom, jakoby rząd wene­
zuelski przyjął warunki Anglii i Niemiec.

Londyn, 20 grudnia. Poranne dzienni­
ki donoszą z Caracas, że na wczorąjszem zgro­
madzeniu niektórych wielkich kupców, za- 
stępcy pierwszorzędnych firm oświadczyli 
gotowość dostarczania rządowi wenezuelskie­
mu pieniędzy na zapłacenie pret9nsyi Niemiec 
" Anglii.

Daily M ail donosi z Waszyngtonu, że 
firma bań  .owa Seligmau w Landysje oświad­
czyła gotowość pożyczenia rządowi wenezuel­
skiemu potrzebnych sum.

Londyn, 20 grudnia. Doniesienie Biura  
Reutera). Anglia wysłała Stanom Zjednoczo­
nym odpowiedź w sńrawie ich inieyatywy, 
aby spór wenezuelski załatwić w drodze sądu 
rozjemczego. Treść odpowiedzi zmierza, jak 
się spodziewają, do zadowalającego wyniku 
i usunięcia trudności. Nie dowierzają tu do­
niesieniu z Caracas, jakoby prezydent Ca­

stro dał posłowi amerykańskiemu Bowenowi 
pełnomocnictwo zastępowania Wenezueli.

W aszyngton , 20 grudnia. (Doniesienie 
B iura Reutera). Sekretarz stanu Hay otrzy­
mał już z Anglii, Niemiec i Włoch odpo­
wiedź na projekt pokojowego rozstrzygnięcia 
zatargu z Wenezuelą. Mocarstwa zgadzają 
się w zasadzie na myśl sądu rozjemczego.

W aszyngton, 20 grudnia. Odmiennie 
od rozpowszechnionej wczoraj pogłoski, że 
mocarstwa przyznały Francyi pierwszeństwo 
dla jej pr9teasyi w obec Wenezueli, słychać 
obecnie, że przyznanie to nie jest bezwzglę­
dne, gdyż mocarstwa chcą wpierw zbadać 
pretensje francuskie.

A szabat, 20 grudnia. Naczelnik stacyi 
kolejowej w Autishon donosi: Trzęsienie zie­
mi zniszczyło wszystkie budynki na stacyi 
i w mieście. Wodociągi zrujnowane. Inw en­
tarz kolejowy zasypany gruzami. Personal 
b9z środków utrzymania i bez dachu. Umie­
szczono go na razie w wagonach towarowych. 
Pomoc dla ludności jest konieczna. Dotąd 
stwierdzono 510 ofiar. Trzęsienie ziemi trwa 
dalej.

W aszyngton, 20 grudnia. (B iuro  Reu­
tera). Włochy poleciły swemu zastępcy w 
Caracas wystosować do rządu wenezuelskie­
go notę z oświadczeniem, że pretensje Włoch, 
powstałe od początku rządów prezydenta Ca­
stra, muszą być zaspokojone równocześnie i 
w równym stopniu jak pretensye wszyst­
kich innych państw. Nota Włoch ułożona 
jest w tonie uprzejmym ale stanowczym.

Port o f Spain, 20 grudnia. (Doniesie­
nie B m to  Reutera). Blokada portu została 
wczoraj ogłoszona. Port zamknięto.

La G uayra, 20 grudnia. Biuro Reute­
ra donosi, że niemiecki krążownik zajął zno­
wu okręt wenezuelski „Victoria“ i uczynił 
go niezdolnym do użytku.

Caracas, 20 grudnia. (Doniesienia B iu ­
ra Reutera). Poseł Stanów Zjednoczonych 
Boven otrzymał wczoraj popołudniu od pre­
zydenta Castra pełnomocnictwo do zastępo­
wania Wenezueli w zatargu i załatwieniu 
kwestyj spornych z Niemcami, Anglią i Wło­
chami. Boven oczekuje tylko odpowiedzi z 
Berlina, Rzymu i Londyuu na propozycye 
Wenezueli. — Jeżeli projekt Wenezueli bę­
dzie przyjęty, Boven uda się bezzwłocznie 
do Waszyngtonu, gdzie będzie prowadził 
konfereneye.

Ruch handlowy na wybrzeżach Wene­
zueli z powodu blokady wstrzymany. Mimo 
krytycznego położenia, cudzoziemcy nie do­
znają w mieście żadnych trudności. Wszyst­
kie sklepy otwarte.

felegr&fowstiiF .M r# w iedeński.
W ied sń , 20 grudnia 1902. Giełda po­

łudniowa (Mittagshorse). Godz, 12 min 30. 
Marki 117-10, R esta majowa 101-35, Węgier­
ska renta koronowa 97 90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 670’—, Akcje węg. Za­
kładu kredytowego 708 50, A kcje Asglo- 
b&sku .269-— , Akeye Unionbanku 531-—, 
Akcye Baukyereinu 448 50, Akcye Lander- 
basku 383 25, Akeye Kolei państw. 674-75, 
Lombardy 63-— , Akcye kolei Blbethal 452-50, 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
we 331 50, Akcye Alpiny 366-50, 

Usposobienie: silne.

Wiedeń* 20 grudnia 1902. Zamknię­
cie giełdy (BdkfaftWNUÓefr. Gods. 2 mis. 30.

ya austryackłego Zakładu kredyt. 671-—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 710'— , 
Akeye Aagiobaaku 268-—, Akcye U aiotban- 
ku -531-—, Akeye L & td9fb«ku 384-75, Akcye 
Baski-f-reimi 448-50, Ake. Bodeacredit 910 —, 
Akcye g&Heyjsk. Basku hipotecznego 536'— , 
Aiejje .•!•>.* m p%Asfcwowy«h 677-—, Akcye Ko­
le; Południowy 63 25, Akeye Tram w aj A ) 
—-— , Akcye Traraway B )  —• — , Akcye 
Kolei W te W L  453 — , Akcye Kolei Pół- 
ac-esie;; 5430'—, Akeye Kolei Cserniowieclriej 
—‘— ; Akcye Alpiny 366-50, Akcya Runa 
hluy*nji 467-75 Akeye Praskiego Towarzy- 
sŁwn fc?l. 1445-—, Akeye Fabryki broni 
298-50, P | t y '  Tureckie tytoniowe 331-—, 
Obiigaejjs węgierskiej indemnizacyi 9810, 
Re^ja iS jow * 101-35. Austryacka Renta koro- 

100-40, Węgmrska Renta koron. 97-90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-15. 
4 pre. Listy Banku krajowego 97-—, 4 i pół 
we, Listy Ssaku krajowego 1 0 P —, 4 pre. 
Listy BJfiku hipotecznego 95-75, 4 i pół pro. 
Listy Banku hipotecznego 100-15, 5 -pre. Li­
sty -Banku hipotecznego; 110 55. 4-prc. Gal. 
O błigaep propinacjine 99-40, A-pre. Gal. 
pożyozkft kraj. z r.. 1883 87-75, 4-prc. po­
życzka m hsta Lwowa 94-87, Losy tureckie 
111-50. Marki 117-05, Ruble 252 50.

refekiir M s a a  S tsefcew lecki.
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Na gwiazdkę i upominki noworoczne
p o l e c a m y

Magazyn zegarrnistrzowsfco-jubilerski
]. DĄBROWSKIEGO

L w ó w ,  . i s Ł c a  4 .

Wielki 'wybór pierścionków zaręczynowych, obrączek 
ślubnych, szpilek, łańcuszków i t, p. Zegarków małych 
i wielkich, od najtańszych do najdroższych z pierwszo­
rzędnych fabryk genewskich.

Nadesłane.

Nowe a rk u sze  kup o n o w e tlo w ęg ie rsk ie j 
r e n ty  k o ro n o w e j, r e n ty  s re b rn e j,

6%  o b l ig a c j i  k o l. b u łg a rs k ie j
sprowadzają,

S o k a l  &  L i l i e n
Zleceni* z prowincji załatwiamy od­
wrotu* pocztą bez doliczenia prowizyi.

(Wierny przyjaciel od wieku dziecinnego do 
lat sędziwych). Pośród zabawek dla dzieci isw ie je  
inoźe tylko jedyna jedna, którą się dziecko, ojeiee
i  dziadek zarówno ehęm e zajmują. I pod innym  też
względem  jest ona jedyną zabawką, która stopniowo 
system atycznie powiększaną być może, przez co co­
raz więcej zajmuje i poucza, ła sk a w i czytelnicy
już się pewnie domyślą, że tu mowa o „Richtera 
iotwicznyc-h skrzynkach budowj3nych“? które rze­
czyw iście nazwać można wiernym przyjacielem od 
dziecięcego ao sędziwego wieku. Coraz więcej bywa
rodziców, którzy, jako dzieci, baw ili się kotwiczną 
skrzynką, budowlaną, a teraz ulubioną tę zabawkę
władnym kupują dzieciom i z niem i od nowa budo­
wać caiZfnają. Tym chętniej budują wspólnie z
dziećm i swojemi. od kiedy przepyszne wzorki zo­
stały bardzo udoskonalone przez naprowadzenie no­
wej edyoyi. A  dziadkowie, którzy już wspólni® z
swojemi dziećm i chętnie udział brali przy wznosze­
niu wspaniałych budowli, budują teraz razem z wnu­
kami. Zabawka ta, która tak niezwykłem  eieszyć  
się może powodzeniem, „asłueuje z pewnością na 
uwagę wszystkich rodziców. Dla większego urozmai- 
eenia tej zabawki budowlanej zaprowadziła fabryka j 
Richtera w najnowszym czasie drugie dopełniet ie, ‘ 
z pomocą którego wystawiać można wspaniałe że­

lazne mosty z pięknemi kamienuemi przyczółkam i. 
Teraz bowiem kupić można do każdej kotwicznej 
skrzynki budowlanej kotwiczną skrzynkę mostową 
jako zupełne odpowiednie dopełnienie, a ponieważ 
dowcipny i dla 'dzieci bardzo cenny Richtera sy­
stem dopełnień zastosowany został także i do kot­
wicznych skrzynek mostowych, przeto i  te skrzynki 
dopełuiają się system atycznie między sobą. Przedło­
żona nam książka mostowa zawiera tak wspaniałe 
wzorki mostów, że nie tylko dzieci, ale i dorośli 
chętnie zajmować się będą ustawianiem, mostów. Kto 
pragnie bliższych szczegółów, ten niech zażąda od 
firmy F. Ad- Richter & Cie., król. nadworni i szam- 
belańscy dostawcy, W iedeń, I. Ope.rngasse 16, no­
wego ilustrowanego cennika, który wysyła się bez­
płatnie.

(Plaster Wilhelma
wyłączny wyrób apteki [1J

fr?-Jszka W ilhelm a
c. i l  flostawcy lMifego 

[w jfeunkirchen j/Iustrya jmsza
skuteczny na zastarzałe nagniotki, odciski 
i t. p. jeżeli na poprzednio dokładn.e oezy- 
szezonem miejscu płatek jedwabny iub skór­
kowy — tymże napuszczony — się położy. 
Cena pudełka 80 h .,  tuzin pudełek 7 K .,  

5 tuzinów pudełek 30 K . 
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na opako­
waniu herb m iasta Neiuikirehen (dziewięć  

kościołów się znajduje.
Do nabycia we wszystkich aptekach lub 

u wytwórcy.

Zalecamy bardzo „ S A M O U C Z E K "  
R E JSSN E R A . najlepszy podręcznik do bardzo 
łatwej, prędkiej i najtańszej nauki języków 

I obcych: Niemieckiego, Angielskiego, Fran- 
! cuskiego i Ruskiego bez nauczyciela. Prospekt 
i connik gratis.

Adres: D ”. W ł. M iłkow sk i, K raków , 
(zob. ogłoszenia-),

C . k. i* p r z y  w .  galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta sehe wkowe
( S a f e  O e p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b ezp ieczn ie a d y ­
skretn ie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

l a p i s y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej
S t a n i s ł a w  S a c h s

nauczyciel tańców
ulica Pańska Ł 17, drzwi » .  8.

Przyjechali de iw ew n .
Dnia 20. grudnia 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. hr. K. Ledoohowski z Podola rosyjskiego, 

hr. ks. Orłowski z Jarmolinieo, hr. M. Stecka z Rc 
manowa, Z. Prekowa z Pantalowic, E. Stokłosa  
z Zaleszczyk. E. Kozicki z Dorohowa, L. Nitsch  
z Krakowa, L. Kulczycki z Krakowa, A. Misiągie- 
wiez z Sanoka, L. Horodyski z Tłusteńkiego, E. 
Ziffer z W iednia. K. W innicki z Turat, T. Sobańska 
z Podola rosyjskiego,

W y s t a i iluze.&.

Muaenr im ien ia  L ubom irsk ich .
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Nieustająca w ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy piacu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w daie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

c $2 w ir x
lwowskiej Izby handlow ej S

Lwów, dnia 39. grudnia 1903.

L  A koye m  sptnfcą,
Banku hip. gal. po 300 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handiu i przem.

po zł. 300 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a o y i .............................
Kol. gal. Kar. Lndw. po 300 zł. mk 

(430 kor.) . . . . . . . .
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 300 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla" gal. przearięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L łs .y  zastaw n e za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10°/r 

n „ „ ó1/ , 0/ ,  „ los. W 50 1,
„ „ „ 4 %  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 41/,°/o » los. w 51 1.
n n n l®8- W 57 1.

Iow . kred. gal. ziem. 4 °la (pierw­
sza e m i s y a ) ...................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0
los. w 411/, l a t ............................
4% los. w 56 l a t .......................

I I I .  O b lif i  za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Baków. funduszu propm. 5°/0 n . a. 
Komunalne Bansu kr. 5°/0 '2'em.)

n « 41/,®/, (3 jm.) 
n n n 4% (4 8mó

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873 

„ _ 4% po 200 kor. .
„ z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ „ 41/1, /e „ 200 „

IV , L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety.
Dukat c e s a r sk i..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
l00 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubii rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

K

przesnysłoil
płacą | żądają
waluta kor-J-l

K. h. E h.
536

556 -

400 -

110 -  

100 -

95 50 
101 -

97 -

96 50

96 70
88 —

98 80 
102 50 
102 —  

100 30 
96 30 
96 30

97 30 
94 50 

100 50

77, -

11 22 
19 -  

250 -  
252 —
116 70

550

300

565 — 

350 

130 -

100 70
96 20

101 70
97 70

97 20

96 70

99 50

101 -  

97 -  
37 -

95
101

82 —

11 34 
19 30 

354 -  
354 -  
117 .3 :i

Kuks g ie łdy  w iedeńskiej.
Dnia 19. grudnia 1993.

A. O gólny dług p a ń stw a . p łacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-liatopad ...................................  10135 101.55
luty-sierpień......................  101.30 HU 5 >

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń lipiec . . . . . . .  1 0120  101.40
kwiaeień-pażdsiarafc . . 1 0 1 29 ?0140

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ ,, 1884 po 100 zł. . . .

„ 1884 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł, 5 pr.

płaca
139.—
15.1.59
383.-—
350.—
2 3 0 . -
299.75

żądają
184—
153.50
1 8 5 . -
254-.—
254—
301.75

100.30

515.—

123 60 

l ( j |3 5  

100.40

B . IM ng p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr......................................  120.65 120.85

Austr, renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .. 100.50 100.70

43. ©Migracje k o le jcw ć .
fol. Areyks. Albreehta za 100 zł, 4 pr. 99.30

Koi. Oesarz. Elżbiety w złocic wolne 
cd podatku za 100 zł. 4  pr. . . 118—

Kol. sa 200 zł. mk. 5% pr, (ostemp.
a k e y e ) .......................................  . 512 —

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 5% p r , .................................................. 127.60

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku za 2-00 kor. 4 pr. 98.85

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r . ....................... 99.49

O b lig a cje  p ierw szeń stw a  (kolej owij!
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114. — 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeli. za 300 1000 i

5000 zł. 5 pr.......................................... 99.40
Kol. Czeskiej „misa. z t .  1895 ze 400

kor. 4 pr...................................................99.50
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4  pr........................................... .....  98.60
Kol. gaiie. Karola Ludwik* za 30®,
_ 100 zł. 4 pr............................................ 99.40

Kol. Iwowsko-ezern.-jasMkiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  99.50

Kol. Areyks. Rudolfa (Śalzkaiumer- 
gst) za 400 marek 4 pr......................... 118.80 —

D. D łi(  ^ańsiws, (krajów korony węgierskiej).
Węg, z ł o t a  renta za 100 z ł .  4 pr. . —.—

„ w w»3. kor. za 200
kor. 4  p r . ..............................................97 90 9S.10

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr. 88.60 87.60
„ obi. pr. rogu!. Ci.śf za 100 zł. 4"L, 156.50 159.50
„ poi. prem.’ sa 1*30 (200 kor.) 2 0 1 .— 204.—

ssa 60 (130 ko.t............................

100.40

100.50 

99 60

100.40

100.50

201.

B. 0Miptey« in4e«uńsacyjae. 
Kroaoyi i Slaw m li za 100 z|. 4 pr. 98.50
Węgier za 100 sł. 4 pr, , . , . . ,38.—

jłoiyeaSS, 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 sa 100

z?. 5 p r . .............................* „• * 88 s* ~
Paź, *eg. Dunaju :i r. 1878 5 pr. 107.—
P o i.  kraj. Bukowiny sPt. 1893 J02 za 

200 to r . 4 pr. . . . . . . .  » . 4 )
Buk^wlAłkł* »fei. nrcpissaeyjne los es"

%m tó % -pr ' .102.00

3 0 4 . -

99.50
99 .—

287,—
107.50

* 8 4 0

103.39

Gai. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ n „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obl.prop. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 ęr . . . . . . .

Renta włoska za 100 lirów (98 kor.)
4 pr........................................................... ".

Poż. serb. prem. za 100 frank. % pr. 
Tureckie ojil. prem. kol. 490 frańk,

O . L isty  nastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4’/, pr. 
Austr. zik ł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1389 8 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.77 71 n >7   X

Gal. aka. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr 
los 50 lat 4'/* pf- 

60 lat za 200 kor.
4 pr. .

Tow. kred. ziem.
n

m .

I7
Ł

 
1 

® żądają

97.25 98.25
98.90 99.90

94 50 95.25

8 825 90125
410— 111—

listy dłużne

98 3-5 99B5
3 3 4 ,- 267.70
263.50 365.50
104— 1 )5 .—

97.50 98—
110.55 —.—
100.15 100.30

9-5.75 96.75
95.90 96.40
67— ___
96.55 ——

101— 102—

103.25 103.25

100.40 100.90
96.50 97.50

100.50 101.50
L00.50 101.50

4 pr, ios. 56 lat
4 pr. los. 41 lat
4 pr. stare . . 

„ " „ " 4 pr. za 300 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

4bu pr. 51T75 lat zwrotne . . . .  
Banku kraj owego oblig. komun. 3 eiui-

sya 5 pr....................................................
Baaku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

cya 42 iat za 200 kor. 4Ł/a pr 
Banku kr, iosy 57% 1. za 20Ó k. 4 pr.
lustro-wog. banku 40% w  los. 4 pr.

„ n" „ w  lat los. 4 pr.

H . © bligaejłj z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei póła. za 300 zł. 5 pr. — 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl.par. po Dun.Em. r. 1886 *pr.
Koi. póła. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» „ „ n n o 1887 4 pr.
« n -.1 n j ;  * 1838 4 pi.
» n n „ » » 18914 pr.

Kolej Lwów-Ozera.-Jassy z t. 1884 za
300 zł. 5 pr. .  .............................

Ko'ej Lwćw-Czem. z r, 1884 za 300 
zł. 4 pr . . . . . . . . .

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gai. koi. em. 1870 za. 100 zł. 5 pr.

‘ „ „ 1873 za 200 zł. 5 pr.
„ ,, „ 1387 zn 800 ni. 4 pr.

3. L g iy  (z» sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Oiary 40 zł. mk.............................. . .
Pożyczka mia.«ta Ialbroku 20 zł,
Losy sniasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miaita Lablaay 20 zł. . ,
'Paffly 40 mk. . . . . . . . .

f, i  i'V-- l i  r.i

.108.10 109.10
115— X 15.80
100.60 101.60
100.80 10J.80
10080 101.80
100.8) 101 80

92 2-5 93.2-5

108— 109—
1 0 8 . - 108 30

98.3 99.25

18.45 19 45
484— 438—
187— 200 —

86.— 83.-50
75— 78 50
75— 7 7 —

182 - 186. -
i 5,35 56.35

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks Rudolfa 10 zł. . 
Salma 40 zł. mk. . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk. . . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryeGu 100 zł. mk. 4% pr.
„ „ Tryesiu 50 <&. 4 pr. . .

płacą
26.75
70 —

240—
76.--

255—

żądają 
87.75 
7n. -  

242 -  
79—  

2175—

230—  240,-

K. A kaya banków (za sztukę).
. 263—  269.- 
. 2580—  2585.-

Banku Anglo Austr. 240 kor. .
Peszt, banku handl, 500 zł.
Zakład kred. dla handlu i przem. . — —  — —
Wbg. banku kredyt. 200 zł. . . .  707—  708 -  
Dclao austr. tow. esk. 500 zł. . . . 492 .— 494—
Gaiie. banku hipot. 300 zł..................... 536—  538 —

„ „ dla uand. i przem. 200 zł. —.— 280.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 384 .— 385 —

„ Austro-węg. 1400 k....................... 1548 — 1554 — -
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 531. — 533 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247—  248—
Zivnasteaska banka 100 zł. . . . .  254—  254 śO

A keyo Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lak. ake. pierw. 200 zł. . 400—  402—  

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 3««—  3 70 ,—
Koiei p ó łj. ces. Ferd. 1000 zł mk. 5435.— 5465 —
Kołom. kol. iok. (ako. pierw.) 200 zł. —.— ——
Koi, Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. —

, Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 561.50 563 30
, wsehod.-galic. lokaln. 200 zł. . 392—  400—
, państwowych 200 zł.........................——   .__
, południowej 200 zł........................... ——  ~  -

„ węg. galic. L 200 zł.............................i.Si— , 3 3 —
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 871—  8bj>—

M . A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.
"jw. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 700—  708 —
Galie. Karpackie naft. tow. 500 ’:or COO,-- SIO.-- 
Austr. tow". g ó o ieze  Alpine 10 zł. . 368 25 369 25 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1463 — 1473 — 
Sehudnicy -500 Kor. . . . . . .  618—  623—
Tureek. zarz. tyioniow. 500 franków — .— — .—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 373—  378 —

X.  W E K S L E .
Berlin za IDO marek 5 pr. . . 117.05 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239..ł2*/j 
Paryż za 100 franków . . . 85.15
l etersburg za 100 rubli 4% pr. —.—
Niemieckie b a n k i ............................  117.10
Włoskie b a n k i......................................... 95.15
Francuskie b a n k i....................................95—
Szwajcar ikie b a n k i .............................. 95—

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski . . . . . . .  11.33
Austr. węg. 8 guld.. złota moneta —
20 -fra n k o w k a ..........................................19.u7
20-markówka . . . . . . .  23.42
Rosyjski półimperyał.......................——
Niemieckie banknoty m 100 marek 117 05
W lcskis banknoty za 100 Sir , 95.25
Bubli . . , *52%

117.25
239 52 V, 

95.27 V,

117 30 
95 35 
95 15 
95 15

1138

19.09 
23.50

117.25 
95.40 
% S3 V.

A u g u s t Sehellozłfeep ig  i
Dom tankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie ,  u l .  1,-

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
klipsów notowana papiery wartościowe

naj ko-Azy stnk j,

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zl. 1*70 

na prowincyi zl. 1'80 z dostawą.

i »  s z  i  k  m  n r  w  w  m  m  m b  m m  w a r .

Licytacya
L. cz. E. XVII. 1610/2 (9) (10.514)

Na żądanie .Julii Poschinger, zastąpionej 
przez adw. A. Łozińskiego, odbędzie się dnia
29. stycznia 1908 o godz. 10 przed połud­
niem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. VI., licytacya realności pod lk. 1151/<Ł 
we Lwowie przy ul. Murarskiej pod Nr. orj. 
12 położonej whl. 95,/I. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa objętej, wraz z przynależnościami, w pro­
tokole opisania i ocenienia realności z dnia

21. października 1902 E. XVII. 1610/2 (5) 
bliżej poszczególnioiiemi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lioytacyę, jest ocenioną a mianowicie parcela 
bud. 1416 wraz z budynkami na 3572 kor 
55 hal., przynależności budynków na 126 
kor. 85 h a l , parcela grunt. 2804/1 jako grunt 
podbudowlany na 18.530 kor., przynależności 
gruntu pod bud. na 900 kor. 50 hal. na ra­
zem 23.129 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 11.564 kor. 
95 hal., poniżej tej ceay sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjae które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
poaezas godzili urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 34.

Taksę prawa, w oboe których niniejsza 
Licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obfccah już istn'«ją, bądź w toku postępo 
w&aia licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych  wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ni® mieszkają nr okręgu sąuu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd )wi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 8. grudnia 1902.



L. cz. Ę . 987/2 (3) (10.581 8 - 3 )
Zobowiązany Gedaile Geringer 

w Zaleszczykach.
Na żądauie Emanuela Salfcera w Czer- 

niowcach, odbędzie się dnia 20. stycznia 1903 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym , w biurze Nr. 6 w Zaleszczykach, 
licytacja połow? z 74/iOb części realności 
objętej whl 340 ks. gr. gminy Zaleszezyk; 
miasto obejmującej pb. 6* dom mieszkalny, 
oficyny, stajenkę, drewutnię i karmnik.

Część nieruchomości tej, wystawiona na 
licytecyę, jest oceDioną wraz z przynależno- 
ściami, na 935 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 467 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenla (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w/ sąjj^ie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w  obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy Zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia itogo 
rodzaju co do samej nieruchomości ni* JJbo- 
glyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo 
wauia jedynie przez przybici* na tablicy sMo- 
wen jeśli nie mieszkają w  okręgu sj$u niśąi 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika d> doręczeń, w siodsibśe sądu 
zrmieszk*ł«gG

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 29. listopada 1902* j

L. cz. E. 749/2 (5) (10.628 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy. 
odbędzie się dnia 19. stycznia 1903 o godz 
9 przed południem w sądzie w Limanowy 
w biurze Nr. 5, licytacja realności Iwh. 201 
gm. kat. Limanowa objętej, Jana i Antoniny 
Biedroniów po połowie własnej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 9660 kor.

Najniższa cena wynosi 6440 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do pawyższąj nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 27. listopada 1902.

L. cz. E. 315/2 (10) (10.565 2 - 3)
Dnia 22. stycznia 1903 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6 tutejszego sądu l ic y ta c ja '1/3 części real­
ności whl. 66 gminy Mogieli iea z przyna- 
leżytościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 83 kor. 33 hal., przyna­
leżności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 62 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument* można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w o hec których niniejsza 
licytacja byłabyTaiedopussczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wysmażonym ter ­
minie licytacyjnym, inaczej rog&sesia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie tao 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu jsądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do d o rę cz^  w. siedzibie sąd" 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 17. listopada 1902.

L. cz. E. 1166/2 (5) (10.693 1 - 3 )
Na żądanie Marłem Gttnsberg z Pod- 

wołoczysk, odbędzie się dnia 16. stycznia 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Pod- 
wołuczyskach, licytacya realności whp. 720 
gm. kat. Steromiejęzezyzna objętej dłużnika 
Mojżesza Silbermana własnej wraz z przy&a- 
leŻKOŚciami, składąjącemi się z domu mie­
szkalnego z cegieł murowanego a gontem 
krytego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaoyę, jest ocenioną na 1700 kor., przy 
należności zaś 1609 kor.

Najniższa- cena wynosi 1650 kor,, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzę^ podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6.

T-rkie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo­
wania jedynie przez przybicie ns tablicy sądo­
wej, jjtóeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika fio doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, 29. listopada 1902.

L. cz. E. XX 1645/2 (17) (10.585 1—3)
Na, żądanie Banku hipotecznego we 

Lwowie, odbędzie się dnia 23. stycznia 1903 
o godzinie 10° przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya re­
alności pof! 1. kons. 834/4 whl. 74/IV. przy 
ulicy Franciszkańskiej 1 11 we Lwowie po­
łożonej, wraz z przynależności* mi.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 40.444 kor., przynależności 
zaś na 864 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 20.654 kor. 30 
hal., poniż j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki łjfcylafejrina i odnoszące się do 
tej atoruchojności dokum&nta może S ld y ,  
chęć kupienia ma:ący, przejrzeć poticzaft go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym''eni mym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiej prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaM 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie nuoadwią w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
™ mleszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX. 
Lwów, dnia 10. grudnia 1902.

L. cz. E. 498/2 (3) (10 652 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Birczy, odbędzie się dnia 23. stycznia 
1903 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya połowy realności 
objętej whl 58 ks. gr. gm. kat. Łodzinka 
górna.

Piłowa tej nieruchomości, wystawiona 
na licytr.cyę, jest ocenioną na 1012 kor. 29 hal.

Najniższa cena wynosi 608 kor. 18 hal., 
poniżej t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których nisdejs«,t 
licytacya byłaby niedopuszczalną, rtaM y zgł •- 
giń d« sądu najpóźniej przy wyznaczonym#-.- 
mini* licytacyjnym, inafzej roszczenia, tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości n*a mo 
głyby już być ztt skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzeni&eh tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n». tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymraionego i nio wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Bircza, dnia 2. grudnia 1902.

L. cz E. 121/2 (7) (10.616 1— 3)
Na żądanie Tarnopolskiej Filii c. k. 

uprzywilejowanego galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionej 
przez adwokata dra Jakóba Horow.tza w Tar­
nopolu, odbędzie s:ę dnia 26. stycznia 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 8, licytacya dwóch 
po'ów realności „Majówka11 objętej wykazem 
hip. 1. 938 tusądowej księgi gruntowej dla 
większych posiadłości składającej się z parcel 
budowlanych 1. kat. 230/2 i 230/4 z domem 
pod i. kons. 287 i innymi domami bez nu­
meru wraz z zabudowaniami i parkanem w 
protokole oszacowania z dnia 10. września 
1902 1. cz. E. 121/2 (3) bliżej opisanymi, 
w Podwołoezyskach położonej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną w każdej połowie na 15.307 kor.

Najniższa cena wynosi przy każdej po­
łowi i 7653 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomosfSdokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, jg kancelaryi Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m inu^  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wąjsja licytacyjnego -powstaną, a»wiada»»iane 
będą o dalszych wydarzeniach tsgo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 29. listopada 1902.

L. cz. E. 3472/2 (5) (10.509 1 - 3 )
Dnia 27. stycznia 1903 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 we Lwowie, odbędzie się 
licytacya realności wyk. hip. 67 ks gr. gm. 
Brzuehowiee objętej, Władysława Daszkiewi­
cza własnej, składającej się z parcel grunt 
652/1, 672/2, 655, 667, 661/2 i 49&? które 
używane są jako łąki lub pastwiska wraz 
z przynależnościami, składającymi się z drzew 
i Siewów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacya jest oceniona na 7000 k o r , przyna­
leżności zaś ks. 52 kor.

Najniższa cena wynosi 4701 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzed ż nio przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doku menta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie praw*, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczanym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeniu tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nio mo­
głyby bj*ś już ss sknddPBpoduaszana.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ni* tablicy sądo­
wej, jeśli nte mieszkają w okręgu .sądu niżej 
w ym ieibiego i nie wsk&żą temuż sądowi 
pełuomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 27. listopada 1903.

L cz. E. 380/2 (9) (10.69-0)
Dnia 16. stycznia 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 7 są 
du tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 78! ks. gr. gm. kat. Nastasów.

Realność oceniono na 960 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 483 kor. 37 hal.
Warunki licytacyjne i inne. odnośne do­

kumenty można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do Sądu najpóźniej przy wysączonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem p o d n o sz o n e .

Te osoby, dla których, jakiś prawa lub
ciężą®? ue powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze* przybici* na tablicy sąa>>- 
wej, jeśli ni« mieszkają w  okręgu sądu nizsj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego. .

O. k. Sąd p o w ia to w y  Oadsiał IV.
Mikulińee, dnia 10. grudnia 1902,

L. cz. E 1244/2 (3) (10.625)
Dnia 27. stycznia 1903 o godz. 4 po 

południu odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności w Gajach 
starobredzkich wyk. hip. 182.

Realność tę (parc. bud. rolę i dom) 
oceniono na 760 kor/, przynależności zaś naJAA I J X J100 kor

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 573 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8.

Takien prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić d jj sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cS do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania l(cytacyje«go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prssz przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ni* mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic walrnćą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sisdsibie sądu 
zaiuJassktósge.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Brody, dnia S. grudnia 1902.

L. cz. E. 3251/2 (6) (10.510)
Dnia 23. stycznia 1903 o godzinie 10 

przed południem w eąclzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 we Lwowie, odbędzie 
licytacja połowy realności whl. 9 ks. gr. gm. 
Laszki murowane objętej, tudzież całej real­
ności whl. 196 tejże księgi gruntowej objętej, 
II ka Marszałka własnych z któiych ptorwsza 
składa się z parc bud. 101/1, parc. gr. 109/1, 
109/2, 110, 630, 662/3 wraz z przynależno- 
ściami, jak chatą mieszkalną, £ stajniami, 
piwnicą murowaną, i stodoły aa parceli bud. 
101/1 znąjdująeemi się, zaś druga składa się 
z parc. gr. 111, 444/1, 660/2, 361/1, 662/2, 
z których pierwsza używana jako ogród a inne 
jako role lub pastwiska.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione wraz z przyr.aieżno- 
ściami, & to połowa pierwszej na kwotę 
1415 k o r , zaś cała druga na kwotę 5280 kor.

Najniższa c na wynosi co do połowy 
realność! whl. 9 kwotę 943 kor. 04 hal., zaś 
co do całej realności whl. 196 kwotę’ 3520 
kor. z tem, że poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obśscnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wuiia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 27. listopada 1902.

L. cz. E. 1446/2 (5) (10.681)
Dnia 26. stycznia 1903 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze N r 
33 sądu tutejszego, licytacya realności whl. 
176 ks. gr. gminy kat. Łajsce objętej.

Najniższa coca, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5833 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej .roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jus istnieją, bądź w toku postgpo- 
wiułu licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąda ■ 
wąj, jeśli nto mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 3. grudnia 1902.

L. cz. E. 858/2 (5) (10.466)
Dnia 27. stycznia 1908 o godz. 9 rano, 

odbędzie się licytacya realności lwh. 104 w 
Dąbrówce tuchowskiej położonej.

Realność tę oceniono na 1183 koron 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 869 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta w tej sprawie można przejrzeć w 
w biurze Nr. 1.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 26. listopada 1902.

, Gazeta Lw(*wska“ Nr. 292 z dnia 21. grudnia 1902



L. cz. E. IX. 1499/2 (8) (10.683) jj Te osoby, dla których jaki.® prawa lub
Dnia 21. stycznia 1903 o godz. 9 rano. j ciężary na powyższej nieruchomości bądź

odbędzie się w sali Nr. 51 tut. sądu, licy- \ obecnie 
tacya realności pod lk. 507 w Przemyślu na *
Zasaniu położonej whl. 447 kg. gin. Przemyśl 
objętej.

Realność tę oszacowano na 80.000 kor,, 
a przynależności na 832 kor. 57 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 40.166 kor. 29 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej ressczaai* tego 
rodzaju co do samej aieruehemc-ści sio mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiaasmisne

JUZ istnieją,

będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
waaia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, 4. grudnia 1902.

L. cz. E. VIII. 2844/2 (3) (10.684)
Dnia 16. stycznia 1903 o godz. 9 rano, 

w biurze Nr. 51 tut. Sądu, odbędzie się li- 
cytacya realności wyk. hip. 1. 1346 ks. gr. 
gminy miasta Przemyśla, budynki oceniono 
na 1706 kor. 31 hal., grunta na 1336 kor. 
przynależności na 53 kor. 89 hal.

Najniższa olerta 2100 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenty 

odnośne przejrzeć można w biurze Nr. 22, 
tut. sądu.

Taki® prawa, w obee których niniejsza 
lieytacyu byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 4. grudnia 1902.

L. cz. E. 2821/2 (6) (10.699)
Dnia 80. stycznia 1908 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, przymusowa 
licytaeya realności wyk. hip. 439 ks. gr. gm. 
Jaryczów nowy objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 570 kor., poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyńąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsirażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 22. listopada 1902.

L. cz. E. 1120,2 (5) (10.716)
Dnia 27. stycznia 1903 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytaeya dwóch trzecich części 
iea'ności w Brodach wnll. 587 i 538.

Realności te (puste place) oceniono na 
880 kor. 66 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 190 kor. 83 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 3.

Takie prawa, w t-bec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby być ,iuż ze skutkiem pounoszoae.

bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
w i  jeśli sJe migtSSsfffi w okręgu a f t  u niżej 
wjmieaicnego i a is wskażą 
pełnomocnika do sSfedRń, w 
safeies-ikd-*g<e,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Brody, dnia 3. grudnia 1902.

temuż sągfcw: 
siedzibie sądu

L. cz. E. XVI. 1865/2 (12)
Dnia 11. lutego 1903 godz. 

południem odbędzie się w sali 
tutejszego, licytacja realności we Lwowi 
przy ulicy Gródeckiej 1. 99 whl, 775 z przy- 
należnościami.

Dom z przy należy tościami oceniono na 
172-074 ker. 07 hal.

Naipiższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 96.098 kor. 82 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w Oddziale XVI.

Takie prawa, w obee których, niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zsSsieszkałegu.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 6. grudnia 1902.

L. cz. E. 988/2 (7) (10.725)
Na żądanie Stowarzyszenia „Landwirt- 

seh: ftlicher Creditverein fur Handel, Gewer- 
be u. Ackerbau in Russ-Banilla, odbędzie się 
dnia 30. grudnia 190£ o godzinie 5 po po- 
łuiniu w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 39, licytaeya 1/4 części realności objętej 
whl. 229 gminy Babin, Bemena Harasymiuka 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 817 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 211 kor. 67 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzęduwyck w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jeayn.e przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, OddzjSł IV.
Kosów, dnia 1. listopada 1902.

L. cz. E. 8048/2 (3) (10.685)
Na żądanie Róży Gcld, odbędzie się dnia 

12. stycznia 1903 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, licytaeya real­
ności lwh. 216 gm. Wulka pod lasem, wraz 
z przynależnośeiami, skł&dającemi się z opar- 
kanienia, ocembrowania studni i dwóch pod­
wójnych okien.

Nieruchomość, wystawiona/ ca licytacyę, 
jest ocenioną na 1262 kor. 59 hal., przynale­
żności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 908 
hal., poniżej tej ceny sprz-.diż nie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszą 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądził niżej wymienionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 29. listopada 1902.

kor. 38 
przyjdzie

:e do

L . cz. E. 2353/2 (5) (10.631)
Na żądanie Józefa Wolfa, odbędzie się 

dnia 4. lutego 1903 o godz. 9 przed połud­
niem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4, licytaeya realności lwh. 283 ks. gr. 
gm. kat. Wielowieś.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 684 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi 456 kor. 86 
5 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
; do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 8. grudnia 1902.

(10 637) 
10 przed 

Nr. 6 sądu
L. cz. 3. 26/2 (1) (10.666 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Klary Zicher aieprotokołowanej właścicielki 
składu towarów modnych i dodatków kra­
wieckich we Lwowie przy ul. Krakowskiej 
1. 26.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. dra 
Maksymiliana Liptaya we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24. grudnia 
1902 o godzinie 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 13, przedłożył1 dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy iub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 26. stycznia 1903 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 29.
. tycznia 1903 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym w biurze komi­
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i bęaą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doreezeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie aa wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywil., Oddział VII.
Lwów, dnia 16. grudnia i902.

L. cz. S. 2/2 (12) (10.677 2—8)
W postępowaniu koukursowem przeciw 

Zofii z Mohrów Horowitzowej wyznacza się 
do wyberu Zarządcy ina^y i wydziału wie­
rzycieli nową audyeneyę na dzień 2. stycznia 
1908 o godzinie 10 przed południem w biu 
rze Nr. ; 05.

O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy. 
Nowy Sącz, dnia 18. grudnia 1902.

L. cz.S. 5/1 (150ce) (10.724)
W  konkursie Abrahama PDff ;ra cćj m 

likwidacji i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności., tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
27 grudnia 1902 wyznacza się audyeneyę na 
dzień 31. grudnia 1902 o godz. 10-tej przed 
południem w c. k. Sądzie powiatowym w Ja­
rosławiu w biurze N r. 15.

Jarosław, dnia 15. grudnia 1902.
Komisr-rz konkursowy.

L. cz. Praes. 5248. 4.5./2 (10.610 8 - 3 )
Jest do obsadzenia posada starszego 

oficjała przy Sądzie krajowym w Krakowie.
Podania należy wnosić do Prezydyum 

Sądu kra.owego w Krakowie do 20 stycznia 
1908.

Kraków, dnia 15. grudnia 1902.

L. 40.510. (10.609 3 - 3 )
K O N K U R S .

G. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs w celu pozyskania odpo­
wiedniej siły nauczycielskiej, jako docenta

hygieny i somatologii w c. k. męskiem Se­
minaryum nauczycielskiem w Stanisławowie 
w chaiakterze nauczyciela pomocnicz ego. Obo­
wiązkiem tego nauczyciela jest udzielanie na­
uki rzeczonych przedmiotów po myśli rozpo­
rządzenia ministeryalnego z dnia 12. sty­
cznia 1891 1. 749 na pierwszym roku Semi­
naryum, względnie obydwóch jego oddziałach 
równorzędnych, tudzież na czwartym ro­
ku w 5 godzinach tygodniowo za łąeznem 
wynagrodzeniem rocznem w kwocie 500 kor.

Wymagany jest dyplom wszech nauk 
lekarskich, 5-letnia praktyka lekarska, wyka­
zanie się dokładną znajomością przedmiotów 
wykładu i o ile możności stosownym dowo­
dem uzdolnienia do pełnienia obowiązków na­
uczycielskich. Pierwszeństwo mieć będą kan­
dydaci z egzaminem fizykaekim.

Kompetenci wiśni wnieść podama na 
ręce c. k. Starostw, w których okręgu mają 
miejsce zamieszkania, względnie jeżeliby już 
pełnili podobne funkcje w jakim zakładzie 
naukowym, na ręce Dyrekcji tych zakładów 
najpóźoiej do dnia 20. stycznia 1903 dołą­
czając metrykę chrztu, świadectwo moralności 
i dotychczasowego zatrudnienia, dokumenta 
wykazujące istnienie powyższych wymogów, 
wreszcie tabelę kwalifikacyjną (Qualifikations- 
tabelle) według przepisanego wzoru wypełnio- 
ną w języku niemieckim.

Lwów, dnia 9. grudnia 1902.

L. cz. Pres. 5346. 16. 7/2. (10.671 2 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada lekarza więziennego 
z wynagrodzeniem rocznem 1000 kor. i wy­
nagrodzeniem za pełnienie obowiązków chi­
rurga więziennego w rocznej kwocie 250 kor.

Podania o tę possdę wnieść należy 
w dniach 14 do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie.

Kraków, dnia 18. grudnia 1902.

L. 132/609/11. (10.669 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta 3 klasy 6 sto­
pnia przy c. k. Urzędzie pocztowym w Cheł­
mie.

Ryczałt na służącego będzie później wy- 
oznaczony.

Podania należy wnieść do ck. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej do 
4. stycznia 1903.

Z e. k. Dyrekcji poczt i telegrafów 
dla Galicji.

Lwów, dnia 15. grudnia 1902.

L. 5758 pr. (10.642)
K O N K U R S .

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
rozpisuje niniejszem konkurs, celem obsadze­
nia dla służby w dziale podatków stałych 
w obrębie c. k. galicyjskiej krajowej dyre­
kcji skarbu trzech lub więcej posad sekre- 
tarzów skarbu w VIII. klasie rangi, czte­
rech ewentualnie siedmiu iub więcej posad 
inspektorów podatkowych w IX. Lasie rangi, 
i pięciu ewentualnie dwunastu lub więcej po­
sad koncepistów skarbu w X. klasie rangi, 
z systemizowanymi poborami służbowymi.

Odnośne pudania, zaopatrzone w dowo­
dy prawnie przepisanych wymogów, tudzież 
znajomości języków krajowych i języka nie­
mieckiego, mają być wniesione w przeciągu 
14 tu dni do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie w przepisanej drodze słu­
żbowej.

W podaniach należy wykazać, czy i 
w jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
iub spowinowaceni z tutejszo-krajowymi u- 
rzędnikami skarbowymi w czynnej służbie.

Kompetenci, którzy wnieśli podania kom­
petencyjne do konkursów z 15. lutego 1902 
L. 840 pr. i z dnia 29. listopada 19C2 L. 
5574 pr., ogłoszonych w Nrze 43 i 282 „Gazety 
Lwowskiej", nie potrzebują już obecnie swych 
podań ponawiać.
Z c. k. Prezydyum kraj iwej Dyrekcyi skarbu. 

Lwów, daia 15. grudnia 1902.

Kuratele.
L. cz. P. 209/1 (6) (10.680 2 - 3 )

Jsn  Piątek z Gorzyc za marnotrawcę 
uznany.

Kuratorem jego ustanowiony Adam 
Grzywacz z Gorzyc.

O. k. Są i  powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, 14. sierpnia 1902.

L. cz. L. 21/2 (4) (10.542 2— 3)
Wasyl Hrynyszyn z Petlikowiec uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Żyromskiego z Petlikowiec.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 21. listopada 1902.
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L. cz. L. 18/2 (4) (10.421 2 - 3 )

Paweł Kozak z Kuleza został uznanym 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
p. Jakóba Poliszko z Kulcza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 29. października 1902.

L. cz. P. 110/2 (2) (10.489 2 - 3 )
.Franciszek Bałys z Bachowie uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego Ignacy Kubarek 
z Bachowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 19. listopada 1902.

L. cz P. 279/2 (7) (10.468 2 - 3 )
Zofia Stopka żona Józefa z Kempanowa 

z powodu marnotrawstwa oddaną pod kura­
telę. Kuratorem Józef Stopka z Kempanowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśmcz, dnia 21. listopada 1902.

L. cz. L. 12/2 (5) (10.501 2 - 3 )
Marka Kowerczuka z Tetewczyc uznano 

marnotrawcą, kurator Iwan Wołoszyn tamże. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddzi&ł I. 

Badzieehów, 22. listopada 1902.

L. cz. L. 11/2 (5) (10.502 2—3)
Bóżę Leider z Badziechowa uznano 

umysłowo chorą, kuratorem Salo Leider 
tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Badzieehów, 11. listopada 1902.

L. cz. P. 10/2 (5) (10 504 2 - 3 )
Michała Kramarza w Maliczkowicach 

uznaje się marnotrawcą i ustanawia się dlań. 
kuratorem Jana Olberta w Maliczkowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerząc, dnia 10. maja 1902.

L. cz. P. 465/2 (16) (10.537 2— 3)
Emil Eodakiewicz, były kupiec w Prze­

myślu, uznany umysłowo chorym. Kuratorem 
ustanowiony M*ryan Wojciechowski z Pnikuta. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Przemyśl, dnia 13. listopada 1902.

L. cz. P. 302/2 (1) (10.546 2—3)
Friedrich (Fischel) Horowitz, rabin 

z Maryampola, uznany umysłowo chorym. 
Kurator Chaskel Katz w Maryampolu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, 13. października 1902.

L. cz. P. 58/2 (10) (10.552 2 - 3 )
Tadeusz Czajkowski uznany został za 

umysłowo chorego, kurator jego Piotr Czaj­
kowski.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 3. października 1902.

L. cz. P. IX. 245/2 (4) (10.621 2— 3)
Mykieta Kłapczuk z Matyjowiec został 

uznany marnotrawcą, kuratorem jego ustano­
wiono Mikołaja Wołoszczuka z Matyjowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz ał IX. 
Kołomyja, dnia 10. października 1902.

L. cz. L. 11/2 ( | (  (10.489 2— 8)
Apolonia Bugno córka Jędrzeja z Kwia- 

tonowic uznaną została za głupkowatą a kura­
torem tejże ustanowiony został Jędrzej Bugno 
z Kwiatonowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 23. maja 1902.

L. cz. P. IX, 242/2 (4) (10.622 2 - 3 )
Michał Babijów Andrija z Korszowa 

został uznanym marnotrawcą, kuratorem jego 
mianowano Dmytra Pupeluka Fedorowego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 1. października 1902.

L. cz. P. 225/2 (9) (10.554 2— 3)
Marya z Groszułów Krawczukowa żona 

Iwana z Kluczowa wielkiego została uznaną 
marnotrawną, a kuratorem jej ustanowiono 
Nykołę Goszuła Jakóba z Kluczowa wielkiego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 29. września 1902.

L. cz. P. 484/2 (10) (10.564 2— 3)
Naftali Hirsck 2-im. Engelstein z Tar­

nowa uznany został umysłowo chorym, a ku­
ratorem jego ustanowiono Teofila Feigen- 
banma z Tarnowa.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 28. listopada 1902.

L, cz. P. 274/2 (5) (10.577 2 - 3 )
Iwan Slywaniuk Dmytra z Kluczowa 

wielkiego uznany został umysłowo, chorym,

a kuratorem jego zamianowano Nykołę Kar- 
peniuka syna Feodora z Kluczowa wielkiego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 19. listopada 1902.

L. cz. P. IX. 293/2 ( i )  (10.647 2— 3)
Tlka Semczuka Wasyla z Korszowa 

uznano marnotrawcą, kuratorem jego ustano­
wiono Nykołę Dosyma Petra z Korszowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 18. listopada 1902.

L. cz. P. 130/2 (3) (10.658 2 - 3 )
Wincenty SurzyE. z Biały uznany zo­

stał za głupkowatego, kuratorem ustanowiono 
Wojciecha Surzyna z Biały.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, drfia 11. listopada 1902.

G. Zl L. 15,02 (4) (10.505 2 - 3 )
Vom k. k. Bezirksgerichte in Trem­

bowla wird auf Grund der vom k. k. Kreis- 
gerichte i ^  Tanie poi mit Eetseheidung vom
30. November 1902 G. Z. Nc. IV. 486/02 (1) 
ertheilten Genahmigung fiber Herr Alfred 
A rtsin Fatton zustandig naeh Trembowla 
K. u. k, Oberlieutenant beim 23-ten. Feld- 
Jagerbataillon wohnhaft in Wien I. Augu- 
stinerstrassa 12 wegen Verscbwendung die 
Curatel yerhangt und Herr Dr. Heinrich 
Freiherr von Haerdtl, Hof und Gerichtsadvocat 
in Wien I. Stallburggasse 4, zum Curator 
bestellt.

K. k. Bezśrks Gericht, Abtheilung IV. 
Trembowla, 2. December 1902.

L. cz. P. 174/2 (5) (10 553)
Andrueha Beżyka z Wróblaezyna uzna­

no marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Mi­
chała Ciszka z Wróblaezyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Niemirów, dnia 14. listopada 1902.

L. cz. L. VI. 5/2 (5) (10.653)
Pawło Bełej z Skomoroch nowych uzna­

ny marnotrawnym.
Kuratorem jego Grzegorz Gruszecki z 

Skomoroch nowych
O. k. Sąd powistowy, Oddział VI 
Bursztyn, dnia 20. Lpca 1902.

L. cz. P. 288/2 (1) (10.556;
Ołeksa Kiszczak syn Dmytra z Ho&go 

rawskiego uznany umysłowo chorym. Kura 
torem jego ustanowiono Matwija Kiszczaka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bawa, dnia 19. listopada 1902.

L. cz. P. 192/2 (10 495)
Byfka Wald recte Donnerstag z Mielca 

uznana umysłowo chorą, kuratorem Feiwel 
Donnerstag z Mielca.

O. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 9. września 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 288/2 (3) (10.488 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 
do wiadomości, że Jan Piechnik zmarł we 
Lwowie dnia 12. kwietnia 1901 bez pozosta­
wienia ostat. woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu powołanego do 
spadku ojca zmarłego Józefa Piechnika nie 
jest znarnrn, wzywa się go, by w ciągu roku 
od daty tego edyktu zgłosił się w sądzie 
i wniósł deklaracyę do spadku w przeciwnym 
bowiem razie zostanie przewód spadkowy 
tylko ze zgłaszającymi się i ustanowionym 
dlań kuratorem Antonim Józefem 2 im. Pie­
chnikiem stolarzem w Turce przeprowadzony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 15. października 1902.

L. 4148/02 (10.517 3 - 3 )
. OBWIESZCZENIE.

Podaje się do wiadomości, że pre­
liminarze funduszu powiatowego i dro­
gowego na 1903 rok zostały ?łożone 
w kascelaryi Wydziału po myśli §, 80. 
ust. o Repr. po w. do przejrzenia przez 
opodatkowanych w powiecie.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dolina, dnia 11= grudnia 1902,

L. cz. Praes. 445. (20/2) (10.611 3— 3)
W tut. sąd. depozycie pozostają w prze­

chowaniu od lat przeszło 30. następujące de- 
pozyta:

1. Na rzecz Markusa Druckera i Me- 
nasze Fischera książeczka kasy oszczędności 
miasta Białej Nr. 22 868 na 466 kor. 88 h.

2. Na rzecz masy spadkobiercy Szymo­
na Wojtoszka książeczka kasy oszczędności 
miasta Białej Nr. 22.287 na 478 kor. 73 h.

3. Na rzecz N. Landsberga książeczka 
kasy oszczędności miasta Białej Nr. 22.280 
na kwotę 460 kor.

4. Na. rzecz Pawła Krena książeczka 
kasy oszczędności miasta Białej Nr. 22.284 
na kwotę 443 kor. 80 h.

5. Na rzecz Jędrzeja, Zuzanny, Jana i 
ńnny  Szotków książeczka kasy oszczędności 
miasta Białej Nr. 22.255 na 684 kor. 95 h.

6. Na rzecz Józefa Verderbera książe­
czka kasy oszczędności miasta Białej Nr. 
22.283 na kwotę 718 kor. 89 h.

7. Na rzecz Macieja Kublina książeczka 
kasy oszczędności miasta Białej Nr. 22.279 
na kw#tę 774 kor. 55 h.

8. Na rzecz Maryanny Matzner książe­
czka kasy oszczędności miasta Białej Nr.
2. 81 ca Lwotę 480 kor. 22 h.

9. Na rzecz niewiadomych właścicieli 
książeczka kaSy oszczędności miasta Białej 
Nr. 22.286 na kwotę 1058 kor. 69 h.

10. Na rzecz Michała Damka książe­
czka kasy oszczędności miasta Białej Nr.
22.282 na kwotę 315 kor. 44 h.

11. Na rzecz Andrzeja Linnerfa ksią­
żeczka kasy oszczędności miasta Białej Nr.
22 269 na kwotę 681 kor. 85 h.

12) Na rzecz Tomasza Barbórka kwota 
96 hal.

Ponieważ miejsce pobytu właścicieli
tych depozytów względnie ieh prawonabyw- 
*eow nie jest wiadomem, przeto wzywa się 
wszystkie te osoby któreby prawa własności 
do depozytów powyższych sobie rościły by 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ogłoszenia tego edyktu z prawami 
swymi się zgłosiły i należycie je wykazały w 
przeciwnym bowiem razie depozyta powyższe 
za przepadło na rzecz Skarbu Państwa uzna­
ne zostaną.

O tam zawiadamia się c. k. Prokura- 
toryę Skarbu we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, dn a 5. grudnia 1102.

ad F L. D. Zl. 145.395/02. (10.512 3 - 3 )  
K u n d i n a / c h u n g  

des Finanzministtriums in Betreff der Aus- 
folgung neuer Couponsbogen zn den Obli- 
gationen. der etnheithchen Staatssehuld (4 2 

perc. Siiber und Notenrente) zu 1000 fi.
Mit Eueksicht auf die im Laufe des 

Jahres 1903 eintrateadej Falligkeit des letz- 
ten der zu den Obligationen der Siiber- und 
Notanrente zu 1000 fl. herausgegebuien 
Koupons werden hiemit fur die Hińausgabe 
neuer Kouponsbogen folgende Bestimmungen 
getroffen.

1. Die Ausgabe der neuen Kouponsbo­
gen, welche 18 Halbjahrkoupons a 21 fl 
mit den Falligkeilsterminen:

1. Juli 1903 bis 1. Janner 1912, be- 
ziehungsweiso 1. Oktober 1903 bis 1. Aprii 
1912, 1. Augusjr 1903 bis 1. Februar 1912,
1. Noyember 1903 bis 1. Mai 1912 und 
einen Talon enthąften, wird beztlglien.

der Silberrente mit Janner-Juli Ver- 
z iltung  am 2. Janner 1903,

der Silberrente mit ApGl-Oktofcer- Ver- 
zinsuog am 1, April 1903,

der Notenrente mit Februar-August- 
Verzinsuog am 3. Febrnar 1903,

der Notenrente mit Mai-November-Ver- 
zinsung am 1. Mai 1903 beginaen.

2. Die neuen Kouponsbogen kónnen 
erhoben werden:

a) bei der k. k. Staatssehuldenkasse in 
W ien;

b) bei den k. k. Landerkassen ausper- 
halb Wiens (Landeshauptkassen, Finanz.Un- 
deskassen, Landeszahlamtar und der Filial- 
Landeskasse in Krakau), bei den k. a. Steuer- 
amtern und den k. k. Fmanz- und g rieht- 
lichen Depositenkassen.

c) bei der konigiichen Staatszent.ral- 
kasse in Budapest, den kóniglichen Staata- 
kassen in Budapest und Agr»m sowie bei 
den ko ńglieh ungariseheu tteueram tern in 
Neusohl, Dcbreczin, Fiume, Da chau Klau 
senburg, H e r m a n n s ta d t ,  Fuofkirehea, Press- 
burg, Oedenburg, oistmar, Szegedin, Temes- 
var und Essegg;

d) in Amsterdam, Antwerpen, Basel, 
Berlin, Breslau, Briissel, Darmstadt, Dresden, 
Frankfurt a M , Ctanf, Hamburg, Koln, 
Leipzig, London, Mailand, Mannheim, Mfin- 
chen, Paris, Stuttgart und Ztirieh bei den an 
diesen Piatzen bekanutzugebenden Vermit> 
lungsstellen.

3) Bei der k. k. StsatsKchuldeakasse 
haben die Parteien, wenn Bie mehr ais einen 
Talon beibringen, die Talons mittelst Konsi- 
gnationen, getrenot naeh der Gattung (Sil- 
ber- oder Notenreute) und naeh den Zinsep- 
tarminen einzureichen.

Uiber mehrere Konsignationen 'derael- 
ben Gfittung ist ein Summarium mit Angabe 
der A nzatl der Pakete und der Siuckzahl 
der Talons jedes Termin® beizubringen.

Einzelae Talons sind ohne Konsigna- 
tion einzureichen, doeh ist auf der Blickseite 
soicher Talons der Name und Wohnort des 
Einreichers anzusetzen.

Einzelne fiberreichte Talons werden so- 
gleich liquidiert und die dafiir gebiihrenden

neuen Kouponsbogen noch am Einreichungs- 
tage den Parteien ausgefolgt.

Fur d 'Q mit Konsignationen eingereich- 
ten Tatans wird ein Buckscheii ausgegeben 
und hiebei der Partei der Zeitpunkt mitge- 
th^ilt, zu welchem die entsprechenden Kou­
ponsbogen gegea Abgabe des Euckscheines 
behoben werden konnen.

4. Bei den im Punkte 2 b., c. und d. 
genannten Vermittlungsstellen sind die Ta­
lons miitals in doppelter Ausfertiguug ausge- 
stellten Verz ichnisse eiuzursiehen, welche 
die wesentlichen Merkmale der Talons (Gat- 
tung, Nummer, Uinwecliślungstermin) er-t- 
halten und von der Partei unter Angabe 
ihres W ohjortes gefertigt sein mlissen.

Fur die Talons jedes Termiaes ist ein 
abgesondertes Verzeicnniss zu yerfassen.

Die eingereichten Talons werden von der 
Verinittlungssteiie mit der Bestatigung der 
Anmeldung versehea und sodann der Partei 
unter Angaba des Zeitpunktes, zu welchem 
die Kouponsbogen erhoben werdsn konnen, 
zuruckgestellt.

Zur angegebenen Z sit werdsn der Par­
tei die neuen KcmJensboger; gegen Baibnn 
gung und unter Einziehung der mit der Be- 
slatigung der Anmeldung yersehenen Talons 
ausgefolgt werden.

Die Erhebung der Kouponsbogen kenn 
nur bsi derjenigen Verm’ttlungsstelle statt- 
finden, bei welcheri die korrespondirenaen 
Talons zum Zwecke der Kouponsbogenerhe- 
bung prasentirt und m’t der Anmeldungs- 
klauael yersehen worden sind.

5. Die neuen Kouponsbogen werden an 
die Parteien in allen Fałlen unentgeltlich 
verafcfolgt.

Wien, am 22. Noyember 1902.

L. cz. T. 48/2 (1) (10.477 2—3)
C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

wzywa każdego ktoby był w posGdaniu po- 
licy wystawionej przez Dyrekcyę Tow. ubez­
pieczeń w Krakowie w dniu 25, lutego 1902 
do 1. 69453 aa okaziciela, opiewającej na ka­
pitał 10 000 kor. płatnej okazicielowi policy 
po śmierci ubezpieczonego Antoniego Kam- 
berskiego znajdował się by ją  w przeciągu 
jednego roku 6 tygodni i 3-ch dni licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwo­
wskiej “ tut. sądowi przadłożył, gdyż w w ra 
zie przeciwnym polica .ta na poaowny wnio­
sek strony interesowanej za umorzoną i nie­
istniejącą uznaną zostanie.

Kraków, dnia 21, listopada 1902.

L. cz. T. 28/2 (3) (10.520 2— 3)
O. k. Sąd krajowy oddział VI. w Kra­

kowie wzywa każdego edyktem, ktoby jaką­
kolwiek miał wiadomość o śmierci Jakóba 
Poznana, który wyszedłszy przed przeszło 20 
laty z Borzęcina, pracował w roku 1894 na 
Węgrzech w miejscowości Borkut w pobliżu 
miasta Szygiet-Marmorosze, przy budowie ko­
lei i tamże w barakach dia robotników, roz­
chorowawszy się w dzień Wszystkich Świę­
tych 159tt na cholerę zmarł na drugi lub 
trzeci a następnego dnia w polu nad rzeką 
Cisą pochowany został, aby doniósł o tem 
bądź tut. sądowi bądź też ustanowionemu 
w osobie ad w. Dra Krygowskiego w Kiako- 
wie kuratorowi najpóźniej do dnia 1. kwie­
tnia 1903.

Kraków, dnia 6. listopada 1902.

L. cz. T. 18/2 (1) (10485 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża niniejszem postępowanie względem 
amortyzacyi zaginionego weksla z daty 12. 
października 1902 na 196 kor. 50 h. opiewa­
jącego, dnia 12 lutego 1903 do rąk „Oskar 
de Budno Budziński i Sp.“ płatnego i wzy­
wa się każdego, ktoby powyższy weksel po­
siadał, aby takowy tut. Sądowi w przeciągu 
dni 45 licząc od daia pierwszego po zapa­
dłości weksla okazał, po bezskutecznym bo­
wiem upływie tago terminu weksel powyższy 
na ponowne żądanie podającego za umorzony 
uznany zostanie.

Wadowice, dnia 22. listopada 1902.

G. Zl. T. 11/2 (1) (10.535 2 - 3 )
Auf Ansuehen des Georg Then, F b i- 

s eh er in Lipnik, wird dns Amortisirungsver- 
fahren bezug ich des auf seinen Namen lau- 
tenden Emlat,ebuches der Sparcassa dt-r 
Stadt Biała Nr. 22.387 fiber den Betrag 
yon 100 Kr 6 hel. eingeleitet,

Alle jenen, welche daher dieses E in li 
gebuch in Handen haben, oder auf dasseibe 
aus irgend einem Bechtsgrunde einen An- 
sprueh zu haben gedenken, haben das bin- 
nen 6 Monaten sogewiss bierorls anzumelden 
widrigeos naeh fruehtlcsem Verlanf dieser 
F rist wiirde das] oberwahnte Einiagebuch 
fiber wiederholtes Ansuchen des Bittstellers ais 
amortisirt erklart werden,

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Wadowice, am 6. August 1902.



L. cz. T. 70/2 (3) (10.515 2 - 8 )
Na prośbę z dnia 10. listopada 1902. 

T. 70/2 (1) przez Jana Jarosza wniesioną 
wdrażamy postępowanie amortyzacyjne co do 
rzekomo przez Jana Jarosza zagubionego 
kwitu zastawniczego Towarzystwa imienia Gi| 
zełi w celu uposażenia dorosiyeh dziewcząt 
przez generalną Reprezentację dla Galicyi we 
Lwowie wydanego z daty Lwów, 9. kwietnia 
1901. na sastawioną polisę Nr. 156.108 te­
goż Towarzystwa a na 130 kor. opiewają­
cego.

Wzywamy nrzeto posiadacza powyżej 
wymienionego kwitu zastawniczego aby w 
przeciągu 1 roku 6 miesięcy 3 dni, licząc 
od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie lwo­
wskiej* teiiże kwit tut. sądowi przedłożył 
i swoje prawa wyk&s&ł, gdyż w przeciwnym 
razie kwit ten za umorzony uznany zostanie.

C. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 21. listopada 1902.

L. cz. T, 46/2 (1) (10.559 2 - 8 )
O. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­

wi* wzywa edyktem każdego, ktoby w posia­
daniu książeczki Kasy Oszczędności miasta 
Brakowa Nr. 208.010 na 59 kor. opiewają­
cej, znajdował się, aby takową w terminie 
6 cio miesięcznym, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej, 
tem pewniej tut. Sądowi przedłożył, iie że 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
rzeczona powyżej książeczka wkładkowa na 
ponowne żądania interesowanej strony za urno 
rzoną uzaas;ą zostanie.

Kraków, dnia 21. listopada 1902.

L. cz. A. 368/2 (2) (10.541 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo­

chni ogłasza, że dnia 5. czerwca 1902 zma­
rła w BocŁni Stanisława Chaberska reete Za- 
charska bez pozostawienia ostatniej woli ro­
zporządzenia.

Ponieważ niewiadomo, którym osobom 
służy prawo do tego spadku wzywa się wszy­
stkich tych, którzy z jakiegokolwiek tytułu 
zamierzają podnieść roszczenia do spadku, 
aby w ciągu roku, od daia poniżej podanego 
prawa swe zgłosili, wykazali i oświadczenie 
spadkowe wnieśli, inaczej spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem Wojciecha Auioła, 
będzie pertraktowanym z tymi, którzy się 
zgłoszą, część spadku nie objęta, a gdyby 
się nikt nie ośw>adczył, cały spadek Skarbo­
wi Państwa jako bezdziedziczny przyznany 
zostanie.

Bochria, dnia 11. października 1902.

L cz. A. 479/1 (4) 110.557 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhaowie poda­

je do wiadomości, że dnia 10. maja 1901 
zmarł w Ohlewczanach Franciszek Stefański 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawo do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu rokuLlicząc od daty tego 
edyktu o swych prawach sądowi wykazali 
tytuł prawny; dziedziczenia i złożyli oświa­
dczenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu zostanie po­
stępowanie spadkowe przeprowadzonem tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia 
oraz wniosą oświadczenia i im też zostanie 
w miarę wykazasia praw przyznanym spadek 
dla którego ustanawia się kuratorem p. Ju ­
liana Osiewicza e. k. notaryusza w Uhnowie.

W braku wykazania praw do spadku 
i złożenia oświadczeń do spadku w zakreślo­
nym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi państwa jako bez Iziedziczny spa- 
dek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhnów, dnia 7. października 1902.

L. cz. 2360/2 (10 56 2 2 —3)
Na prośbę Jana i Katarzyny Skorupów 

z dnia 27. listopada 1902 wdraża się w myśl 
§. 118 u. k. postępowanie o amortyzację 
wierzytelności hipotecznych w poz, 1. i 5 
karty O, na real a ościach whl. 51 i 495 ks. 
gr. Strusina intabulowanych a mianowicie 
obowiązku zapłacenia:

1) kwoty 100 złr. m. k. Andrzejowi 
Gatkowiczowi, przy osiągnięciu jego psłnole- 
tności,

2) kwot 16 złr. i 4 złr. m. k., razem 
20 złr. m. k. i kwoty 13 złr. m. k. Franci­
szce Golec dnia 29. września 1852.

Niewiadomych z miejsca pobytu An­
drzeja Gatkowicza i Franciszkę Golec, wzywa 
się, by do 15. grudnia 1903 zarzuty prze­
ciw powyższemu żądaniu zgłosili, inaczej, po 
upływie tego terminu nastąpi wykreślenie 
powołanych wpisów.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 29. listopada 1902.

L. cz. T. 14/2^(1) (10.646 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wzywa się niewiadomego posiadacza 
blankietu wekslowego 20-halerzowego zaopa­
trzonego na pierwszej stronie podpisem W. 
Dreifach, na drugiej stronie podpisem Dr. 
Izak Dreifach, ażeby do 45 ani przedłożył 
sądowi odnośny weksel, inaczej weksel ten 
po upływie tego czasu za pozbawiany mocy 
prawnej iśznfnym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 14. listopada 1902.

L. cz. IV. 156/88 (6) (10.578 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy Oddział III. vj 

Przemyślanach podaje do wiadomości, iż 
•inia 16. listopada 18Ś2 zmarł Dawid Macher 
w Przemyślanach bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli, a do spadku po nim 
konkurują jego dzieci Schloma, Chaja Lieba 
2 im. Miudel 1 Abraham Herseh 2 im. Ma- 
cherj

Sąd nie ztsjąc pobytu Abrahama Her- 
scha 2 im. i Mindli Macher wzywa ich, by 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia po­
niżej wyrażonego zgłosili się w tymże sądzie 
i wnieśli deklaiacyę do spadku, w przeci­
wnym razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
adw. dr. Jakóbem Sehenkerem dla nich usta­
nowionym.

Przemyślany, dnia 25. października 1902.

L. cz, Nc. V. 2.L9/2 (2) (10.620 1— 8)
Na wniosek Procia Kataryńczuka z dnia 

29. sierpnia 1902 1. ez. Nc. V. 219/2 (1) 
wdraża się niniejszem postępowania am orty­
zacyjne zagubionej książeczki udziałowej spół­
ki handlowej rolniczo przemysłowej Nr. 898 
z daty  Kołomyja 1. czerwca 1891 na 40 kor. 
i na imię Procia Kataryńczuka opiewającej.

W obec tego wzywa się ewent. posiada­
czy powyż wspomnianej książeczki, by swe 
ewentualne prawa do tejże w tut, sądzie w 
przeciągu 6 miesięcy od daia ogłoszenia ni­
niejszej uchwały jako edyktu zgłosili, gdyż 
inaczej po upływie tego czasu książeczka po 
wyższa zostanie uznana za nieważną i prawa 
z niej płynące za nieistniejące.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 31. października 1902.

L. cs. A. 212/2 (4) (10.683 1 - 8j
O k. Sąd powiatowy w Zatorze zawia­

damia, że dnia 27. sierpnia 1902 w Ryczo- 
wie zmarł Francis? k Milewski pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem sy­
nom Michsłowi i Stanisławowi Milowskim 
przeznaczył legaty pieniężue.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­
chała i Stanisława Milewskich nie jest z Ł a ­
nem, przeto wzywa się ich — aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podsnego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i waieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Wojciechem Starowiczem starszym w Ry- 
czowic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 18. listopada 1902.

L. cz. T. 79/2 (2) (10.604 1— 8j
Na prośbę Henryka Berlsteiaa kupca 

we Lwowie wdrażamy postępowanie amorty­
zacyjne co do następujących weksli we Lwo­
wie płatnych a przez Tadeusza hr. D.?iodu­
szy c kie go akceptowanych, które, proszącemu 
rzekomo zaginęły a to co do :

1) dwóch weksli z daty Lwów 22. 
marca 1901 płatne 10. wrzSśnia 1901 opie­
wające jeden na 10r'0 kor. drugi na 4000 kor.

1) dwóch weksli z daty Lwów, 20. ma­
ja 19(Jl płatnych 9. listopada 1901, opiewa­
jących jeden na 6000 kor. drugi na SOÓO kor

3) dwóch weksli z daty Lwów, 20. m a­
ja 1901 płatnych 20. listopada 1901 opiewa­
jących jeden na 6000 kor. drugi na 4000 kor. 
a zarazem wzywamy posiadacza tych weksli, 
aby je w przeciągu 45 dni Jicząe od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" 
tut. Sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie powyższe weksle po bezskutecznym u- 
pływie tego czasokresu na żądanie za umo­
rzone uznane zostaną

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4, grudnia 1902.

Zl. T. 78/2 (1) (10 605 lfcS )
Auf Ausuehen der Bielita-BIaiaer-H&a- 

nels- und Gewerbe-Bank filiale der kk. priv. 
Bohmischen Union-Bank in Bielitz wird dss 
Verfahreu zur Amortisiernng des der Ge- 
suchstellllin angeblich in Verlust gerathenen, 
dtto Lemberg den 10. Juni 1902 von Adolf 
Redler auscestellten lu f  ibre Ordre lauten- 
den, von Moses u. Rosa Beitel augenomme- 
nen, von Adolf Redler, dann voa Moritz 
Strenger an die Bielitz-Bialauer Handels- und 
Gewerbe Bank-Filiale und von dieser an die 
k t priv Bóhmische Union-Bank in Prag gi-

rirten, und am 15. November 1902 tibsr 
124 K 10 h. zahlbar gestellten Prima- 
wechsel emgeleitet.

Der Inka ber des W echseij wird daher 
auźgefordert diesea bienen 45 Tagen naeb 
Verfall das ist bis zum 30. Dezeraber 1902 
dem gef. Gerichte Torznlegen wirdrigens der 
Wechsel nach. Verlauf dieser Zeit fur un- 
wirksam erklart wiirde.

K k. Landes-Gericht in Ok. S. Ab VII.
Lemberg, am 2. Dezember 1902.

L. cz. 1616/02. (10.612)
Substytutem zmarłego 5. grudnia 1902, 

Dr. Marka Peipera adwokata w Podgórzu 
ustanowionym został Dr. Salomon Oberlaen- 
der, adwokat w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 13. grudnia 1902.

L. cz A. 38/1 (11) (10.598)
O. k. Sąd powiatowy w Gródku podaje 

do wiadomości, że Pstro Fośeiak zmarł 
daia 8. listopada 1901 w Lubieniu wielkim 
bsz pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Z powodu niewiadomego miejsca poby­
tu córki Katarzyny Fośeiak, wzywa się ją  by 
w ciągu roku licząc od daty edyktu wnjKsła 
w tut. sądzie oświadczenie do spadku, w prze­
ciwnym .razie pertraktacja spadku zostanie 
przeprowadzoną ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanowionym dla niej kurato­
rem, Drem Longinem Ozarkiewiczem z Gródka. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
Gródek, dnia 15. stycznia 1902.

L, cz E. 2318/2 (3) (10.656)
W postępowaniu licytaayjnem Adama 

Bąka i Jakóba Bajorka przeciw Leibowi Ea- 
gelbargowi o 339 kor. 90 hal. zpn. ustana­
wia się celem-śtrzeż mia praw nwwiadoesego 
z miejsca pobytu Leiby Eagelberga któremu 
ts. uchwały z 16. września 1902 E. 2848 2 
(1) i dalszych uchwał w tej sprawie dorę- 
czyćby nie można kuratorem Pana ailyć- D-a 
Dziub&yńskiego w Gorlicach.

Rzeczą jest kuratora, tę osobę dla któ­
rej go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu iieytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki ona sama się nie zgłosi lub sądowi 
innego zastępcy nie wymieni, albo dopóki jej 
Interes nie przestanie wymagać zastępstwa.

Dalsze koszta egzekucyjne oznacza «4ę 
na 4 kor. 45 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 29. października 1902.

L. cz. O w. 3434/2 (1) (10.584)
Przeciw Jakóbowi Freundlich, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Shajego Reisbsrga kupea w Mo- 
naste-zyskach pozew o 967 kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 17. listopada 1902.

Celem strzeżenia praw Jakóba Freundli- 
eha, ustanawia się pana a iw . dra Fernhoffa 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
sie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 17. listopada 1902.

L. cz. Ow. 2805/2 (1) (10.581)
Przeciw Lipie Winkler którego miejsce 

pobytu jest nieznan3, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
Isaka Geiba pozew o 4 :8  kor., 279 kor. 10 h. 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 23. września 1902.

Celem strzeżenia praw Lipy Winklera 
ustanawia się Pana adw. Dr. Liebesmanna 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika uie zamia­
nuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, daia 23. września 1602.

L. ez. E. 1893/2 (5) (10.575)
W sprawie egzekucyjnej Chaima Bera 

Horowitza w Siółku ad Bożyków toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w  Podhaj- 
caeh przeciw Lewiemu FI rewitz w Podhaj- 
c*eh o 400 kor. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 23. września 1902 E. 1893/2 (2), 
którą dozwolono przymusową licytację rzeczy 
ruchomych dłużnika własnych.®

Ponieważ niewiadomo gdzie Lewi H o­
rowitz przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie Pana dra 
Albina Lehmana adw. w Podhajcach.

Tenże kurator zastępywać będzie Lewiego 
Horowitza w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, daia 24. listopada 1902.

L. cz. Wyk. 11. ,22/1 V/2 (10.595)
Michsłcwi Socha niewiadomemu z miej­

sca pobytu w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Łańcucie o uporządko­
wanie stanu hipotecznego realności lwh. J 89 
407, 420 gtn. Hussów ma być doręczoną 
uchwała z dnia 31. października 1902 1. cz. 
Wyk. II. 22/1 (2), którą zarządzono. postępo­
wanie sprostowaweze.

Dla niewiadomego, ustanawia si§ w ce­
lu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Jędrzeja Raka z Hussowa.

Tenże kurator zastępywać będzie M i­
chała Socnę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Łańcut, dnia 31. października 1902,

L. cz. Ow. 2127/2 (4) (10.679)
Przeciw Lipie Winkler, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Firmę handlową Filip A dkr we W ie­
dniu pozew 198 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Lipy Winklera, 
ustanawia się Pana Dra Bibringa, adwokata 
Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tego 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie aglosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje .

0. k. Sąd obwodowy. Oddział II  
Stanisławów, daia 11. października 1902

L. cs. 0. II. 307/2 (1) (10.687)
Przeciw/, Israelowi Korngoldowi i spól., 

którego miejsce pobytu I s t  nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzesku przez dra Tadeusza TerliU jako peł 
nomoenika zdeklarowanych spadkobierców 
ś. p. Anny s Dąbrowskich Marmulowej po­
zew o uznanie i /wpis pravya własności lwh. 
120 Maszkienice i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 21. stycznia 1903

Celem strzeżenia praw Israela Korngol- 
da, ustanawia się̂ j pana adw. dra; Ludwika 
Parnego w Brzesku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzesko, dnia 7. grudnia 1902.

F irm y .
L. ez. Firm. 92/2 (1) (10,643 1—8)

Wykreślenie firmy.
Należy wykreślić w rejestrze dla sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy : Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: Spotka handlowa to­

warzystw i kółek rolniczych w Nowym Są­
czu, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

Z powodu roz-wiązania stowarzyszenia 
uchwalonego na walnem zgromadzeniu człon­
ków stowarzyszenia odbytem w dniu 8. listo­
pada 1900 w ślad poświadczenia notaryalne- 
go do 1. 17.147.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 15. listopada 1902.

L. ez. Firm. 550 Slow. I. 78/13' (10.617)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Ga- 
iiJscha Creditbank, registrirte Ganossenschaft 
mit unbeschrankter Hattung in Tarnopol", 
(G/ilicy'ski Bank] kredytowy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z odpowiedzialnością nieogra­
niczoną w Tarnopolu), że uchwałą c. k. sądu 
powiatowego w Tarnopolu oddział III. z dnia
16. października 1902 1. cz. E. 4838/2 (1) 
w sprawie egzekucyjnej c. k. skarbu państwa 
przez ck. główny [Urząd podatkowy w Tarnopolu 
przeciw galicyjskiemu Banków: kredytowemu 
w Tarnopolu w likwidacyi o 2071. for. 87 
hal. dozwolony został przymusowy zarząd 
powyższego Banku ij że zarządcą przymuso­
wym został ustanowiony Jędrzej Gottwald, 
właściciel realności w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział JV.
Tarnopol, dnia .29. listopada 1902.
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L. oz. Firm . 414fi, ( 10.64'i)

Wpis firmy pojedynczej 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­

czych.
Siedziba firmy Krakowiee.
Brzmienie f i rmy: Ludwik Gielmłtowiez. 
Przedmiot przedsiębiorstwa- dzierżawa 

apteki.
Po.-iadacz ( I . ) : Ludwik Giebułtowicz. 
Data wpisu: 1. listopada 1909.

0. k. Sąd obwodowy iako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 24. listopada 1902.

L. cz. Firm. 1318 sp. II. 84 (10.676)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w ręjesrze dla firm spółko
wy cli.

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Antoni Sklepiński

i dzieci.
Przedmiot przedsiębiorstwa : apteka pod 

czarnym orł m.
Z powodu rozwiązania spółki.
Data wpisu : 27. listopada 1902.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 27. listopada 1902.

L, cz. Firm. 1318 poj. III. .142 (10.675)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: cyrkularna apteka

pod czarnym orłem we Lwowie, Karol Skle- 
piński.

Przedmiot przedsiębiorstwa: apteka.
Posiadacz ( I ) : Karol Sklepiński
Podpis firmy (F. Z.:) Podpis właścicie­

la firmy pod jej brzmieniem.
Data wpisu: 27. listopada 1902.
O k Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 27. listopada 1902.

L. cz. Firm. 1368 poj. III. 141 (10.606,)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie f i rmy: A Fmkelstein. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ko­

szernych wyrobów masarskich.
Posiadacz ( I .) : Adela vei Eldel Fi jkel-

stein.
Podpis firmy (F. Z.): własnoręczne wy­

pisanie brzmienia firmy.
Data wpisu: 13. listopada 1902.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13. listopada 1902.

L. cz. Firm. 1407. poj. III. 142. (10 673*
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Henryk Blninenfeld.
Przedmiot przedsiębiorstwa; wyrób i 

sprzedaż konserw, ekstraktów zupowych, kitu, 
kredy i przetworów kredowych.

Posiadacz (I): Henryk Blumenf-ld.
Data w-pisu: 27. listopada 1902.

C. k. sąd  krajowy jako handlowy, 
Oddział IYJ

Lwów, dnia 27 listopada 1-902

Zl. Firm . 1406. Ges. I. 214. (10.674)
Anderungen und Zusatze zu bereiis Emgetra- 

geri E nzel- und Gesellschaftsfirmen.
Eingstrsgen wurde im Eegister fiir Ge- 

sellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Lemb^rg.
Firm awortlaut: „J. Oberwalder & Gjmp
A usgetreten: der Gesellschafter Jakób 

Oberwalder sen.
D*tum der E in tragung : 27. Novem- 

ber 1902.
K. k. Landes- ais Handelsgeri ht,

Abth iiung IV.
Lemberg, am 27. November 1902.

L. cz. Firm. 744 3 XVII .  2/86 (10.526)
O b w i e s z c z e n i e .

Z powodu zgaśnięcia firmy „Związkowa 
pracownia robotników stolarskich „Nadzieja" 
łv Krakowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną pcręką" w skutek rozwiąmnis. 
stowarzyszenia tego i przeprowadzenia likwi- 
dacyi majątku tacowego, zarządza się wykre­
ślenie firmy tej z rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Kraków, dnia 25. listopada 1902.

L. cz. Firm. 759/2 Społ. II. 646 (10.525)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że wpisano do rejestru 
dla firm spółek handlowych przy firmie

„Gazeta Lwowska" Nr. 292

„Kasa oszczędności miasta Krakowa", że 
uehwsłf?' Wydziału Wielkiego Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa z dnia 18. listopa­
da 1902 w miejsce dotychczasowego zastępcy 
dyrektora p Henryka Schwarca wybrany zo­
stał zastępcą dyrektora p. Michał Chyliński, 
redaktor „Ci*su“ w Krakowie, który firmę 
Kasy w ten. sposób podpisywaó będzie, że 
pod brzmieniem firmy w języku polskira lup 
niemieckim podpisze się własnoręcznie „M. 
Chyliński, b) że w skutek tego zastępca dy­
rektora p. Henryk Schwarz z rejestru tego 
wykreślony zostaje,

Kraków, dnia 2. grudnia 1902.

G. Zl. Firm. 63/2 Ges. I. 127 (10.619)
Eintragung einer Geselłsehaftsfirma.
Eingetragen wurde in das Eegister fur 

Gesellstnaftsfirraen,
Sitz der F irm a: Biała.
Firmawortlaut: „I. Schottek et Sohn".
Betriebsgegeustand: die Selcherei.
Gesellschaftsform: Offene Ilandelsgesell- 

sehaft
Persónlich hafcendsr Gesellschafter: 1) 

Johan Schottek, Kaufmann und Eealitatenbe- 
sitzer in Biała, 2) F ran i Schottek, Selcher 
in Biał?

Yertretungsbefugt: e:n jeder der Ge- 
sellscbafter einzeln.

Firmazeichnung: Firmawortlaut yon
einem der Gesellschafter niedergeschrieben.

Besondere Eintragungen: Die Gesell- 
sehaft hat am 1. Juli 1902 begonnen.

Dat,um der Em tragung: 11. Dszem-
ber 1902.

K. k. Kreis- ais H andelsgericht, 
A btheilung H.

Wadowice, am 11. Dezemcer 1902.

L. cz. Firm. 234/2. (10.486)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia, że na nadzwyczaj nem 
ogólnem zgromadzeniu Kasy | zaliczkowej 
i oszczędności w Podkamieniu stowarz. zare 
jestr. z ograniczoną po ręką odbytem w dniu 
29. września 1902 Dyrektorowie Leon Feuer- 
slein i Samuel Zahler, tudzież zastępcy Dy­
rektorów Markus Sahorr i Jakób Schapira 
z urzędów swoich ustąpili a w ich miejsce 
na dalszy okres wyborczy zostali wybrani 
drugim dyrektorem a zarazem kontrolorem 
Jakób Feuerstein zamieszkały w Podkamieniu 
trzecim dyrektorem Józef Syies z Nakwaszy obok 
Podkamienia a zastępcami dyrektorów Juda 
ITalpern i Izrael Parnes zamieszkali w Pod­
kamieniu.

Złoczów, dnia 17. listopada 1902.

L. cz. Firm. 448/2 (10.590)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, że obwieszczenia proto­
kołować się mających w r. 1903 firm han­
dlowych pojedynczych i spółkowych, tudzb-ż 
zmiany i wykreślenia tychże umieszczane 
będą w „Gazecie Lwowskiej", Przeglądzie pra­
wa i administracyi" i w „Centralblatt fur 
die Eintragungen in das Handelsregister", 
zaś obwieszczenia w sprawie rejestrowania 
towarzystw zarobkowych i gospodarczych w 
„Gazecie Lwowskiej".

Przemyśl, dnia 12. grudnia 1902.

L. cz, Firm. 291/2 Pojed. I. 193 (10.533)
Wykreślenie firmy.

Należy wykreślić w rejestrze dla firm 
pojedynczych.

Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Hjfhnan Bubel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : dzierżs wa 

apteki pod Opatrznością.
Z powodu rozwiązan'a interesu.
Data wpisu: 27. listopada 1902.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 27. listopada 1902

L. ez. Firm. 1404 stow. I. 242 (10 586)
O g ł o s z e n i e  

Wpisano dnia 27. list-pada 1902 w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przy firmie „Spółka pożyczkowa w 
Bóbrce, stowarzyszeni} zarejestiowane z ogra­
niczoną p-yęką", że, na walnem zgromadze­
niu członków odbytem 18. listopad t  1902 
wybrano: Nathana MoLl, dyrektorem, Her- 
schł Schwadron, kasyerem, Jonasa Lowin- 
sohn, kontrolorem, na lat sześć, a Dawida 
Erden, zastępcą dyrektora, Isera IlelLir, za­
stępcą kasyera i Salomona Fuchs, zastępcą 
kontrSłora, na lat trzy.

0. k. Sąd krajowy jako haudlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27. listopada 1902.

L. cz. Firm. 735/2 stow. II. 154. (10.522)
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd krajc.wy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza że wpisano do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

! firm ę: „Spółka oszczędności i pożyczek w

dnia 21. grudnia 1902.

Podstolicach stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką" z siedzibą w Pod­
stolicach, która się zawiązała na podstawie 
statutu z 29 września 1902. Celem spółki 
jest udzielanie csłonkum pożyczek, danie mo­
żności umieszczania pien;ędzy na procent, 
popieranA tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowych w okręgu spółki.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i z pięciu członków.

Spółkę podpisuje pod stampilią przeło­
żony zarządu lub jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Pierwszy zarząd składa się z :
Ks. Jana Wcisło proboszcza w Podsto­

licach.
Józefa Zguda, gospodarza w Podstoli­

cach.
Tomasza Michalika, gospodarza w Eze- 

szotarach.
Tomasza Urbanika, gospodarka w Ochoj- 

nie górnem.
Józefa Urbanika gospodarza w Ochojnie 

górnem.
Jana Gawędy, gospodarza w Podstoli­

cach.
Jana Smieszkiewicza gospodarza w Pod- 

stolieaeh.
Ogłoszeria spółki będą umieszczane ne 

tablicy koło kościoła w Podstolicach, ewen­
tualnie w czasopiśmie które oznaczy zarząd 
spółki.

Kraków, dnia 21. listopada 1902.

L. cz. Firm 721/2 stow. IL 150. (10.523)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza że wpisano do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmę „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Krzyszkowicach, stowarzyszenie zarejestrował te 
z nieograniczoną poręką" z siedzibą w Krzy- 
szkowicaeh.

Spółkę tę zawiązano na podstawie sta­
tutu uchwalonego dnia 29. września 1902.

Celem spółki jest materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki.

Zarząd spółki składa się z przełożone­
go jego zastępcy i trzech członków.

Spęłkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod stampilią firmy kładzie podpis przełożo­
ny zarządu, względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Pierwszy zarząd składa się z następu­
jących członków:

1) Jan Kaaty Tatara kierownik szkoły 
tudzież

2) Jan Ozga,
3) Klemens Korczak,
4) Józef Świetlik i
5) Jan Lidwin, właściciele realności 

wszyscy w Krzyszkowicach.
Odpowiedzialność członków jest nieogra­

niczoną.
Ogłoszenia spółki będą umieszczane na 

tablicy przed szkołą w Krzyszkowieach ewen­
tualnie w czasopiśmie które rada nadzorcza 
wyznaczy.

Kraków, dnia 11. listopada 1902.

L. cz. Firm  731/2. stow. II. 152. (10.524)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że wpisano do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmę: „Spółka oszczędności ij pożyczek
w Biskupicach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką" z siedzibą w Bi­
skupicach która się zawiązała na podstawie 
statutu uchwalonego d n ia '28. września 1902.

Celem spółki jest: udzielanie członkom 
pożyczek, dania możności umieszczania na 
procent pieniędzy i popieranie tworzenia 
spółek stowarzyszeń zarobkowych w okręgu 
spółki.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech członków.

Spółkę pmpisuja: przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu umieszczając podpis pod stampilią 
firmy.

Pierwszy -zarząd stanowią:
Franciszek Król, rolnik w Biskupicach 

lk. 15.
Józef Waśuiowski, rolnik w Trąbkach 

lk. 75
W awizyni/c Cichy rolnik w Przebie- 

cza> ach lk. 32.
Franciszek Michalczyk, rolnik w Szczy- 

głowie lk. 10.
Jan Kurzawa rolnik w Dobranowicach

lk. 2.
Ogłoszenia spółki będą umieszczane na 

tablicy przy kościele w Biskupicach, a w ra ­
zie potrzeby w czasopiśmie które wyznaczy 
rada nadzorcza.

Kraków, dnia 18. listopada 1902.

L. cz. Firm. 237/2 Stow. II. 884 (10.532)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.  w Stanisławowie ogłasza, że je ­
dnocześnie poleca się prowadzącemu rejestr, 
aby w rejestrze stowarzyszeń wpisał:

1) że na podstawie statutu z lfPv Ty- 
śmieniea 7. września 1902 została zawiązaną 
w Tyśraienicy spółka pod firmą „Towarzy­
stwo kredytowe „Jedność" w Tyśraienicy, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką";

2) że przedmiotem tego przedsiębiorstwa 
jest dostarczanie członkom swoim na um iar­
kowany procent gotowych pieniędzy potrze­
bnych im do obrotu w gospodarstwie, r z e ­
miośle, przemyśle i handlu za pomocą w-pói- 
nego kredytu wszystkich członków,

8) że odpowiedzialność spólników za zo­
bowiązania spółki jest nieograniczoną,

4) że czas trwania spółki jest nieogra­
niczony,

5) że w dniu 7. września 1902 wybra­
ni zostali na pierwsze trzechlecie do D yre­
kcyi tego Towarzystwa a t o :

1) jako dyrektorowie:
a) Antoni Czałczyński, właściciel real­

ności,
b) ks. Samuel Manugiewiez, proboszcz 

orm. kat.,
e) Jan Wojtas, kasyer miejski, zaś
2) jako zastępcy dyrektorów:
a) Marceli Majeranowski, właściciel fol­

warku,
b) Adolf Schindler, c. k. oli -yał są­

dowy,
c) Alfred Załanowski, kierownik szkoły 

ludowej, wszyscy w Tyśmieniey zamieszkali.
5) że wybrani dyrektorowie będą wa­

żnie podpisywać firmę tego towarzystwa w 
ten sposób że pod firmą spółki dwa' człon­
kowie dyrekcyi umieszczą swe podpisy,

6) że wszelkie ogłoszenia, zawiadomie­
nia w sprawach tego towarzystwa wy -bodzie 
będą pod firmą Towarzystwa i będą podpity- 
wane przynajmniej przez dwu członków.

Stanisławów, dnia 27. września 1902.

L. cz. Firm. 311/2 Poied. I. 137 (10.527)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm pojedynczych.
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn­

czych.
Siedziba f i rmy: Bursztyn.
Brzmienie firmy: Abraham Hfcrseh

Friedlander.
Przedm iot: dzierżawa młynów.
Prokura udzielona: Salamonowi Marku­

sowi Friedlanderowi kupcowi w Bursztynie. z
Podpis prokurzysty: pod brzmieniem 

firmy „p. p. S M. Friedlander".
Data wpisu : 21. listopada 1902.
O. k. Sąd handlowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 20. listopada 1902.

H. cup. <fc>ipM. 420/2 (10.482)
OEBIIH/EHe.

I I -  k . C y fl  OKpysEHnft a ico  T oproB enb- 
h h u  b IlepeM H m JH  oÓBirgae, ipo  1 0 . n a flo -  
anCTa em a ca n o  flo  p e e d p y  ą j is  rJiipM 3 ap oó-  
k o b h s  i  rocn oflap C K is c[)ipMy: „C iii.iK a o ipa-  
flHOCTH i II03HU0K B HaKOHeUHiłl n p n  j-Ieo- 
poE i, CTOBapnineHe 3apeecTpoBaH e 3 H eoóm e- 
aeeHoto nop yK oio" .

CTOBapnineHe 3aBH 3a,io es  ho  3 Ó opax
17. 3KOBTHH 1902.

Oicpjr e r o  cTaHum iB TB rpusia^a: Haico- 
H em ae i  Bi.iEKa pocHOBCKa.

D/naeto CnirtKn e C T a p a m  as o Marre -  
p n n j iB z e  i  Mopa.zr&He n iflH eceH e  m ie r n s  
CnńiRH. iłieHHO :

a) y/finsTn mieiiaM no nip i noTpeórr 
noaCHTOUHOCTH Ij/i.III i HO Mipi (pOHfliB IIO- 
3h h k h ,  nOTpióni e rocnoflapCTEi, irpoHiic.m 
i ToprOE.in, a  t o  3 (poHfliB, an i C n i.iK a  Ha 
Tyio n.i.?iB 3Ónpae npn nomonn cni.ttbHOi, He- 
o ó iieaceH o i nopyKH c b o ix  naemE,

6) flaTH M oam icTB  no ;n im yB aT H  H a n p o -  
peH T  r p o m i  3aom;aflSKeHi, a  m ap  h o  .nejK ani, 
b t o h  c n o c ió ,  111,0 C n ia K a  n p iiH iiM ae  i o n p o -  
peHTOTye EMaĄKH ma^HHni,

b) niflnnpaTH TBopeHe CuLiok i 3apo6- 
k  b h x  Ta ro c n o ji1ap cK H x  cTOBapnm eHB b  
oicpy3i Cui,iKu.

3apHĄ Cni^KH CTaHOE.iHTB:
1 ) 0 . Bojro^HMHp BeHrpHHOBHH, napox 

b H a n o H en iriM , h k o  npeflC iflaT ejiB ,
2) IleTpo Mapy^ia, rocnorąap b HaKo- 

HeuaiM, hko 3acTynnnK npe.iciĄaTe.is,
3 )  B acH .iB  X a p x a n ic ,  ro c n o f la p  b  H a -  

KOHenHiur,
4 ' IB8H llaHmininn, rocno^ap b  Ha- 

KOHeUHiM,
5) ^(MHTpo XoMiB, rocno^ap b -HaKO- 

HenniM,
6) łBaH Ky3nn łBamB, rocno^ap b

HaKOHeumir.
7) /(.METpo Hoaan, rocno/jap e Bi^Bpi

poCHOECxiu — HKO H.leilH.
Cnijnsy n i^nneye ca  b  toh  cnoció, 

ipo m r7i, uenaTKoio (cTaMniaieio) (Jiipim M a rąe 
niflnnc HacTOHTe.TB 3apaji;y, B3raaflno ero 
3aCTynHHK i o^eH 3 n,ieHiB 3ap a^y.

KH/o yiaimyBaHa oroaonienB cayacHTB 
Ta6,inu,H Koao pepKBH b HaKonemuM, oro- 
•nomeHe 3ara^BHHx 3ÓopiB Mae ca Kpin Toro 
noĄam  flo Bi^oMoccn naeniB p03ic,iaH6M 
oóiaiHHKa, b caynaio noTpeón 6y^e Cuimca 
noiaiipyBaTii cboi nyó.maHi oro,iomeHa e na- 
COHHCH, KOTpy 3apajl Cni,lKH 03HanHTB.

Ilep eM H n M B , 29. nafloancTa 1902.



D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

Aptekarza Tkierreg© (A do lfa ) ŁdfM lTMD
prawdziwa centyfoliowa spuść ^ yciągająj*a

co

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie.kię do mej dostały. Pocztą opjjatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. Aj-t( k:n-;z T hierry (Adolf) LIMITED w Pregrada przy  
R o k ita c h -Sauerbrim n. — Unikać naśladowali i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.

g m / m

i  PERFUBERYA ZESO & CO.
g  nadworni dostawcy Wiedeń, l, Graken 7,
Jgj polecają bogate zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich orygi- 

nalnych perfum po bardzo niskiej cenach; wielki wybór najlepszych angielskich 
^  szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dalej grzebieni wszelkiego 
525 rodzaju z oprawą rogową, szyldkretową lub z kości słoniowej. J a k o  o s o l ł l i -  

« « ś ć  d o m u :  E w m in a  x »  i r ^ i o n i ą  a n g i e l s k a  „ E a u  d e  C o l o g n e  
Z t* n * “  po K. 2, 4. 8, 14 i 16. — Każdy artykuł wysyła się natychmiast

zaliczką. — Cenniki opłat be.

i m m  8888888  88888838! I

I i i

A d o F f a  C h u l a w s k i e p e

w Wiedniu, Vi. Gatreidemarkt Nr. 13, (Talafon 2432.)
przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po cenach red ak cyj­
nych na w s z y s tk ie  cza so p ism a  św ia ta ; układa teksty 
o g ło sz e ń  we wszystkich językach, dobierając Najodpowie­
d n ie jsze  dzienniki; przeprowadza najznakomitszą reklam? 
Dla: wszelkich wynalazków, Dzieł sztuki, przemysłu i hanDhi, 
zakłaDów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi- 
dowisk itp., tak za pomocy wyczerpującego opracowania lite­
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż pięknych, arty ­
s ty c z n ie  wykonanych afiszów, illnstracyi itp.; udziela ze 
źródeł autentyczny«i aDresów w sz e lk ic h  zawoDów

cenach przystępnych.
6 t r

31sła.d. 3 -

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Brać;' 1. i 0. Papów w Moskwie.

C. 1 k . u d ir o r e l  < i*stsw ey A a stro -W ęg ter . B u s ts ir e y  i w j e a  cesarstM -roayJgklego.

Nadwornych dostawców Ich królewskich Mofiei, k?ók; flrecyi, £kwee?i i Norwegii,
Belgii i Bu.munii.

6 r iv su l F r ł x
najwyższe odznaczenia ca 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

j* V - t“ •' .ręęb u  ■* -  " %. 
S lo ty  m e d a l ,  w roku 1892. %|fc.) vn' v S i. ii m K ,$/ *s. X. .4$ A>5>s

i ! •'SfrwA B  < %
s f r V  w

dtfsiaS wwbbbwbiw*®K--------------------- — w  w

G ran  d I®rlx w r. 1900, 
najwyższe odznaczenie na. w ysta­

wach powszechnych w Paryżu.

m e d a l
najwyższe odssnaJlniie n 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

C E M N I K ,

j Waga 
paczki w 
fant. ras.

Nr, i) 1 'Sf 3 3/4 9 r> 6 7 8 herbata 
i  Csylsiu)

\ 15.20 1 1 . - 10.— 9.— 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 8.70

V. 7.60 5.50 5.— 4 50 4.10 8,80 2.S0 2.80 2.15 3,35

V, 3.80 2.55 2.25 2.05 1 00 1,70 U45 1.30 1 1 0 1.70

‘‘i-i. — — — 1.05 —.95 —.85 — .65 —.55 - . 8 5

Me fal złoty.H a ^ a t y n  F u t e r
pod Tygrysem

S t a n i s ł a w ! - ,  W r o ń s k i e g o
we Lw ow ie, ul. Tea tra ln a  I J

(naprzeciw kościoła katedralnego)

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz raaterye na pokrycia futer w wielkim 

wyborze. — Cenniki na żądanie franko.
D ział konfekcyjny w edług najnowszych żurnali.

u n io g n e  iq >
:nmiast za

W & &  ' n r e t f c y f i r t l K j L e
bez wyjątku p istna- codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, ilłnstracye artystyczne, 
pisma humorystycznej mody, źurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowhicyę, po

eonach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lwów, pasaż Mausmana U.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

P o d ró że  TowarzysM ©
do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu. Algieru, Tunisu, 

Malty, Aten, JBmyrpy, Konstantynopola, Odessy 
urządi-a od S. Sutego począwszy

|  Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu.
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży fe ietów kolejowych Sokołowskiego
L w ó w ,  P a s a ż  H a a s m a n a .

Trcsp kta i  program y bezp łatn ie.

i cakjtóWatd lofioracakjdirJicń
Cu3

T A N I O  g
i pod gwarancją za doborowy towar poleca Szao. P. T, Publiczności gg

S p ó łk a  s to l a r z y  lw o w sk ie j*
L w ów , p ląc Berraąrdy.ńsM 1. 17 

HwOj Od r o k u  1854  i s tn ie ją c y

S K Ł A D  M E B L I
w s z e l k i e g o  p o d z a j u ,

Kompletno stylowe urządzenia, pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

najwykwintniejszych,
I L ^ s T s l ©  u c i ę t e  I

po c e la c h  fabrycznych .

cfaproszen.e do przedpłaty na
R o k  V - i y .

Przy e Jbtoris s* 20 kam, fnutsparf 9 ips^iwanie bozpłateis.

M m i  M U Z Y C Z N E
(Dawniej „MELOMAN").

immlnutowy i  Mm f  ' iCfiea irułh
) od redak-ją Zygmunta Noskowskiego.

D zia ł nutow y obejm uje w szystk ie rodzaje tw órczości m uzycznej sw ojsk ich  
I zagranicznych  kom pozytorów , to jest w yjątki z oper, utw ory k lasyczne, sa lo ­
now e, do tańca i  na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar­
skim p rzeszło rb .  25.

W roku 1903 „NOWObOI MUZYCZNE11, drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na ogłoszonym przez redakcję konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dia p o lsk ich  kom pozytorów .

Program działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiezne, sprawozdania ze sceny 
i Bttrądy, biografię artystów, kronika muzyczna, ilustracje i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWOŚCI MUZYCZNE" przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości sw ojskiej m uzy, obronę interesów  naszych  
m uzyków  na każdem  polu ich  d zia ła ln o śc i.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
W e Lwowie i na prow incji z przesyłką p ocztow ą:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Bocznie i6  kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.

Ekspetlycya d la  Lwowa i Galicyi:
Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Id W A CSA . Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 
NOWOŚCI MUZYCZNE* przed N ow ym  R okiem , otrzymają b ezp łatn ie trzy poprzednie 

zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.
Adres Redakcyi i Admimstracyi: Warszawa W arecka 15.

14221218
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ustępuj e po użyciu mojego

Skład we W iedniu, I. Habsborggasse 1 :i,. ‘Prospekty gratis. 
Posyłka okazowa 13 sztok opłat1 me ził TC. .3, ta l ie  za zaliezkfi. Huśs-Kn clien.

Naczynia kuchenne z czystego niklu
|  uznane jednogłośnie za najzdrow sze, n a jp rak ty czn ie jsze  i n a jtrw a lsze  poleca 
|  B erndorfsk i sk ład  w yrobów  z chińskiego sreb ra , alpaki, bronzu czystego n ik lu
|  W . B i l iń s k ie g o  następca 13, K . O S E L
1 we L w ow ie, u lica  H etm ańska 1. 2.

MMMMMMMMMMI
Piin^sza. krajowa fabryka wyrobów z papieru

S. W. K 2 E M 0 J d V S K IB G ?
Lwów', Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe)

Do nabycia w sklepie przy p], Maryackiin 1. 8, oraz w innych 
handlach papierowych we Lwowie i na prowincji.

C e n n i k i  I w z o r y  w y s y ł a .  s i ę  o d w r o t n i e .

L. m i j $ 0 2  L S. U. (10.696 1—8J

C. k. kierownictwo budowy dla linii kolejowej Lw ów -Sam bor- 
graniea węgierska we Lwowie rozpisuje dostawę progów kolejowych 
dla szlaku Sam bor-gran ica  węgierska tejże linii z terminem wno­
szenia ofert do 20. stycznia 1903, 12-tej godziny w południe.

Zwracając uwagę interesowanych na odnośne ogłoszenia w orga­
nach urzędowych „W iener Zeitung“ i „Gazeta Lwowska44 z dni 22., 
23. i 24. b. m , nadmienia się, że bliższych szczegółów co do roz­
pisanej dostawy udziela c. k. kierownictwo budowy we Lwowie ulica 
Batorego i  12/14, gdzie są także do nabycia formularze na oferty, 
ogólne i szczegółowo- warunki dostawy, jak również szkice informa­
cyjne co do topograficznego położenia miejsc składowych, na które 
progi “(JoStaynane być mają.
G. k. kierownictwa budowy d!a linii kolejowi} l v ów-Satńbor-graulca węgierska.

B a j e c z n i ę  t a m a ! B o t ą d  n i e  h y w a ł o
aby serw is stołow y szk lanny g ład k i na 6 osób można było 

do = tiĆ 7.& 7.1. 1 90  
z m atow ym  pask iem  na 6 osób za zł. 2-35.

Serw is porcelanow y stołowy biały gładki na 6 osób za zł. 4 45. 
Serw is porcelanow y stołowy z dekorecyą w kwiaty

na 6 osób za zł. 7’50.
Serw is porcelanow y do herbaty z dekoracyą w kwiaty

na 6 osób m  zł. l -60.
Serw is do czarnej kaw y z dekorecyą w kwiaty na

6 osób za zł. 1'6C.
S erw is do kom potu pfklanny na 6 osób za zł 1-35.
K ieliszki do wina lub wódki po 8, 10, 12 i 14 ct.
Szklanki do wody po 43/4 c-t. --  Powyższe serwisa nabywać 
można w powszechnie z taniości i dobroci znanem źródle dla 
porcelany, szkła, rosyjskich samowarów i chińskiej herbaty 

t. j. w handlu firmy 
Jego Ces. Król. Mości Nadwornego dostawcy

Mazimierza ideDwicfeiegi*
Lw ów , u l. T ry b u n a lsk a  6-

Geimiki ilustrowane gratis i franco.

M U B L^ ŁO W IC Z  i JA N IK
uolecaja na święta

O S U N I E  IISANE
natoralne wina lekkie stołowe, oraz ga­
tunki szlachetniejsze górno-węgierskie 
w cenie po 75 ct. i 1 zlr. Tokay stary 
po 2 zlr. i wyżej. Wina zagraniczne 
musujące, psrter angielski, piwo pil- 

zneńskie i bawarskie w butelkach.
Mm itialu lualajH litr 581

W y sta w a  w  P a r y ż u  Z ło ty  m ed al.

F e rn o le n d t
c z e m i d ł o  d l o  b u c i k ó w ,  najlepsze czernidło w świecie, daje 
rychło czarny poły-sk i utrzymuje skórę trwale. Fabryka założona w r. 1832

Skład fabryczny Wiedeń I., Schuberstrasse 21.
■ \X 7 " s z ę id .z I e  d .o  n a b y c i a .

(^©000© © 30®0 © 00000003 0000000000^ 
®  Komitet Wystavvy politechnicznej we Lwowie

zarządził, żeby w restauracji wystawowej podawano wyłącznie tylko 
lwowskie piwo, cneąc w ten sposób poprzeć przemysł krajowy 
1 przekonać Publiczność, źe piwo nasze może zastąpić drogie piwa 
zbytków^, sprowadzane z zagranicy. Próba ta udała się tak dalece, 
że po zamknięciu wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycić nas 
następującem pismem:

Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau- 
racyi na placu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akcyjnego browarów co do jakości swej zadowalało uczęszczających 
tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie 
je uznano za nieustępujące w niczem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego.

Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za­
chęcić P. T. Publiczność do przekonania się o dobroci naszego piwa.

ŁwowsIiE Towarzystwo tm Browarni,
^ © 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 f

Hyees
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©
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Edoerya spirytusu
i c. k. a przy w. krajowa fabryka rosolisów, 

likierów, rumów etc.

Eks. Borna - a hr. PotocMego
w  Ł u t c in c ie

poleca

Likiery, Rosolisy, Wódki niesłodzone, 
ym iówkę starą prawdziwą pod gwa- 

rancyą, Tarniak, Jarzębiak, Rumy, 
Wódki aromatyczne.

Sprzedaż
w oryginalnych flaszkach, na miary.

C en n ik i g ra tis ,  fran co .

Wódki łańcuckie.

L. 82.001/2.

Obwieszczenie.
(10.701 2 - 8 )

0. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie zainierza 
wydzierżawić w drodze pisemnych ofert restanracyę II. i III. klasy 
wraz z przynależytośeiami na dworcu kolejowym w Olfo do rowie 
począwszy od 15. stycznia 1903.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą n 
podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w oddziale dla spraw 
prawnych i administracyjnych.

Do ofert, które stemplem na 1 koronę zaopatrzone być mają i 
najdalej do dnia 30. grudnia 1902 12 godzina w południe do 
c. k. Dyrekcyi kolei państw w Stanisławowie wniesione być winne, 
dołączyć należy:

1. świadectwo moralności,
2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia interesu restauracyj­

nego,
3. wadyum w kwocie 400 koron.
W n ie s io n e  oferty m a j ą  być o p ie c z ę to w a n e  i zaopatrzone napisem: 

„Oferta na dzierżawę restauracyi k o le jo w e j  w Chodorowie44.
Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie lub także, 

które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają nie będą 
uwzględnione, przyezem e. k. Dyrekeya kolei państwowych w Sta­
nisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferty bez względu 
na wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego lub zupełnego 
odrzucenia oferty.

C. k. ] >yrekcya kolei państwowej.
Stanisławów, dnia 15. grudnia 1902.
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P ISMO,  które istnieje błizke pół wieku, wcieliło swój program i wyra­
ziło swój charakter w kilkudziesięciu tomach roczników, znanych szer­
szemu ogółowi. Mówić więc o tern, czem jest i ezern pragnie być 

T y g o d n i k  byłoby tylko powtórzeniom rzeczy wiadomych powszechnie. 
Możemy tylko zapewnić, że nie zatrzymamy się na miejscu, lecz będziemy 
dążyd do tego, aby po pierwsze na szpaltach naszych znalazło miejsce wszystko, 
co wt dziedzinie literatury i sztuki pojawi się najdoskonalszego; po drugie zaś 
będziemy się starać o wprowadzenie wszelkich możliwych ulepszeń techni­
cznych.

-Niezależnie od „ C H Ł O P Ó W 44 Władysława Reymonta, których począ­
tek mogą otrzymać nasi prenumeratorzy, ukażą się w Tygodniku dalsze po­
wieści historyczne Stefana Żeromskiego, z cyklu

„ P O P I O Ł Y " ,
„ M  R  O  K “

powieśd z czasów Sobieskiego Adama Krechowieckiego.

Między irmemi posiadamy w tece nowele: A. Dygasińskiego „ C H A M 44, 
Hajoty „ 3 0 . W R Z E Ś N I A 44, Gtabryeli Zapolskiej z cyklu „ I I O D L I T W A  
P A Ń S K A 44, Kazimierza Tetmajera z cyklu nowel góralskich.

Wacław Sieroszewski w ciągu roku p. będzie nam nadsyłał szereg 
swych wrażeń i obrazków z podróży:

„z Warszawy przez Mandżurye d© Japonii
zillustrowanych fotograficznie przea autora.

Z większych prac zaraz z N. R. 1903 rozpoczniemy studyum Stanisława 
Witkiewicza p. t. „ D Z I l jmIY J Z Ł O W iE K " ,  i szereg artykułów prof 
S. Askenazego z cyklu „W C Z U S Y  H IST O R Y C Z N E 11, a następnie 
studyum Ignacego Matuszewskiego p. t. „ G H C f J B Y  U G Z U G IA  
E S T E T Y C Z N E G O 11.

Po za tem mamy w najbliższym czasie zapewnione w różnych działach 
współpracownictwo Ig. Balińskiego, A. Bańkowskiego, Wł. Bogusławskiego, 
Al. Brucknera, T. Choińskiego, I. Chrzanowskiego, W. Czerniaka, I. Dąbrów-

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują:

P a » a ż  H a u @ m a .n s i. 9 ,
©raz K s ię g a r n ie  i  ^ ^ 1 x0x37- pijsrrx.

Warunki prenumeraty „Tygodnika l!lustrowatiegof|
z dodatkiem  p ow ieściow ym  w arkuszach i  12 tom am i d z ie ł S ien k iew icza  i 4-m a P rem iam i A rtystyeznem i

w® L w j w i e : w Gilicyi i Bukowinie z pj^esyłką pocztową: w  K r a k o w i ® :

Kwartalnie . ............................6 kor. 80 bal. Kwartalnie . Kwartalnie — hal.
Półrocznie . ............................13 kor. 6 0 'hal. Półrocznie . ............................14-l or. 40 hal. Półroe/nie . — hal.
Rocznie . ............................27 kor. 20 hal Rocznie . . Rocznie . . — hal.

|  Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., 
t. j. kwartalnie za 3 tomy 1 bor. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 bor. 80 hal., należytość tę prosimy nadsyłać

razem z prenumeratą.

Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać no ' i prenumeratorowio za dopłatą 62 kor. bez oprawy, zaś 71 kor. 20 hal. za tomy w oprawie. 

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal. 

Komplet 48 piew'szych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany sery and : po 12 tomów, za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy
bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
Główna Ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie: Agencya Dzienników i luseratów, Pasaż Hausmana 9.

sbiego, Gl. Daniłowskiego, E. Jankowskiego, K Orlińskiego, J. Kallenbacha, 
Jana Kasprowicza, J. Kochanowskiego, M. Konopnickiej, B. Koskowskisgu, 
A. Kraushara, L. Krzywickiego, H. Radziszewskiego, St. Krzemińskiego, E. 
Lubowskiego, B. Lutomskiego, M. Massoniusa, L Mśyeta, Wł. Mickiewicza, 
Or-Ota, J. Ochorowicza, E. Orzeszkowej, W. Prokescha, Boi. Prusa, W. Rab­
skiego, A. Rembowskiego, H. S enbiewicza, W. Sobieskiego, Ks Sporzyńskiego, 
S. Szczutowskiego, 0. Walewskiej, J. Weyssenhoffa, J. S. Wierzbickiego 
i wielu innych.

Jako premium bezpłatne, każdy prenumerator otrzyma

12 TO M Ó W  D Z IE Ł
S I E N K I E W I C Z A ,

których zbiór f tano? ić będzie najzupełniejsze ze wszystkich dotychczasowych 
wydań pism znakomitego pisarza naszego.

Z nowym rokiem 1903 rozpoczniemy w dodatkach druk

K l ^ Y Ż A K Ó W ,
utworu, który dotychczas nie pojawił się w taniem wydaniu.

W dziale artystycznym współpracownictwo wszystkich wy­
bitniejszych artystów polskich. Konkursy artystyczne. Obok 
rysunków oryginalnych i reprodukcyi dzieł najznakomitszych malarzy i rzeź­
biarzy, dodamy w r. 1903 bezpłatnie

4 PB13M 2A  A R T Y S T Y C Z N E ,
odbijane przeważnie kolorami i nadające się do oprawy.

W styczniu roku 1903, damy kolorową reprodukcyę interesującego
treścią obrazu Wacława Pawiiszaka p. t.

KSIĄŻĘ JÓZEF POD RASZYNEM,
a w II kwartale r. p., pełną uroczystego nastroju, nagrodzoną na krakow­
skim konkursie T. S. P.

M O D L I T W Ę
Piotra Stachiewicza, w drzeworycie J. Holewińskiego.

mailto:Hau@ma.nsi
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.znakomite w sma­
ku i aromatyczną: 

I wonią, herbata Oeago zł. 1.60, Sou-
chong zł. 2, Sonehong zbiór majo­

wy zł. 8. Faysow zł. 4 m  pół klgr.
polfiSo,

fesalel herbaty i feeuy
T -'wĄ\vJ j lU Ł U  i  Ł i VH.4j.t4-, i j  W •

(46 rw y  j>«-!-a»i9\*-»vc). 

Od 2.1. do 27. gi-udula do widzenia

1 wspiałej fimerzs iMiej.
W s ‘tei?s 1 0  *t„

We wszystkich księgarniach sprzedaje się dzieła 
pedagogiczne K e i a s s i i p r a  do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej m.uki obcych języków bez nauczy­

ciela, z objaśnieniem wymowy i kluezem, p. t.

tamouczekO P o l s k o - n t e i u t e c f e i  kurs wstępny ( E l o  
m e u l a r z )  18, 36 i 60 et. — Kurs I. 90 

■  ^  et,. -  Kurs II. zł. 2-40.
Polsko-iiraiicuskł kurs I. zł. 1-80. — 

W  Kurs II. zł. 4-80. Ciraiuutyka |>ol- 
sko-traueaBka zł. 1-80. 

Po lsko -an g ie lsk i kurs I. zł. 1 12 . — Kurs 
II. zł. 1-80.

P o l s k t  - r n s k i  kurs 1. zł. 210 . Kurs II. zł. 2'70.
Am erykańsk i przew odnik  z rozmówkami 

angielskiem i et. 75.

Główna sprzedaż w księgarni

Dra Wł. Miłkowskiego w Krakawae.
! ! !T a n ie j  jak  m s z ę d fie !!!

TylŁt> 4 zlr.
Serw is sto łow y , biały, prawdziwy porcela­
nowy, składający się z 24 sztuk a mianowicie: 
6 taierzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych, 
1 wazy, 1 sosierki, 1 kompotierki, 1 sólniczki, 

1 półmiska długiego i okrągłego.
T ylko 4 zls*. TO et.

S erw is s to ło w y , biały prawdziwy porcela­
nowy, składający się z 150 sztuk a mianowicie: 
J 2 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych, 
1 wazy, 1 sosierki, 1 kompotierki, 1 sólniczki, 

1 półmiska długiego i okrągłego. 
Tylko 7  * l r .  2 0  e t .

Serw is sto łow y  z piękną dekoracją, skła­
dający się z dO sztuk.

Tylko 1 xlr. TO ct.
Serw is szk lany gładki.

Tylko 2 zlr. 20 ct.
Serw is szk lany z matowym paskiem.

T ylko T ct.
K ieliszk i do wódki.

Tylko 12 ct.
K ieliszk i do wina.

Tylko 4 ct.
Szklanki do wody.

T 37-IIS:© M

Roberta Rue&ta
M agazyn p o rcelan y , szk ła  i  p raw d ziw ego  n aczy­
n ia  kam iennego  w e L w o w ie , R yn ek , 1. 6 , w  ka­

m ien icy  J .  Ośw. K s. P o iiiń sk ieg o .

Odbyt, jakim cieszy się odd.awn* 
utrzymywana w moim M agazynie 

H erbata  
M onopol z ltączką, zpowodował  ̂
nieuczciwą konkurencyą do naśladowania 
używanych u mnie opakowań pod wzglg- VJv3:: 
dem barwy i jakości papieru, względnie  
nawet do podrabiania mej marki ochronnej.

N ieuczciw e te m anipulacje mające ca celu 
wprowadzenie w błąd Szacownej Publiczności, po­
ciągają za sobą ten skutek, że Szanowna Publi­
czność nabywa w dobrej wierze zam iast mej 

H erbaty , 
towar mniejszej wartości.

W  obee tego upraszam Szanowną Publiczność 
na prowincyi pragnącą nabywać 

H erbatę
z mego Magazynu pochodzącą, aby dokładnie uwa­
żała na oba powyższe znamiona.

Ażeby dociec naśladowanych etykiet odemnie 
nie wychodzących, postarałem eię o to, że wszystkie 
moje

H erbaty
są od 1. lipca b. r. opakowane w papier, na któ­
rym znajduje się - w o d . 1137- z n a k  

M onopol a Kaczką.
Na okoliczność tą pozwalam sobie zwrócić 

szczególniejszą uwagę Szanownej Publiczności.
Celem przekonania się o istnieniu wzmianko­

wanego wodnego znaku, należy etykietę moją wziąć 
pod światło, a przez całą szerokość widoczne okażą 
się słowa:

M onopol i R ączka .
H erbata ,

która nie jest opakowauą w papier zaopatrzony wyż 
wspomnianym wodnym znakiem , nie pochodzi z mo­
jego Magazynu. W razie nabycia jej, proszę przesłać 
m i etykietę z herbaty, a zarazem podać łaskaw ie  
gdzie nabytą została.

Z MAGAZYNU HERBAT i WIN

Juliusza Grossego w Krakowie.

M e b l e  g i ę t e .
Bracia Tsroyam  *w. Fr&ncisska posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica
rowska 15 — wózek aabiera meble dó 
i » w r  i roswsia naprawiona i nowo

K .O P B B - M I .C R I  i  S Y N
optycy  i m echaałoy,

L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i ,  polecają
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety,
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, dr.iwonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zam ówienia 
z prow incyi za­
łatwiam y punk­

tualni e.

Księgarnia Polska we Lwowie
p rzy  u l. A kadem ickiej

poleca o s t a t n i e  n o w o ś c i :
B uczw iński Ł< Podręcznik weterynaryjny. 

Część I. Choroby pomorkowe. K. 2 40.
B ogusz B r. A. Wi.ś Siedliska-Bogusz. M o­

nografia zebrana z dokumentów i wspo­
mnień rodzinnych ze szezególnem 
uwzględnieniem wypadków r. 1846 i 
życiorysu J&kóba Sr.eli K 2-— .

Buy no B. Poselstwo z krainy czarów i Przy­
gody chłopczyka w krainie ptaszków. 
Spolszczone z angielskiego. Z Uczneroi 
ilustracjami. W  oprawie K. 2 20.

Chrząszcze w sk a  J. i  W aru k ó w n a  J . Mo­
ja pierwsza książeczka. Wierszyki, po­
wiastki i opowiadania różnej t* eści z 52 
rysunkami. W oprawie K. 2 20.

Chwąlibóg F . Humoreski. E  1 80.
B em oltus E . Szlaki dziejowe a typy społe­

czne. Szlaki starożytne. Spolszczył i,. 
Krzywicki K 4-—.

B zieje 1863 roku przez Autora „History i 
dwóch la t“ Tom trzeci. K. 8 '— .

G a łeck i B r . S t, Ważniejsze pasorzyty ludz 
k.e wewnętrzne i zewnętrzne z rysun­
kami. K. — 26.

G awalewicz SI. Ptotka, powieść. K. 3-— 20.
G em barzewski Br. Wojsko polskie. Króle­

stwo Polskie 1815 -1830 . Opracował i
ry so w a ł....................Z przedmową Aleks.
Rembowskiego. W oprawie ze złoconymi 
brzegami K. 45 •- .

G loger Z. Dolinami rzek, opisy podróży 
wzdłuż Niemna, Wisły, Bugu i Bicrzby 
Z liezuemi ilustracyami. Broszurowane 
K. 6 50, oprawne K. 8 — .

Jojetko R udnicka Z. Br. Nowe wieczory 
czwartkowe. Opowiadania przyrodnicze 
dla młodszego wieku. Z 63 rysunkami 
w tekście. W oprawie K. 3 20.

K isie lew sk i J . A. Sonata Dramat. K. 3-—.
K orzon I . Dola i niedola Jana Sobieskiego 

streścił M. Offmański. K — 66.
Kraushar Al. Towarzystwo królewskie przy­

jaciół nauk 1800—-1832. Monografia 
historyczna osnuta na źródłach archi­
walnych. Księga III. Czasy królestwa 
kongresowego. Czteroleeie pierwsze 
1816— 1820 z ilustracyami. K. 7-—.

L ew iń sk i Dr. Jak powinien zachować się 
chory na żołądek. K. —AO.

L ick en dorf B r. tg .  O hypnotycznem le­
czeniu niektórych nerwowych objawów 
zwłaszcza w iiiste: yi. K. —-50.

M atuszew ski Ig . Swoi i obcy (Pokrewień­
stwo i różnice). Zarysy literacko-estety- 
ezne. Wydanie drugie poprawione. K 
5 20.

M utterm ilch SI. Piewca niedoli Wacław 
Sieroszewski. Próba charakterystyki. K. 
130.

Nusbaum  B r. J .  Zasady anatomii porów­
nawczej Tom II. Anatomia porówna­
wcza zwierząt kręgowych. Z 134 drze­
worytami obejmującemi 400 przeważ Je 
oryginaSnyed rysunków. K. 10 40.

Or.-Ot. Bj k i  Ezopa z kolorowemi ilustracja- 
mi. W oprawie K. 2-50.

Frzyborow ski W. Austtyscy w Warszawie. 
* Opowiadanie z czasów księstwa War­

szawskiego z ilustracyami A. Kamień­
skiego. W oprawie K. 3 20.

Św ieszew ski L. Trzy główne prądy w roz­
woju nauk ekonomicznych. Studyum 
ekonomieznohistcryezne. K. 4 '—.

T a to m ir  L Król Kazimierz Wielki. Zarys 
historyczny. Wydania trzecie. K. —-66*

WarnkóvTJia J . Jasiek Pliszka. Z ilustra- 
cyarci St, Bawiczewskiego. W oprawie 
K. 3-20.

W aru k ó w n a  J. Pieśń poranna 15 powia­
stek dia małych dzieci. Z rysunkami. 
W oprawie K. 3 20.

W ito szy ń sk i I t .  Postanowi'nia ustawy o 
opodatkowaniu wódki z 20. czerwca 
1888 tudzież II. części rozporządzenia 
cesarskiego z 17. lipca 189J <D- u. p. 
nr. 120 dotyczące wywozu wódki z go­
rzelni i ze składu wolnego. Drugie wy­
danie uzupełnione. K. — 60.

W odecki F. Astronomia w obec krytyki i 
prawo dwoistości. K. 3 90.

K ollekeya sztychów staryeh tanio do nabyeia, 
W ystawa Datura ul. 8-gó Maja.

Treismo święte, polskie wielkie wydanie. — 
4 Ł  Illustraeye Gustawa Dore. 2 tomy 50 koron. 
Oferty: Biuro dzienników St. Sokołowskiego.

N O W O  S C

A cetylenowa lampka kieszonkowa
wygodna w kieszeni, z wiel- 
kiem v,-spaniałem światłem  do 
oświetlenia ciemnych miejsc, 
schodów, piwnie i t. p. Pra­
ktyczna, trwała i tania, Cena 

x. ^  za poprzedniem nadesłaniem
gotówki I t .  1 - 2 0 ,  za zaliczką 
W  b. więcej, 3 sztuki K .
6 sztuk K .  (*, Porto oddziel­
nie. Ign :e:'. K a s i n ,  W ie ­
deń, II., Lilienbrungasse 17.

Niwo otwarty

Antykwaryat naukowy
(Dr. J . Roszkowski)

Ł w i w ,  F o d z a m c K ^ i
Przesyła kaźaemu, kto zażąda swoje katalogi 
miesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin wie­
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenach nad­
zwyczaj zniżonych) bezpł. i franco, (Wyszły 

już Nr. 1 i 2).
Uprasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pryw. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre­
sów i działów, z których sobie życzą otrzy­

mać katalogi fachowe.’
Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 

w zakresie antykwarstwa.

L. 75.108/11.

Kundmaehung
betreffend die Besetaung von Bahnarztes- 

stelle in Ławoczne.
Die k. k. Staatsbahn-Direction Lcmberg 

bsacsichtigt in Ławoczne den Posten eines 
Babnaizles zu cr Iren. Der betreffeude Bahn- 
arzt miisste aueh die Ve;pflichtung iibir- 
nehmeit, dass in Ławoczne statiouirte Perso- 
nal der kOaigl. ungar. staats.ahn, sowie das 
der Grossindustriefinna Groeóel ueterstehendc, 
dort yerwandete Arbeitspersonale gegen eine 
separate Ycrgutuug zu hehandcln.

Die naheren Bcdingungen betreffend 
die Entlchnuog fiir die angefimrten Łeistun- 
gen, kónnen Refie'tirende bei der k. k. Staats- 
bahn-Diretion, Abtheibuig I. (Krasiekich- 
Gasse 5 I Stock Thiir Nr. 128) fceim Sani 
niiatś-ConsnleKttn bis Iangstens 15. Janner 
1903 erfihren und w«rden Anmełdangcn 
der Bewtrbar bis zum selbeu Ta re entgegen- 
genommen.

(10.702 1—2)

Obwieszczenie
w sprawie obsadzenia posady lekarza  

kolejowego w Ławocznem.
C. k. Dyrekeya kolei psństwowy -h we 

Lwowie zamierza utworzyć w Ławoezm m 
posadę lekarza kolejowego. Lekarz ten miałby 
obowiązek leczyć także persona! kolejowy 
król. węg. kolei państwowej, zamieszkały 
w Ławocznem i robotników zajętych u firmy 
Groedel, oczywiście za osobnem wynagro­
dzeniem.

O bliższych warunkach tyczących wy­
sokości wynagrodzenia, mogą reflektujący 
lei arze dowiedzieć się w Dyrekeyi kolei 
państw, (oddział sanitarny ul, Kras ckich 5 
I. piętro, drzwi Nr. 128) do 15. stycznia 
1903, do którego to terminu zgłoszenia przyj­
muje się.

O g ł o s z e n i e .

Siódme Zwjczajne Ogólne Walne Zgromadzenie
c i ą g  d a l s z y

galicyjsko-bak wińskiego akcyjnego Towarzystwa przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku odbędzie się w Przeworsku 
w lokalu cukrowni dnia 20, styemia 1903 o godzinie

12-tej w południe.
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły 1901/2 i przedłożenie 
bilansu, (ciąg dalszy).

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i zatwierdzenie rachunków 
rocznych i bilansu,

3. Wybór rewidentów.
4. Zmiany statutu.
P. T. Akcyonaryusz^, posiadający akcye na okaziciela, a chcący brać 

udział w ogolnoai Zgromadzeniu, obowiązani są złożyć swoje akcye na dni 
14 przed ogólnem Zgromadzeniem w kasie Towarzystwa w Przeworsku za 
kwitem depozytowym. — Okazany kwit depozytowy uprawnia do brania udziału 
w Ogólnem Zgromadzeniu.

Przeworsk, dnia 18. grudnia 1902.

G$licyj$k3-Bukowiński@ tka. Tow. przemysłu cukrowniczego
ZE?r2 ;e o r s k n .

ZA R Z Ą D .

Obwieszczenie*
W  obec zatwierdzenia statutu pierwszego galicyjskiego 

Towarzystwa akcyjnego rafineryi spirytusu we Lwowie 
przez władzę państwową zaprasza się niniejszem subskry­
bentów akeyi na

K o n s t y t u c y j n e  Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w poniedziałek dnia 29. grudnia 1902 
o godzinie i0-tej przed południem w kancelaryi adwokata 

Dr. Emila Byka we Lwowie.
Porządek dzienny:

1. Uchwała względem założenia Towarzystwa akcyjnego i osta­
teczne ustalenie statutu w brzmieniu zatwierdzonem przez władzę 
państwową.

2. Zatwierdzenie nabycia rafineryi spirytusu pod firmą Jakób 
Spreeher i Spółka jako przedmiotu utworzyć się mającego Towarzy­
stwa akcyjnego.

3. Ustalenie ilośei i wybór członków pierwszej Rady nadzorczej 
tudzież wybór pierwszej komisyi rewizyjnej.

4. Uchwała w myśl przedostatniego ustępu §. 47. statutu.

Lwów, dnia 19. grudnia 1902.
Koncesyonaryusze.
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E ^ a d k a  o U a z y a !  

S p e c t r a ! j a y  s l a t i  l i n c l a u m  i
*w e L w o w i e ,  -o-IIca. S^l^stio-sfea. 1- 2 ,

sprzedaje chodniki ceratowe w najlepszym gatunku p o  z n i ż o n e j  c e n i e  t y l f e o  w  p o n i e d z i a ł k i ,  w t o r k i  a ś r o d y :  szerokość 70 cm . m etr 75 ct., szerokość 90 cm, 
j u t r  90 ct. i poleca następujące specjalności: D yw any z lin o leu m , ch od n ik i, przedśció łld  przed  um yw aln ie , obrusy na s to ły  jad a ln e w każdej w ielk ości, fartuszki

dam skie i  d z iec in n e, prześcierad ła  gum ow e i  t. p.

d - f c £ * r s a j r  t o

w Fasaźu Mikolascha
o d .  - a l i c y  k r ę t e j

Jfojnowszy francuski

2hromc-foto:kop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprany nankowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postąpn cywiiizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

—  Zmiana obrazów co tygodnia =
Ob 21. grudnia

Îjjy Jemeńskie i Kanton Vallis
W e  ; e p  l O  o t .

Odarte ob 10-tej rano bo 10-tej wieczór.

2r® l»si®  © g to ssC ig s iłg
od wyrasu petitem 3 halerzy, tłustym 

netitem 4 hal er; v,

obrazów w passepartout wykonania 
yjne i najtańsze r 

ul. 3-go Maja 1. 10, w podwórzu.

i | p r f c w v
galanteryjne i najtańsze ramy J. Wierzbicki

t a n i e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
w y k o n ie  w gi uwarze lito g ra fia  s lju r o y ig ia ń -  

ska 1. 9, wizytówki już od 1 zt. i wyżej.IM— ■!!>■ I I II mmiiihiiiiihi rm. TW«MmMH».t«łałJgci»r.rzsm5t«9iif
j f i w i e ż , '  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna  
W  pasieka, 5 klgr. 8 kor. 60 hal. frank). Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Kati^enikwicz, en . fsaucz. Iwati- 
ozany pl.

M i ó d  p a t o k a  czysty, twardy, ładny, desero­
wy i kuracyjny 5 kilo wraz z puszką opis - 

oony, z powodu świąt tylko za 8 koron za zalUzk  
w ysyła  T e o d o r  G a n g ,  Z ie n y s ó w .

i S p i l e p s j  a .

i naltiiiSej

Z I G M A
L W Ó W

P i e r z e  g e s i e
ty lko  60 cizi

a leDSzy gatunek 70 ct, za pół kilo. 
Pierze to jest szare, zupełn'9 newe i 
rękami darte, gotowe do nasypana 
pierzyn, poduszek r spodków. Próbę 
w ilości 5 kilo wysyła za zaliczką 

pocztową.
J. Krasa, liandel pierza w Śmi- 
eliowie Koło Pragi (680) Czechy.
Wymiana dozwolona. Upraszam o do­

kładny adres.

Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p, stany ner­
wowa niech zażąda gratis dotyczącą broszurę 

ze Schwanen-Apotheke, F rankfurt a. M.

Pracownia kuśnierska i serdaków
Józefa Munda

we L w ow ie, K ynek 1. 25, (I. p. w o fi\)  
przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie, odna­

wia, czyści i farbuje futra.

B C &  f e s i i h u r n i i c f i  S
Tylko 4 zlr.

S eiw is  s to ło w y , biały, prawdziwy porcela­
nowy, składający się z 24 sztuk a mianowicie: 
6 talerzy płytkich, 6 głębokich, 6 deserowych, 
1 wazy 1 sosie^ki, 1 kompotierki, 1 sólniezki, 

1 półmiska długiego i okrągłego.
Tylko 4 zlr. 70 ct.

Serw is sto ło w y , biały, prawdziwy porcela­
nowy, składający się z  30 sztuk a mianowi­
cie: 12 talerzy płytkich, 6 głębokich, & dese­
rowych, 1 wazy, 1 sosierki, 1 kompotierki, 
1 sólniezki, 1 półmiska dług ego i okrągłego.

Tylko 7 zlr. 20 et.
Serw is sto ło w y  z p’ękuą dekoracją, skła­

dający się z  30 sztuk.
Tylko 1 *Ił\  Y© ct.

; Serw is szk lan y  gładki 
•/ T y l k o  4  * S r .

Serw is szk lann y z matowym paskiem, 
Tylko 7 ct.

K ieliszk i do wódki
Tylko 3-2 ct.

K ie lisz k i do wina.
Tylko 4 ct.

Szklanki do wody.
T y l t e i o  -u.

Janst Q,uesta
M agazyn p orcelany , sz k lą  i  praw d ziw ego  naczy­

n ia  kam iennego w e  L w o w ie , R yn ek  1. 37.

JULIA I HELLER
Mcesyonow&iiy mecŁanii, uutyŁ

poleca po cenach najtańszych m ateryały optyczno- 
mechaniczne i m iernicze jakoteż urządza i naprawia 
gromoehrony, telefony i dzwonki elektryczne. Lwów, 

ul. Trybunalska 1. 10.

F  a ttin g era
ciasto dla psów

z źyiek PnięsiiyeS?.
Uznany za najdlrowszy pokarm  d la  psów  
w szelk iej rasy . Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
5-kiiowa paczka pocztowa 3 koron. Prospekta 
bezpłatnie. P attin ger i  Sp. W iedeń IY ., 
W iedener H auptstrasse Kr. 3. Otrzymać 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naśładownictwami.

K t o  c l i e e  m i e ć  na zimę dobrą ciśpłfflkołdro, 
niech się uda z zaufaniem do speeyalnej pra­

cowni kołder i materaców

J O Z E F A  S C H T J S T E K A ,
L w ó w , u l. K opern ik a  1. 5. (4)

N ow ość! Kołdry na puebu podwójne z obu stron do
użytku zalecane dla chorych lub osób nie znoszą­
cych ciężkich kołder po złr. 16, 18. 20, atłasowe 

jedwabne po 20, 25, 30 i 35 złr.

P rzep rc  w e d zen ia
pat. wozy 6 i 8 »;etr. 

^ T a r a n c y j  asa n a f o ś ć -
52 wł-isnyck wesów meblowych patent.

CMO iJELLINEE
Wiedeń, Schottenring 27. 

Bndapeszt, ArAiiy Janos utcza 34.
Lwów, Jagiellońska 22.

T e l e f o n  4 9 8 .

N a  43 i  N o w y  E ł o k !
Najnowsze i najgustowniejsze

T O W A R Y  G A L A N T E R Y J N E
z  b r o n z i a ,  d i z e w a ,  p l u s z i i  i  s i t ó r j r .

P A F r T E A Y  J b J S T O W E
z najmedniejszemi emblematami, dewizami, nagłówkami i  t. p. 

polecają najtaniej

Seyfartń tle Dydyński
we Lwowie, przy pl. Mąf lackim.

lolfflffl! tamMo y M  U ńm  S o t H

10C—300 zł, miesięcznie
zarabiać mogą osoby każdego stanu w3 wszyst- 
kich m iejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierń w państwowych  
i  I o b ó w . — Oferty przyjmuje L udw ik  O ster- 
re ich er , V I I I , Deutsehegasse 8, B u d a p eszt.

Mundur urzędnika
X. klasy rangi, skarbowego, po­

dwójny płaszcz zimowy. 
W iadom ość: 3LUM ul. Ormiańska 

1. 31, I. piętro.

J. SZUSTERA
k o łd ry  i  Materace uznane wszędzie za 
najlepsze i najtań.-ze. — Nowość! kołdry 
puchowe i nadzwyczajnie lekkie, ciepłe i 
trwałe od 16 zł. wyżej. — Nowość! Ma-

Iszyna parowa odczyszczą stare zbite pic;ze 
najzupełniej po 30 ct. za kilo. Lwów, 

Kopernika 5.

1902 l i i  Noel 1902
Gwiazdkowe a&szyty ilłnstro- 
wane, czasopism angielskich 
i francuskich z pięknemi do­
datkami litografcwanemi i 
heljograwnrowanemi są do 
nabycia w hiurze dzienników 
Sokołowskiego, Lwów Pasaż 

Hausmana 9,

W a ż n e ! ! !
D la Św ietnych

c. k. Sądów I Upzędów
MuletiSe. urz^zoiig prasy antobflezne, 

Jakoteż wszelkie srzylinry Ha tyci,
m ianow icie:

Ptyty ozynkowe tg
Czernidło ai jgraficzn' * puszkach po %, 1/1,

Vi, ‘i. Ikig.
Czernidlo pióro>"t W puszkach po 1j B, 1/4, 1j.d, 

Vi klg.
Preparat a Litograficzny 
Atrament autograficzny Dornera 
Ai.-ament autogra.iczny Leaahardiego 
Atrament rutc raficzny we flaszkach blaszan- 

nych po V. i Va Utr.
Tektuiy do prac 
Gu& a arabska do pras 
Gąbki i grzybki do czyszczenia pras 
Kreda lo czyszczenia płyt 
Papiei szmirglowy do czyszczenia płyt 
Tusz autograficzny w laikach  
Tusz liL jraficiny w laskach 
Pokost litograficzny 
Terpentyna francuska do pras 
HfktogrrFy gotowe 
Masa hektograficzna najlepsza 
Atrament hektograficzny: czarny, fioletowy, 

czerwony, niebieski i zielony 
Atrament do pisa ia I kopiowania we flaszkach, 

kamijnkach i na wagę w najlepszym 
gatunku

Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny 
I ministeryalny 

Pióra stalowe do pisania 
Ołówki Hardtmutha czarne I kolorowe

p o leca  n a jta n ń j

jedyny wyłączny skład

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek I. 38.

-Te r  . ....jem system atyczn ie  dop el-  
u*ające się  kotw iezue sk rzy n k i są,
jaf powesegjinie wiadomo, n ajm ilszą  
di.s - !ce i zu b sirk ą ; ale i dorosłym  
dostarezajl' one dużo ciekawego zajęoia 
nrżez swoje w sp a n ia łe  górno-b u d ow le  
i  m osty i dlatego nie powinno f ie h  

braknąć pod żadną choinką.

Skrzynki mostowe gotowe są do Nr. 12 i zawierają tak dużo przepysznych wzorków, że żaden 
posiadacz kotwicznej skrzynki budowlanej nie powinien zaniedbaj, dokupić je  sobie jako dopełnienie. 
Bliższe sz lzegó ły  o nich i o now yeli układankach Saturn 1 M eteor znajdują się w nowym ilustro­
wanym. cenniku, który przesyłamy bezpłatnie i franko. Kupować należy ty lk o  sk rzyn k i z s ła w n ą  
m arka K o tw ica , gdyż wszystkie inne skrzynki budowlane śą tyljco n a ś l-d o w n ie tw a m i R ich tera  
oryg in ą  nego fa b ry k a tu .

Do J Ł y c ia  we w szy stk ich  lep szych  krajowych i zagranicznych handlach z za- 
bawkami. i-} O

I 1. A d .  R i c h t e r  &  C l e . ,  ,król. nadworni i szambelańscy dostawcy. K a n to r  i; “ S3
i  sk ła d : I .  O perngasse 16- W IE lłF Ń , fabryka XIII./! (B ietzing), R u d o lfsta d t, N orym - i ,i
h erg a , O lten, R otterd am , S t, P etersb u rg , N o w y -Y o rk . o - S j .

K M g t m .

Oddział towarowy
Lwowskiej Filii

gaiic dla handlu i przemysln
w e  Ł ^ s a r o ^ s s r le .

Dostarcza w y b o r o w y  wTę g ic l kam ienny  
z pierw szorzędnych krajowych i górnoszląskich 
kopalń, franco do każdej siacyi kolejowej i przyj­
muje zleceni a  w biurze swem we Lwowie, ulica 
Jagiellońska L 3, I. piętro, a na węgiel krajowy 
także przez swych zastępców pp.

A. Kaczorowskiego w Rzeszowie,
® Wilhelma Arnolda w Stanisławowie,
® Dawida Tannembauma w Przeworsku.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


